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Bok xm Łódź, wtorek 21 ma.ja 1957 roku I • Nr 119 (3265) 

Na IX Plenum powoła no komisje 
dla opracowania tez na Ili Zjazd 
-oraz dla opracowania projektu 

zmian w statucie partii 
WARSZAWA (PAP) - W \Jędrychowski, Bolesław Jas1.· 

...... ------------------------------------------·--------------------------------------·-----------
zwią:ziku z uchwalą o zwolan;u czuk, Zbigniew Jakus. Janusz • 
w gmdiniu 1957 roku III Zjaz-1 Lech Jakubowski. Włodzim1ert. 
du partii - Komitet Centralny· Janiurek, Wincenty Krasko, Ze
PZPR n.a IX Pienum powołał non Kliszko, Leon Kruczkowsk.I, 
komdsję, której zadaniem bę- Wiktor Kłosiewicz, Jan Klcch:i., 
d?.ie opracowanie tEz zjazd<>- Julian Kole, Leon Kasman, A.n• 
wych, oraz komisję d1a opraco- toni Kulesza. Stanisław Km:1ń• 
wania projektu m1.ian w statu- Bkl; Mieczysław Le57., Ignacy 
cie partii. Loga • Sowiński, Oskar Lange, Prof. Kotarbiński Za tydzień - posiedzenie Sejmu 

w Sztokholmie Jakie ·projekty ustaw zostaną rozpatrzone W s.klad komis3i dJa o.praco- Antoni Mierzwiński, L~cjan l\to
wania tez zjazdowych zostali tyka, Jerzy Morawski, Wlady• 
wybrani towarzys.re: Jerzy Al- ,;law Matwin. Mieczysław M<>-

SZTOKHOLM (PAP). - W nie· WARSZAWA (PAP), .._ Pre-
dzlelt1 przybył do Sztokholmu pre· z.ydium Sejmu ustalilo, te siód
ze1 PAN, pro!, Tadeusz Kotar.błń· me w obecnej kadencJ"i posiedze 
1kl, który na zaproszenie kól nau· 
kowycb stolicy Szwecji wygłosi nde Sejffilll odbęd.1Jiie się we wto-
22 bm. w Wytnej Szkole Ekono· rek dnia 28 bm„ po(:z.ątek o· 
mlcz.nel odczyt. brad - o god2.iialJ!.e 16, 

W dnlu 24 bm. odczyt ·na tema! Pro 
loqlkt wyąłosl także małtonka Pr'-'· . J>Oil!-OWany przez P1'ezy-
'le5a PAN, prot Janina Kotarbm·I d:ium . Se_JmU por-z.ądek ob.rad 
•ka. pr2lelWldnJJe roopatirzenie szeregu 
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P1~n~;mKCZPi~ 
- o sytuacii i naiważniejszych 

zadaniach partii; 
- w sprawie odpowiedzialności 

partyjnej za wypaczenia w or
ganach b. Ministerstwa Bez• 
pieczeństwa Publicznego. 

'"''""'"'""'"'"'""""""""" .................... """ .................... „ ....... , .......... 

rządowych projektów ustaw, m. 
i,n. o za.opatrzeni.u emerytalnym 
górn:ilków i ich rodiz;Ln, . o =ia
oie dekretu o podatku grun·to
·wym, o sprziedaży przez pań
stwo domów m:i.eszka!nych i 
dZlialek budowlanych, o ~anie 
dekretu z 1954 r. o lokalach i 
domach spóld2lie1nii. mieszkanio
wych i domach jedrnorod:z.in
nych, ' o uregulowaniu spraw 
własności niektórych nierucho
mości nierolndczych 111a Ziemiach 
Odzyskanych, o zmianie prz.e
pisqw prawa o ustroju sądów 
pow~zechnyoh, o warunkowym 
zwolnieniu osób odbywających 
kary pozibawieti.ia wolności. 

Pr.z.ewid:uje się, że w czasie 
najbJci.źszego posiedz~mia Sejm 
rozipatrz.y także prizedstawione 
mu do za twłerd.:reruia dek.re.ty o 
organizacji i obsadzaniu stano
w·isk kośdelm.ych, o zaopat·rze
niu emerytalnym pracowników 
kolejowych oraz o zaopatrzeni:u 
emerytalnym robotm:ików za
trudni01Dyoh w zespołach foa:mu
jących szkło. 

W czasie najbliższego posi.e
dzeniia . Sejm rozpatrzy też dwa 
projekty ustaw zgłoszonych z. 

-----------------------------! i'l'llicjatywy poselskiej (nie li
cząc diwóch ustaw nowelizują-

o 
o 

bezpieczeństwo w Europie 
poprawę stosunków między oboma krajami 

List Bulganina do Molleta 
iMOSKWA (PAP). Jaik: d~lwę stwou:wnri.a w EUJropie st.re· 

Agencja TAS.S, 18 ma.ja amba<- fy ogranicz.onych i k<mtrol()IWa
sa1dw ZSRR 'we Flfain.cjJ. Wd1no- nych z.bro}eń: strefa ta obejmo
gradow wręczył pirem;.erowil walaby t-ery!onia obu części N'ie 
Fra.ncji, Guy Mol.let-OIWJi. li.&t od miec ocaiz sąsi"1dujących z nilrni 
prnewodJn•ilcz.ąc.ego Rady Mi.ni- państw. 
st.rów ZSRR, N. A. Builga.nina. Bulga.niin uważa,. te byroby 

cych dek.rety). Pierws.z.a z nich 
- której projekt był już publi
kowany - dotyczy utworzenia 
społecznego funduse.u repatria
cji i osadnictwa. Druga - o
beanrie oprac()IWywana przez 
Sejmową Komisję Ziem 'Za
chod1nkh - wprowadza znacz
ne ulgi d:la platm:ików podatku 
dochodowego i obrotowego, któ 
rzy dokonillją inwestycji. N;i 
poczet podatku może być w 

Projektowana ustawa o ulgach ! brecht, 'Władysław Bieńkowski. czar, Zenon Nowak, \\tartan 
poda.tko-wych z tytułu dokony- 1 Franciszek Blinowski Witold Naszkowski, Edward Ochab, Je
wanych ~westycji sta:io.wi swe Biernawski, Mieczysl~w Bodal- ,·zy Olszewski. Sl.anisl~w Pa.• 
~o rodzaJU równowazmk pro- ski, Hilary Chełchowski, Jó~ef wlak, Edmund Pszciolkowskl, 
Jektu wtawy o __ spolecz;ny~ fun I Cyrankiewicz, Konsfanty Uą- Je_~y Putrament. Bol~slaw ~11· 
du~u ~tnaCJ1 i osadiructwa. browsld. Tadeusz Dietrich, Ta- mmski'. A~rm Ra.packi, M:i-.rian 
O ile bowiem ustawa o spolecz- deusz Dani ·zewskł, Macie.I El- Rybicki. Eugemusz Stawmskl, 
nym fttndiusizu wpr~a~ pew-1!'zewski, Władysław Gomułka, E?genmsz Szyr, Artu~ Stare• 
ne doda.tkowe obc1~zerua dla F.dward Gierek, Henryk Golań- w1cz, Jerzy. Sztachelsk1. Adam 
prywatnych przed.s1ęb!orców, o ~ki Julian Hochfeld Henryk Schaff, Mana.n Spycha.Iski, RY• 
tyle <lrugi projekt. przewiduje Jabłoński, Micczysiaw Jagit!l- szar~ Strzel.ecki, M_khalina Ta• 
bardzo znaczne ulgi. ski Piotr Jaroszewicz Stefan !arkowna, .lozef TeJchma. Jer:r.y 

' ' ' Tepieht, Julia.n Tokarski, Wi-
---------------------------- told Trąmpczyński. Zofia Wa~il· 

kowska.. Roman Werfel. Andrzej 
Werblan, Stefan WierbdowskJ, 
Władysław Wicha. Stefan Wroń• 
ski, Roman Zambrowski. Alek• 
sander Zawadzki, Stefan Zól• 
kiewski. 

16.V. 1957 r. w godzinach popoh1clnlowych I sekretarz KC PZPR 
W!a~ysław Gomułka t prezes Ila dy Ministrów Józt>I Cyrankiewicz 
pr~yJęll ambasadąra nadzwyczajnego Japonii Sunoa Sonod<1 (drugi 

z prawej), 
CAF - fot. Ba,ranowskł 

lllllllllllll;;:::;llllll ... 
1':~1m:::~1J~::~~'!llii"l ... ~l"lllmllll11I· 

mml l..n„ l..lh,! dlllh .„d I~„„„ .111 n 
WARSZAWA 

20 bm. -0dbyl-0 się w Warszawie 
plenau·ne pós1edz1>rne Zarządu Gtów 
necro L1J<i Kobiet, poświęcone przy 
qolowan:u zjazdu tej o•rganizacji, 
który odbędr.;ie się w pierwszej po
łowie lipca br. 

KIELCE 

os-0by narodowości ukralii1skiel. wy 
wolując awanturę z przecl~odniami. 
W cza.sie zajścia uży'Wał on , obra· 
żliwych słów pod adresem Ukra!ń· 
ców i po<lburzał przeciwko li.im 
przechodniów. 
Sąd skazał Lisowsk.ieqo na 6 mie 

sięcv wiez.i·e.nia z za.w.ieszeniem wv 
konania kary na dwa laJta. · 

W SKLAD KOMISJI STATU
TOWEJ WYBRANO TOWARZY• 
SZY: 

Ant.oni Alster, Felik~ Bara• 
nowski. Stefan Filipiak, Stani• 
sław Figiel, Romana. Granas, 
Wit Ha.nke, Witold Jarosiński. 
Zen<>n Kliszko, Władysław 
Kruczek, Wladysla.w Kozdra, 
Pelagia LeV1;ińska. Józef Mach• 
no, Stefan Misiaszek, Alicja 
Musiałowa, Ja.n Morawiec, Ro
man Nowa.k, Mateusz Oks, Jó
zef Olszewski, Adam Rapacki, 
Włodzimierz Reczek, Marian 
Renke, Jerzy Raszka, Włady-
sław Szymczak, Walenty Tit· 
kow, Roman Zambr<>wski, Ja• 
nusz Zarzycki, Zofia ZemankD
wa.. 

W myśl uchwały Komitetu 
Ceintrałnego obie komisje powin 
ny przedstawić swoje projekty 
Komitetowi Cenrtralnemu nie 
pónej :ndż we wrześniu 1957 ' 
roku, a po zatwierdz.enitt pro-
jektów przez. 1 
zostaną one poddane pod dy
skusję ogótnopartyjną. Przewodniczący Ra'dy Mli111i- rzeczą na.turaJną, gdyby rz.ądy 

strów ZSRR preypomi1na tezy ZSRR i Fr:i•ncjl podjęły i1nicjaty 
:iia•Walfte we ws.pól.mej d~klaracjl wę opracowa·nia podlSl!aiw t.a1k.ie
fra:ncus1ko-raidz.ieckioej pod.pisa- go .systemu w drodze przieprowa 
nej w Mo.skiwie 19 ma•ja 1956 r. c!Jzeni.a wstępnych dwu.sitcron.
i prz;ypomrtina, że oba nządy nych koni.Sulta.cji. 
stwlieirdll:iły zbi~żino.ść 'l'.J'()glą- Naiwi;ązując do sytuacji na 
dów co do tego, il!: poikój i bez.- Bliskim i Srodkowym Wscho
pieczeństwo w Europie mają dz.ie Bulga11111.1 Bt·wierdil.a, że i.n
decydujące zn.a.c:zienue d,la u~il"'ZY ter.PISY Framcji tak ąamo ja.k i 
ma111ia pokoju świa•tOJWego. i.n:tere.sy ZSHR, wyrna.gają u-

myśl projektu zaliczone nawet, 
w niektórych wypadkach, IGO 
proc. sum wydatkowanych pr;.ez 
pia tndka podatku np. :na uru
chomienie warsztatu rzemieś!nI
czego, cz.y punktu u.slugowei,:o. 
Projekt wprowadza pod tym 
w.z.ględ.em specjalltle u,przywHe
jowanie dla płatników podat
ków na Ziemiach Zachodnich. Oqółem w ci&qu 4 miesięcy br. 

w woi. kieleckim zanotowano 2'70 
---------------! wypa.d·ków poiairów, StraJty sięgają 

pra.w1.e 10 mln. zł. 

Amb. Sonoda 
BYDGOSZCZ 

. Slużba be1.pi·eczeńsitwa W-0iewód1. O pU ścił PO IS kę 
k1e1 Kamendy MO w BYd9oszczy 
aresztowała poszukiwaneqo 'od wie 
lu lat niehezp1eczn.eqo bandytę Ja. 

Pr7lewod.nicz.ący Rady Miini- nownowania st.osun.ków na tym 
strów ZSRR pro'POilluje: je!ieli ob.~ziairze. . f d F 
nie moż·na porozumieć się już W zakończeniu Bulgarnun. poru lJil 8CJ• i Orda 
teraz co do likwudacji w1~zys.t- S7A sprawy beizipośredm1ich sto--
kich obcych baz, ja.kie j ,5,lnieją mn~ów fra111.c~.~ko-ra<lzie~l~ich._. i Rockefellera 
na teryt<lil'ium pań<S•tw ern-oip„j- L1_1S1t. wska;:ruie / r.ia· mozh•wosc 

Przedstawiciele WROCŁAW 

20 b.m. w Dusz.nik.ach-Zdroju 7.a: 
kończyły się obrady XXX Ogól.'lO· 
p,olskieqo Zjazdu Geol-0gów. W o
bradach wzięli ta•kże udział nau· 
kowcy z ZSRR, NRD i C~echoslo
wacji, 

WARSZAWA (PAP). - w dniu 
na Gazdowicza. Dwa . morderstwa. 20 bm., po czterodniowym pobycie, 
jedno usiłowanie z.a·hójstwa i 29 na opuścił Warszawę ambasador nad· 
padów rabnf!kowych - oto prze- 7 wvcza.lnv Japonil w misi! spectal· 
stępstwa, ktore zostaly dotychczus 
udowodnione J. Gazdowicoowi. .nel Sunoa Sonoda. Amba•ador So· 

noda przybył do Polski w celu wy 

skich - należy pr.zieprowa1drz.ić podJęcm szoregu nowych kro- b 
równoczel'mą redukcję RJi,1 z.broj- ków, które mogłyby pl'zyczynić przy y li do Polski OLSZTYN 
nych St.anów Zjed1noc:w1nych, E>"ię do a1ktywizaicji hain,cllu mię- Sąd Wojewódzki w Ols;>;tynie na 

Delegaci a 
rządu CSR 
z wizytą 

miany dokumenlów Tatyilkacyjnych 
układu o przywróceniu normalnych 
slosunków między Polska I Japo
eią. Układ ten wszedł w tycie z 
dniem wymiany dokumentów raty· 
fikacyjnycb, co nastąpiło w sobolą 

18 bm. 

AngJi:i i Framcj;i, z.najdujących d,zy Fra1ncją a ZSR.R, a więcnp. WARSZAWA (PAP). - Na za· sesji wvjaz<lowej w W•;gmzewle 
się na terytoriach kra,jów _ u- otwa,!'cie w Moskwie i Pairyżu proszenie Ministerstwa Szkolnictwa rCYZpa~rzY'i s.pra•wę Wiktora U.sow· 
c.z.,estnilków NATO orae. IS.ił Z1broi· izb haind-lowych. o periodycZ<ne Wytszeno przyjechali do Warsza· skicqo, oskarżoneq·o -0 n11!wolywa· 

7
..SRR · F wy przedstawiciele dwu wi·elklch nie do waśni nl!Jrndowo,\ciowych, 

nych ZSRR znajd.ujących silę na 0~',gaini iz,awanhe w · 1 'ran: hmdacjl amerykańskich Fo1da 1 Ro J.alk wvnika z prz&wodu s·ądowego. 
terytoriach kradów - ucz,e-_,l,nii- CJ.L . wystaw P:7.em.yslowych . 1 ckelellera. Lisowski w stanie silneqo zamro· 
ków ukladu wa•rS17 .. a.w.s~i~go. rolnic7.ych, w7.aJenm~ u1dzuela1111e Pnyfa~d Ich ma na celu szcze· czenia ailkoho.Jem usilował pobi,: w Berlinie 
Rząd radzieć·ki - <Stw!ierdza po1~1ocy g~poda:rcz.ei l fl'~1anso- gólowe omówienie sposobu wyko- -------------

list - byłby gOl!ów omówić z. wei w d•z:1.edZJ1n<~ romvOJ_U baz rzyslanla sum, przyznanych przez 
za,i'lltere.sc1wanym1 kirajami sipra ene rgetyczinych 1•\ip. fotm1e1ą po- oble hmclacfe na roz_wóf badali nan 

BERLIN (PAP). - W ponled.zla· 
lek, 20 bm„ w !!Odzlnach popołu
dniowych przybvla do Berlina cze· 
choslowacka dele9acta nądowa z 
premierem Slrokym na czele. 

„Comedie Francaise" 
w Poznaniu 

POZNA1'f (PAP). - 20 bm. przy 
bvl do Pozna.Ma 50-osc>bowy zespół 
objazdowy iedneqo z najznak-0mlt
szych teatrów śwta>ta - „Comedle 
Francaise", 

W śr-Ode i czwa.r.tek (22 1 23 bm .) 
zes.pót wystąpi na scenne Opery 
im. Stanisław.a Monius2'lkii w 5-ak„ 
towej komed.i;i-ba•lecie MoCNa pt. 
„M1esz.cz·anilll szlaoehcice.m". 

Wzór nie tylko 
dla górników ... 

CIESZYN (PAP). - Prasa cze-
choslowacka obszernie pi&a.la o· 
stMnio o polskim qórni•ku J onie 
Sztwiertni. pracuiacvm w jednej z 
kopalń Zaqlębi·a Karwiliskleqo, któ 
rv w c1ąqu swych 62 la•t pracy nie 
opuścił ani jedn&j dniówki. Zda· 
rzY'ło sie to dopiero pnecl kilku 
dniami. d-0kladnie 5 ma•ja 1957 r'l
ku, kiiedv ni·e PHYS7,t>dl do pcacy, 
Qdyi w dni-u tym obchodził 50-le· 
c:ie swych qodów małżeńskich. 

Jan S~w;•ertnia ma G synów. 
Wszyscy oni poszli śladal!lli ojca i 
pra·cują w gónµ~~w~ 

ważne możlliw~ci w.o.pól pracy l kowych w Polsce. Fundacja Fo. l'{la 
obu krajów takż.e na polu wyko prrn11.1aczyla na ten cel 500 tys. 
rzysta.n•ia ener"ili. aitomowej. dolarow. a luudacta Rockelt>llera 

" - 300 tys. dolarów. 

18.V. 195? r. ·w Palacu A11o~lolsldm w Watykanie odbyła sl'l 
uroczystość wręeien!a kapelusrn kardyna!skle<Jo ksi•:dzu pryma· o 

so\vi Stefanowi '·Vys1.yi1skiein11. 
CAF - Telefoto 

Bandycki wyczyn 
pasażera 
tramwaju 

Wcz.oraij wi•ec:rorem na ul. ł.a· 
'flewnic\<•iej w tra.mwaju nr 16 zdą 
·;a j,1cvm w kierunku ul. Bema mial 
miPjsce wy.pade•k be7. preced.ensu. 
Kondukto~ka doczepki, Mik.olaj
czvk, wyszła na pomost celem za· 
inkasowa•nia na:leiności ui bi'.et. 
.Jr,dy.ny pa.saier st-0jący na pomo
śc ie nie usluch.al wezwamia, obrzn· 
cił konclukt-0rkę stekiem wyzw'isk, 
po czvm złapał ją w pól i wyrm· 
cil z pędzaceqo tramwaju. Mi~ola·i
czyk upadła twarzą na jezdnię, do 
znając poważnych okaleczeń twa. 

I 
rzy I nosa o·raz oqólnych potłu
czeń. 

Pizewie7Ji-0•no .Ili do ambulaJtorlum 
PCK, qdzie dokonano operacji twa 
rzy. Ni·eznallly sprawca po dokona· 
niu wybryk'll wyskoczY'i r. tramwa-
ju 1 'hni .knął w ciemnościach. 

Mi.Jirja prowadzi pościg za zbie-
głym ha.ndvtą. (s) 

Ze sportu 

Po p1zvbycl11 !!Ości odbył tlę 
krótki wlec, na którym przema
wiali prnmter Otto· Grotewohl i pre 
mler Vilem Slroky; -.---

.HANOI. - Do slolky De
mokratycznej Republi1k.i W1-etna
mu. przyhyl przewod1niczący Pre· 
zydmm Rady Na-jwyższ.ej ZSRR 
K .. J. Woroszyfow w;rao; z inny
m1 cz·lon·ka·mi delegacji, 
Wornszyłow przybył do Wiet· 

namu z Indonez•ji, drogą l0<tniczą , 
przez Ram.gun. , 

KAIR. - .Jordański minister 
obr-cny, qen. Sulejman Tukan o
świadczy!, że w Jo•rdanli pa.n.uje 
w tej chwili spokói. W ciaqu 
najbliższyoh dwóch dni w stollcy 
kraju - Ammanie zniesiona Zo· 
stanie qodzlna policyjna obowi.1· 
zująca tam od 24 kwietnia br. 

PEKIN, - W dn1t1 20 bm 
premier Ja.ponii Kiszi oouścil To
kio uda.jac siP. w podróż po kr"
jach Azji. Odwiedzi on Burmę, 

Rekord Po Iski• Pa•kistan, Cejlon, · Svjam oraz !l
trzyma si ę rówmeż na wyspie 
Tai wan. · 

NOWY JORK. - Przewodni· 
Lewandowskiego czący deleqacji jeme11skiej w 

ONZ Sai•f a·I hlam a•l·Ha.ssan wy 
stosowal d·o sekretarza genera.1-

\V doskonalej formle 1.na.jd11je nego Orga.nizacjl Narodów ZiP.·1 
•le nasz skoczek wzwyt Zbigniew I d~or.zonych Hammarsk.joelda no· 
Lewandowski. Przed tygodniem po• te., z protestem pr2eciwko agrP-
bil rt>kord Polski wynikiem 2 lti. svwnym poczynani·om W. Bryta-
obecnle poprawił ten wynik o mi wobec Jemenu. 
2 cni. ·~--~---------~ 

Z '"'arsuiwy przed.stawiclel Japo. 
nil udał się do Pra!ll. 

Za 5 trafień 
„Kukułeczka'' płaci 
239 .221 złotych 

Na ostatnie ciągnienie „Ku 
kulecziki·' wpłynęło znów po
nad pól miliona kuponów, do 
kł.adnie - 500.028, o wart0ścl 
1.500.084 złotych, Na nag1':?dy 
[przypadła zatem niemała rn
ma 7..ł 750.042, a na fundusz 
nagród rzeczowych odprowa
dzono tym razem 75.004 zł 
(25% ogólnej sumy). 

Ciągnienie odbyło się w ha 
li W.imy. I tym raz.em przy
padek splatał figla g;rającym. 
Wy!o~owar.o bowiem numery 
22-29-69-63-83, a jak 
twier~:lzą niektórzy „ku.'kuł
.kmwicze" - mało kto stawia 

na tak bliskie liczby jak 22 
i 29. Czy ten u•klad rzeczywi
ście zas.koczyl grających, prze 
kooamy się już wkrótce, po 
siprawdzeniu kuponów. 

Na razie więc nagrody cze
kają. I io n.iemale. Za pięó 
trafień „n:ukułec:z:ka" wypłaci 
łączną sumę wraz z pozost.a· 
łą z poprzednich ciąg·nień \V 

wysokości 239.221 złotych! A 
pc,zos.tałe nagrody? Oto one: 
za eztery trafienia - 150.001 
złotych, za trzy ł dwa trafi11-
nJa Po - ZZS.013 słotych. 



chwała IX Plenum KC PZPR 
o sytua·cji • I najważniejszych zadaniach partii 

W październiku '1956 r. na VIII Plenum 
KC partia dokonała zwrotu w swej polityce, 
dzięki czemu potrafiła pr~zwyciężyć niebez
pieczny kryzys polityczny, ldóry powstał na 
tle zakłócenia soosunków pomiędzy władzą 
ludJwą a masami pracującymi. 

VIII Plenum KC nakreśliło długofalowy 
program działania, którego znaczenie polega 
na tym, że zrywa z wypacz;eniami w budo
wie socjalizmu, z tym, co było złe w me
todach sprawowania władzy i wytycza słusz
ną drogę budowy nowego społeczeństwa wraz. 
z masami i w oparciu o świadomy WJ"Siłek 
mas, przy konsekwentn:ym przestrzeganiu 
socjalistycznej demokracji oraz leninowskich 
zasad równouprawnienia w sojuszniczych 
stosunkach z bratnimi krajami socjalistycz• 
ny mi. 

Do uchwał VIII •Plenum KC partia szła 
poczynając od III Plenum z 195&· r., w szoze· 
gólności w okresie po XX Zjeździe KPZR 
i poprzez VII Plenum KC. 
Zwycięstwo osiągruięte przez naszą partię 

i cały Front Jedności Narodu w wyborach do 
Sejmu przyniosło krajowi niezbędną stabili
zację polityczną. 

Program wytyczony przez partię na VIII 
Plenum KC jest krok za krokietri realizowa
ny w warunkach złożonej sytuacji politycz
nej i trudności gospodarczych. 

. I 

Przełom październikowy doprowadził do 
zmian w układz·ie sił politylcznych w kraju. 

W okresie VIII Plenum i w miesiącach na· 
stępnych, w okresie ady na porządku dzien
nym stały sprawy demokratyzacji życia we• 
wnętrznego i prawidłowego uregulowani.i 
stosunków ze Związkiem Radzieckim, wokół 
partii. wokół jej f.l.dnowionego kierownictwa 
skupiła się wraz z klasą robotniczą przytła
Cl.ająca wiekszość narodu. 

Wytrąciło to broń z ręki sił reakcyjnych, 
które usiłowały wykorzystać szczelinę mię
dzy partią a klasą ro.botniczą dla podjęcia 
ataków na władzę ludową. 

Jed.'1akże żywioł:v reakcyjne nie wyrzekły 
~ię bynajmniej walki przeciwko władzy lu
dowej, przeciw socjalizmowi. Dlatego skiero
wały swoje główne uderzenie przeciw:ko na
s:iej partii - jako kierowniczej sile państwa 
ludowego. Rozpętując nagonkę przeciwko 
aktywowi partyjnemu pod. hasłem walki z 
tzw. stalinowcami, reakcja uderzyła w cały 
dorobek władzy ludowej, w sojusz .robotni
czo-chłopski, w po.zycję partii w organach 
państwa, gospodarki, w organizacjach spo
łecznych. 

Celem tych ataków było rozsadzenie ram 
demokracji ludowej, aby następnie przejść do 
„drugiego etapu", podważyć socjalistyczne 
zdobycze ludu pracującego, zmienić kierunek 
rozwoJu Polski z powrotem ku władzy bur
żuazji, ku kapitalizmowi. 

W ten sposdb po VIII Plenum, już w toku 
kampanii wyborczej i po zwycięskich wybo
ra0ch do Sejmu, jako główna sprzeczność -
wystąpiła sprzeczność klasowa między s:iłami 
demokracji ludowej, a siłami wrogimi socja
li=owi. W tej sytuacji partia mu&"i skupić 
klasę robotnicżą i szerokie masy ludowe, aby 
spara1i:bować poczynania elementów reaikcyj
nych, utrwalić przewo<lnią relę klasy robot
niczej, wzmocnić sojusz robotniczo-chłopski 
i zapewnić pomyślny rozwój socjalistycznego 
budownictwa. 

Partia zdawała .sobie sprawę, że w okresie 
walki o odnowę, o demokratyzację i zmianę 
linii politycznej oprócz sił socjali~tycznych, 
zmierzających do przezwyciężenia wypacze1l. 
ubiegłego okresu, do wprowadzenia len~now
skich zasad życia partyjnego i państwowego, 
występują również na powierzchnię życia po
lityc:z,nego żywioły drobnomieszczańS>kie, ele
menty liberalno-burżuazyjne, a nawet jaw
nie wstecl'Jile. Podczas gdy celem klasy ro· 
botniczej i jej partii jest umocniende demo
kracji ludowej, rozszerzenie jej bazy społecz
nej przez świadomy udział najszerszych mas 
h.;dowych w sprawowaniu wła·dzy i realiza
cji· zadań budownictwa socjalistycznego, ele
menty reakcyjne - podszywając się perfid
nie pod hasła VIII Plenum,. usiłują wykorzy
s~ać chwiejność żywiołów drobnomieszczań
skich oraz liberalno-burżuazyjnych i zmie
rzają do poderwanoia demokracji ludowej, 
uzyskania swobodnego pola działania poli
tycznego, do zerwania naszej więzi z obo
z.eom socjalistycznym. W tym celu usiłują 
one podważyć w klasie robotniczej, wśród 
inteligencji .i młodzieży przekonanie, że par
tia wprowadza i będzie wprowadzać w ży-
cie program VIII Plenum. . 
Każdy więc krok na drodze urzeczywi:st

nienia wytycznych VIII ~le~um. wym~ga rz:~ 
strony partii przeciwstawienia się naClskowi 
reakcyjnych żywiołów. 

Partia zdecydowarnie wzięła kurs na roz
wój demokracji socjalistyczn_ej, na powoła
nie i rozwijanłe rad robotniczych V: przed
siębiorstwach, samo.rządu .chłop.skdego na 
wsi rozszerzanie uprawnien rad na:_od~
wy;h i ożywianie ic'tt komtsji, na rozw~Jame 
dział:i.lności związków zawodov.rych i "':''szy
stkich or<?anizacji społecmych, przyc1ąga
ją.cych kfase: robotniczą i ogól ~udzi pracy 
do czynnego udziałtt w rządzenm krajem, 
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sprzyjających rozwojowi inicjatywy 1 twór
czej krytyki mas. 
Jednakże partia przeciwstawia się wyko

rzystywaniu swobód demokratycznych 1 
prawa do tworzenia różnoródnych organiza
cji społecznych i politycznych dla działal
ności skierowanej przeciwko władzy ludo
wej, p·rzeciwko kierowniczej roli klasy ro
botniczej. Przeciwstawiamy się wszelkim 
próbom przywrócenia do życia partii i orga
nizacji burżuazyjnych ·oraz próbom przeni.:. 
kania do stronnictw sojuszniczych sił wro
gich socjalizmowi. 

Partia wysuwając na VIII Plenum postu
lat pełnego poszanowania suwerenności Pol
ski Ludowej oraz wybierając odpowiadającą 
polskim warunkom drogę budowy nowego 
socjalistycznego ustroju, łączyła nierozerwal 
nie to stanowisko z proletariackim interna
cjonalizmem, ze wspólnotą dążeń i celów 
wszystkich krajów socjalistycznych i z za
sadą jedności obo·zu socjalistycznego. Nato
miast partia~ zdecydowanie przeciwstawia 
się nacjonalistycznemu pojmowaniu hasła 

suwerenności jako przeciwstawnego między
narodowej solidarności państw socjalistycz
nych i sojuszowi polsko-radzieckiemu. Sta
nowisko partii nie ma i nie może mieć nic 
wspólnego z tzw. narodowym komunizmem, 
zmyślonym przez imperialistyczną propa
gandę dla poróżnienia krajów socjalistycz
nych • 

Partia zwakza szowinistyczne nastroje 
antyradzieckie, jak i wszelkie próby szerze
nia waśni narodowościowych w kraju, które 
godzą w jedność mas pracujących i najży
wotniejsze interesy państwa ludowego. 

Partia spowodowała rehabilitację i oczy
szczenie z fałszywych zarzutów tych osób, 
które w poprzednim okresie stały się ofiarą 
niesłusznych podejrzeń i prześladowań. Lecz 
musi stanowczo przeciwstawić się próbom 
rehabilibcji wrogiej ideologii oraz organi
zacji, które zwalczały władzę ludową, stano
wiąc często narzędzie obcych, imperialistycz
ny·ch sił godzących w Polskę Ludową. 

Partia wydała walkę biurokratycznemu 
centralizmowi i biurokratycmej samowoli -
kacykostwu, dygnitantwu, przejawom bez
duszności, odrywania się aktywu kierowni
czego od mas. 

Ale partia nie może dopuścić, aby słuszna 
walka przeciwko biurokratyzmowi i nadmier 
nej centralizacji władzy przekształcona by
ła w atak przeciwko rzekomej „klasie biuro
kratów", w atak przeciwko aparatowi wła· 
dzy ludowej w ogóle. Klasie robotniczej i 
pracującemu chłopstwu potrzebne jest silne 
pa1'i..stwo1 państwo praworządne, oparte na 
zasadzie demokratycznego centralizmu, na 
zasadzie szerokiego udziału· mas w rządze
niu. 

Partia zapewniła przywrócenie pełnego 
po.szanowania praw obywatelskich, wypo
wiedziała walkę nadużyciom władzy i bez
prawiu wobec obywateli. Jednakże partia 
przeciwstawia się jednostronnemu rotumie
niu praworządności jako obowiązującej je
dynie organa władzy, przeciwstawia się roz
przężeniu, osłabianiu dyscypliny społecznej 
i podrywaniu autorytetu organów władzy. 
Przestrzeganie pr.aw Polski Ludowej, posza
nowanie porządku publicznego, wykonywa
nie p.rawem · nałożonych obowiązków wo
bec państwa, dotyczy wszystkich obywateli. 
Prawo nie może być łamane przez nikogo. 

Partia doprowadziła do unormowania sto
sunków państwa z kościołem, wyraziła zgo
dę na nauczanie religii w szkołach jako za
jęcia pozaobowiązkowego, jednakże szero
kiej tolerancji religijnej nie może towa~zy
szyć nietolerancja wopec niewierzących, a 
swobodzie kultu religijnego powinna towa
rzyszyć obywatelska postawa całego ducho· 
wieństwa zgodna z interesami narodu i pań
stwa ludowego. 

Partia _ po<ljęła słuszną politykę rozbudowy 
rzemiosła oraz dopuszczenia w pewnych 
dziedzinach rozwoju drobnej wytwórczości 
prywatnej oraz handlu prywatn~go i będzie 
ją kontynuować. Ale partia musi przeciw~ 
stawić się wypaczaniu tej polityki przez roz
budowę handlu prywatnego w tych dzia
łach, w których może się on stać ośrodkiem 
spekulacji, pasożytniczego wyzysku konsu
menta i okradania państwa. 
Prawidłoowa realizacja polityki partii zale

ży w decydującej mierze o<l wzmożenia kie
rowniczej roli partii we wszystkich dziedzi
nach życia państwowego, gospodarczego i 
społecznego, od jej aktywnej działalności w 
masach, od jej codziie111nej więz..i z masami 
pracującymi. 

II 

VIII Plenum uzbroiło partię w słuszną li
nię polityczną i stworzyło fundament dla 
umocnienia kierowniczej roli partii. 
Jednakże pomiędzy wypracowainiem słusz

nej polityki pa.rti.i a realizacją tej polityki 
przez całą pa.rtię i organy władzy ludowej 
jest jeszcze wciąż poważna rozpiętość. 
Słaba aktywność, a nawet be;twład wielu 

organizacji partyjnych datuje się od dłuż
szego cza;gu. Wyistąpiły one z całą jaskrawo
ścią w .roku ubiegłym w cza;gie wypadków 
p9~a:ó§kich i w~. 'Łlg_~:Sie nąrastainia l;ryzysu, 

politycznego w kraju. Rozczarowanie mas z 
powodu niewykonania zadań planu 6-letnie
go w dziedzinie poprawy poziomu życiowe
go, pogłębiający się kryzys administracyj
nych metod rządzenia, wreszcie głęboki 
wstrząs polityczny wywołany przez ujawnie
nie ujemnych następstw systemu kultu jed
nostki i rozwinięcie na łamach części prasy 
i w niektórych środowiskach . przesadnej I 
jednostronnej krytyki na3zej polityki. i go
spodarki spowodowały wśród nie zahartowa 
nej ideologicznie części członków partii s-tan 
rozterki i dezorientacji !deologtcznej. 
Równocześnie z tym wystąpiły z całą ja

skrawością słabości spowodowane narusze
niem leninowskich norm życia wewnątrzpar
tyjnego w minionym okresie. Nawyki do 
administracyjnych metod kierowania prze
nkadzały wielu organizacjom partyjnym w 
realiz3cji polityki partii metodami politycz
nego oddziaływania, przekonywania i orga
nizowania szerokich mas. 

1. Partia, aby sprostać odpowiedzialności 
jaka ciąży na niej za 10sy kraju, musi prze
zwyciężyć w pierwszym rzędzie wahania 
ideologiczne i dezorientację polityczną wśród 
części aktywu. 

Partia nasza stoi niezmiennie na gruncie 
marksizmu-leninizmu, który jest jej nauko
wym orężem ideologkznym w w11lce o zwy· 
cięstwo socjalizmu. 

Prawda naszej ideologii została potwier
dzona przez cały rozwój współczeS>nej histo
rii ludzkości, której bieg zmierza nieuchron
nie do Ukwidacji systemu kapitalistycznego 
i zwycięstwa socjalizmu. 

Wszystkie wypaczenia w praktyce ruchu 
robotniczego i socjalistycznego budownictwa 
i związane z tym niepowodzenia miały swe 
źródło w odstępstwach od zasad i ducha 
marksizmu-leninizmu. 

Okres kultu jednostki wpływał na zaha
mowanie rozwoju i skostnienie myśli mark
sistowskiej, stępił jej naukowe i krytyczne 
ostrze, oderwał ją od twórczej analizy 
sprze1;1zności rozwoju społeczeństwa budują'
cego socjalizm i przemian współczesnego 
świata. 

Znala-zło to swe odbicie w mechanicznym 
naśladownictwie doświadczei1 budownictwa 
socjalistycznego realizowanego w specyficz
nych warunkach pierwszegq państwa dykta
tury proletariatu, w oderwanych często od 
życia i od konkretnych historycznie ukształ
towanych warunków, koncepcjach - poli
tycmych, gospodarczych i kulturalnych .
i idących w ślad za nimi błędach w dzia
łalności praktycznej partii. 

Do;unatyzm i sekciarstwo w teorii i w 
prakt.yce odgradzały partię od mas pracują
cych, wiodły do narzucania masom wbrew 
ich woli błędnych lub niedojrzałych rozwią
zań społecznych i gospodar!'.!zych, do zastę
powania środkami administracyjnym! meto
dy przekonywania rr.as - do biurokratycz
nych form rządzenia. 

Przezwyci1;żenie dogmatyzmu i sekciar
stwa było koniecznością historyczną dla ca
łego ruchu robotniczego - dla otwarcia 
przed nim nowych perspektyw i utorowania 
słusznych dróg dalszemu socjalistycznemu 
budownictwu. . 

Pa.rtia nasza dolmnała tego w okresie po 
XX Zjeździe KPZR, a zwłaszcza na przeło
mowym VIII Plenum KC. 
Jednakże dogmatyczne schematy w my

śleniu i sekciarskie nawyki w praktyce wcią:i: 
jeszcze stanowią poważne niebezpieczeństwo 
w działalności partii i jej aktywu i wymaga· 
ją systematycznego zwalczania środkan;i 
ideoJogicznego oddziaływania i pracą poli
tyczną wewnątrz partii. . . 

Ostra i niezbędna kryty'ka dogmatyzmu l 

błędów, przeszłoeci spowodowała wśród nie
okrzepłych po!'.tycznie i chwiejnych towa
rzyszy te111dencje d-0 drugiej skrajności - do 
przyjęcia pozycji rewizjonistycznych i d~ 
kwestionowania naukowych podstaw naszeJ 
ideologii. Przejawem rewizj.onizmu przera
dzającego się niekiedy w całkowite odstęp
stwo od mark&izmu-leninizmu są: teorie in
tegralnej demokracji w warunkach budowy 
socjaUzmu, twierdzenie negujące klasową 
treść dyktatury proletariatu i jej dotych
czasowe osiągnięcia, ' poglądy odrzucające 
socjaUstyczny charakter stosunków społecz
nych w Związku Radzieckim i przemian spo
łecznych w naszym kraju, zatracenie kryty
cyzmu wobec kapitalistycwej rzeczywistoś
ci oraz niedostrzeganie głównego frontu 
walki klasowej pomiędzy siłami socjalizmu 
a siłami kapitalizmu - zarówno wewnątrz 
kraju jak i w skali mi~dzynarodowej, nego
wa.ruie centralizmu demok.ratycmego jako 
podstawy organizacyjnej partii. , 

W obecnej sytuacji rewizjonizm stanowi 
główne ideologic:z,ne niebeizpieczeństwo w 
partii, gdyż podważa ideowo-polityczną je
dność partii, sieje niewiarę w i;zeregach 
partyjnych i w klasie robotniczej w słusz

ność i celowość budownictwa socjalistycz
nego. 
Kontynuując walkę z przejawami dogma

tyzmu, torując drogę rozwojowi twórczego 
mairksizmu, należy ż całą siłą przeciwsta
wiać się wszelkim przejawom odstępstw o<l 
naszej ideologii - zwalczać je w partyjnej 
propagandzie, na łamach prasy, na wyżStZych 
uczelnia.eh ·i w instytucjach naukowych. 

• 2. Paa:tia musi prze.zwyciężyć bezwl~d or'.'." 

ganizacyjny, który się zakradł do wielu or
ganizacji partyjnych. Nie można godzić się 
z takim stanem rzeczy, gdy poszczególne or
ganizacje partyjne nie zbierają się całymi 
r'nfasiącami, gdy ich członkowie nie wykonu• 
ją · żadnych zactań partyjn,vch, gdy wiele 
instancji nie odwołuje się do tych organiza
cji i do ich aktywu, gdy nie udziela im wska 
zówek i nie daje konkretnych dyrektyw, nie 
organizuje szkolenia ideologicznego i nie 
wciąga członków partii do życia polityczne
go. 
Decydującym ogniwem w prze2'wyclężaniu 

wewnętrznych słabości życia partyjnego jest 
konsekwentne rozwijanie i stosowanie w 
praktyce zasad demokracji wewnątrzpartyj
nej. 

Demokracja wewnątrzpartyjna nie może 
się wyrażać tylko w formalnym przestrze· 
ganiu wymo>(ów statutu i obieralności władz 
partyjnych. Musi się ona wyrażać w co<lzien 
ne.1 więzi władz partyjnych z masami par
tyjnymi, w żywym udziale członków partii i 
organizacji partyjnych W kształtowaniu, O• 

mawianiu i wykonywaniu zadań partyjnych, 
w decydowaniu przez obieralne instancje 
partyjne o sprawach partii i kierunku pra
cy aparatu partyjnego, w przestrzeganiu 
swobodnej dyskusji i krytyki w partii. 

Partia musi wychowywać swoje kadry w 
duchu poczucia wysokiej odpo..,viedzialno§cl 
przed masami. Partia musi żądać od swego 
aktywu, by utrzymywał ścisłą więź z ludźmi 
pracy, zdawał przed nimi sprawę ze swej 
działalności i wyjaśniał polityl~ę partii, wy· 
słuchiwał cierpliwie i uważnie krytyki pły· 
nącej z dołu. Nie do ścierpienia są zdarzają
ce się fakty dławienia krytyki, zastraszania 
i prześladowania za rzeczową krytykę. Or
ganizacje partyjne powinny zwalczać prze· 

·jawy nagonki na kadry państwa ludowego, 
na działaczy i aktywistów partyjnych, na 
pracownjków aparatu partyjnego, ale w ża· 
dnym wypadku nie mogą dopuszczać do tłu
mienia rzeczowej krytyki ani na zebraniach, 
ani w prasie, gdyż stanowi ona skuteczną 
broń do walki z biurokratyzmem, ze wszel
kimi wypaczeniami i błędami naszej poli
tyki. 
Decydującą siłą partii jest jej aktyw, 

zwłaszcza aktyw robotniczy w , wielkich za
kładach pracy. Nie można g9dzić się z sy
tuacją, w której ten najcenniejszy aktyw 
partii stoi na uboczu życi:J. partyjnego, gdy 
zmniejsza się jego udział w partyjnych na
radach, konferencjach i we władzach partyj
nych. Jedynie poprzez ten aktyw, przez jego 
rozsz~rzenie, przez włączenie dol'l każdego 
robotnika wykonującego zadania partii i. u
czestniczącego w życiu partii, instancje par
tyjne i ich aparat mogą być P?Wiązane ~ za
kładami pracy, z masą robotmczą - głowni\ 
bazą partii. 
Nakłada to na wszystkie instancje partyj

ne - od Komitetu Centralnego poczynając 
- obowiązek ściślejszego powiązania się z 
aktywem robotniczym, ud-.:elania mu poli
tycznych i arganiza.cyjnych .dyrektyw, lep
szego informowania, radzenia się aktywu w 
podstawowych sprawach polityki partii i re
alizacji jej uchwał. Wszystkie instancje par
tyjne winny pod kierownictwem· KC podjąć 
szeroką kampanię zmierzającą do przywró
cenia normainej codziennej więzi partyjnej 
od góry do dołu i od dołu do góry. 
. Członkowie wszystkich instancji partyj· 
nych od KC poczynając, pracownicy aparatu 
partyjnego oraz cały aktyw kierowniczy 
winni brać jak najczęściej udział w zebra
niach po<lstawowych organizacji partyjnych 
w zakład:J.ch pracy i w ogóln~ch zebraniach 
załóg. Bądzie to najlepsza szkoła słusznych 
meto<l pracy politycznej partii wśród mas. 

3. Partia musi być jednolita i likwidować 
wszystkie źródła osłabiające jej siłę, musi 
też położyć kres wszelkim pozostałościom 
grupowości i walki wewnątrzpartyjnej 
sprzed VIII Plenum. 

Partia nie może zgo<lzić slę z tym, aby pod 
ważano jedność jej szeregów metodą sta ... via
nia w wątpliwość linii partii przyjętej na 
VIII Plenum, przez p·róby przeciwstawia.nia 
członków partii kierownictwu - pod fałszy
wymi zarzutami jakoby polityka partii pro
wadziła do osłabienia sojuszu z ZSRR, do 
osłabie111ia dyktatm-y proleta:::-iatu, jakoby 
sprzyjała odbudowie stosunków kapitali
stycznych, przez złośliwe ataki personalne 
przeciwko działaczom partyjnym wiernym 
jej linii. 

Partia nie pogodzi się również, aby kto
kolwiek w jej szeregach i wśród opmu pu
blicznej próbował rozsiewać pod jej adre
sem fałszywe oskarżenia o rzekomej rezy
gnacji z polityki suwerenności i socjalistycz
nej demokracji, o rzekomym wyrzeczeniu 
się konsekwentnej naprawy wypaczeń ubie
głego okresu, szerzył nastroje szowinistyczne 
i antyradzieckie. 

Partia nie pogodzi się z istnieniem w jej 
łonie jakichkolwiek grup frakcyjnych i bę
d:ziie zwalczać wszelką działalność grupową 
bez wz~lędu na jej charakter. Każda grupa 

' w partii bez względu na szyld, jaki sobie 
przybiera nie jesit ani lewicą ani prav.ricą, 
ani centrum, lecz rozsadnikiem słabości 
pą,rtii. 

ł1J~zi ciąg na str. a 



Uchwała IX Plenum KC PZPR 
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

Plen~ KC wzywa wszystkie organizacje 
1 .instanc;Je .Partyjne do zdecydowanego prze
c1wsta"."'1en1a się wszelkim przejawom dzia
łaln~~C'l grupowej w partii, do obrony linii 
partu .wytyczonej przez VIII Plenum i do 
u:nacniania jedności partii wokół jej kierow
nictwa. KC ostrzega wszystkich, którzy 
wbrew we~wani?m. kierownictwa partii pod
trzymyw~l~by iak~ek?lw~e~ formy roboty 
grupowe.] i frakcyinei, ze w stosunku do 
nich zosta~ą podjęte sankcje partyjne aż do 
wykluczenia z szeregów partii. Partia nie 
może ~ię. zgodzić. z publicznym głoszeniem 
przez .J~J .c~~onk~w poglądów przeciwstaw
nyc~ JeJ ;mu politycznej, ani też z odwoły· 
waniem się do opinii publicznej przeciw u
chwałom partii. Wszystkich członków partii 
i wszystkie instancje partyjne obowiązuje 
jedność działania i dyscyplina w realizacji 
podjętych uchwał. 

III 

Główne aktualne zadania 
polityki partii 

w sprawach gospodarczych 
1. . ~łównym celem pol:tyki gospodarczej 

partii J.est stała POJilrawa poziomu życiowe
go ludzi pracy w miarę postępów budowni
ctwa socjalistycznego. 

Partia kons~kwentnie idzie po tej drodze. 
Uch~ały ~II i VIII Plenum KC w sprawie 
podniesienia ~o~hodów ludności za.stały wy
ko.n~ne powyzei pnyjętych pierwotnie za
lozen. Fundusz płac wzrośnie w r. 1957 co 
najmniej do WYSokości 117 mld zł, podczas 
g?y w r. 1955 wynosił 92 miliardy, Dochody 
pieniężne wsi zwiększą się w tym czasie co 
najmniej o 17 miliardów złotych. Tempo 
wzrostu dochodów ludności przewyższyło 
temi:,>o _wzrostu produkcji przemysłowej i 
rolmczei. Aby zabezpieczyć ten szybki wzrost 
zdo.lnośr~ nabywczej ludności dokonano po
waznych zmian w podziale dochodu naro
dowego, zwiększając w nim udział spożycia 
kosztem akumulacji, zahamowano wzrost 
państwowych nakładów inwe,st~•cyjnych, o
graniczono poważ.nie wydatki obronne pań
stwa, zwiększono nakłady na te gałęzie go
spodarstwa narodoweeo, które zaspokajają 
bezpośrednio potrzeby ludności, podięto 
środki dla wyzwolenia inicjatywy gospodar
czej chłopów. 
Poprawiają perspektywy rozwoju gospo

darki narodowej: umorzenie zadłużenia Pol
~ki i udzielenie poważnych kredytów przez 
ZSRR, kredyty Czechosłowacji NRD a tak-
że innych krajów. · ' ' 

Jednakże pułap możliwości pokrycia ma
są towarów i usług zwiększonych dochodów 
ludności z{)stał w chwili obecnej osiąginięty 
- świadczą o tym objawy spekulacji, wzro
stu niektórych cen, trudności w za,s.pokoje
niu zapotrzeb<owania ry.nku w masło i nie
które inne towary. Są to sygnały, że dalszy 
wzrost płac i dochodów ludności - bez rów
noczes.nego zwiększenia ma.sy towarów i u
sług pr:owadziłby prostą drogą do ogołoce
nia sklepów z towarów, do ruchu cen, do roz
pętania masowej spekulacji. 

W tej sytuacji najważniej.szym zada.niem 
polit~rld gospodarczej państwa - dla zabez
pieczenia osią.g-niętego już poziomu realnych 
plac i dochodów wsi jest zapewnienie 
równowagi rynkowej i niedopuszczenie do 
wzrostu kosztów utrzymania. 

W tym celu należy: 
z jed·nej strony wyk•orzystać wszelkie moż

liwości pr.zekroczenia pla,nów i zwiększenia 
produkcji w przemyśle, w rolnictwie i w dro
bnej WYłwórczości, zwłaszcza w zakresie to
warów powszechnej kon.sumipcji oraz wyko
nać przez realizację zadań e.k~·portowych peł
ny program przywozu towarów konsumpcyj
nych, 

z drugiej zaś nie dopuścić do ponadplano
wego, nie znajdującego pokrycia na rynku 
wzrostu ilości pieniędzy w posiadaniu lud
ności. 
· Dlatego szczególnego z.nac,zenia nabiera 
walka o dyscyplinę finainsową w całej gios.p.o
darce narodowej, a w szczególności o dys
cyplinę płac i dyscyplinę w realizacji dostaw 
obowiązkowych i podatków wiejskich. 

Mimo że znaczna liczba pracowników nie 
otrzymała w roku ubiegłym podwyżki :płac, 
należy w interesie całej kla.sy robotniczej za
trzymać dalsze podwyżki płac do czasu, aż 
państwo nagromadzi niezbędne rezerwy to
warowe. 

Jest to jedyna praktyczna i reah1a ne.r
spektywa dalszej po•praWY położenia klasy 
robotniczej i mas pracujących w ogóle. 
Wszelkie zaś nawoływanie do nacisku na 
państwo przy pomocy nowych żądai'i. czy 
s~rajków celem uzyska·nia w obecnym okre
sie podwyża~ płac, to zwykie wprowadzanie 
W błąd robotników i pracowników, to dema
gogia, której pri;eciwstawdać się pJwi.r.ni 
wszyscy świadomi robotnicy z członkami na
szej partii na czele. 
~a szczegól<nie wailne .zadanie należy uzinać 

xrownanie w ciągu 1958 r. tzw. starego pcrt
felu rent :i: nowym. 

. Pracow.nicy, którzy '\}' latach 1955-1957 
1111~ o.trzymali żadnych p·odwyżek płac, po
wm1'.i być uwzglę:l.niani w pierws.zej kolej
ności przy opracowaniu wszelkich podwyżek 

płac dokonywanych w ścisłej zależności od 
rozwoju ogólnej sytuacji gospodarczej. 
Ważnym zadaniem polityki gospodarczej 

jest rozszerzenie możliwości zatrudnienia w 
związku z lokalnym bezrobociem w niektó
rych ośrodkach kraju oraz w związku rz: re
dukcją apara1u administracyjnego. 
Rozwiązanie problemu zatrudnienia win.no 

pójść w na-stępujących kierunkach: 
rozibudowy nie dość rozwi.niętej sieci han

dlu us·połecznionego i wszelkiego rodzaju u
sług, zwłaszcza komunalnych; 

wprowadzenia pod=ian przy pracy cią
głej; 

_uruchomienia i maksymalnego wykorzysta
ma możliwości produkcji ubocznej w zakła
d.ach pracy; 

organiZlowania w oparciu o fundusz inter
wencyjny nowych uspołecznionych warszta
tów pracy i wykorzystanie w tyrr. celu nie
czynnych obiektów, zwłaszcz.a na Ziemiach 
Zachodnich; 

organizowania w jak najszerszym zakresie 
produkcji chałupniczej na zlecenie przedsię
biorstw uspołecznionych, :i:właszcza handlo
wych. 
Perspektywą zasadniczą rozwiązania pro

blemu zatrudnienia jest dalsze uprzemysło
wienie kraju. Dlatego też w miarę wzrostu 
dochodu narodowego należy stopniowo pod
nosić inwestycje produkcyjne. 

2. Najważniejszym zadaniem partii na wsi 
jest stworzenie wanmków. zapewniających 
dalszy wzrost produkcji rolnej. 

Komitet Centralny uważa, że zasady poli
tyki rolnej zawarte we wsnólnych wytycz
nych KC PZPR oraz NK ZSL ze stycmia 
1957 r. odpowiadają realizacji tego zadania. 

Cala wieś pracująca przyjęła te wytyczne 
jak10 słuisz,ny zwrot w polityce rolnej pań
stwa, jako zachętę do wzmożonego wysiłku 
produkcyjnego, do zagospodarowania wszyst
kich ziem leżących odło;::iem, podniesienia 
produkcji roślinnej i hodowlanej. W realiza
cji programu podniesienia produkcji rolnej 
hależy zapewnić dalszy wzrost upraw roślin 
przemysłowych i pracochłonnych, a w szcze
,góliności buraka cukrowego. 

Dla zapewnienia dalszego wzrostu riroduk
cji r.olniczej i zainteresowania nim chłopów, 
spec1alnego znac7enia nabiera poszanowanie 
własno·ści chlopskiej i stworzenie warunków 
dla swobcdnego niq dyspon·owania. 
Należy wydać nową ustawę regulującą 

obrót ziemią oraz uchylić dziabnie dekretu 
z 9 lutego 1953 roku· o całkowitym zagospo
da.rowaniu użytków rolnych. 
· Pilną spra~vą w dziedzinie uporządkowania 

stanu wla.dania ziemią przez chi.opów je.st 
zakoi1czenie w ciągu 2--3 lat prac nad wy
dawaniem aktów nadania, oszacowaniem or~z 
wpisaniem clio ksiąg wieczystych reszty go
spodarstw pochodzących z reformy rolnej 
i osadnictwa. 
~ależy podją~ f/arcelacyjną splt'zedaż przez 

panstwo na wieloletnie raty ziemi przeide 
wszystkim dla chłopów małorolnych i prze
znaczyć na ten cel ok1oło 260 tysięcy ha grun
tów państwowych. 

W cią,gu lat 1957-1960 należy przeprowa
?zić scalenie gruntów na obszarze obejmu
J~c:ym ~koło 1/2 miliona na najbardziej u
crnzhweJ szachownicy. 

Prace związane z prowadzeniem jednoli
tej gleibomawczej klasyfikacji gruntów na
~eży nadal z całą energią kontynuować, dą
ząc do zakończenia tych prac w stosunku do 
całego kraju w latach 1959-1960. 

"':" celu. prawidłoweg.ol ułożeni~ wymiany 
m1ędz~ mraistem i wsią KC uważa, iż należy 
odst~pić od stosowania wiązanej formy sku
pu zboża. 

W .realizacji politv<ki rolnej partia i orga
na władzy muszą stale umacniać więź z chbo
pami średniorolnymi i zwrócić szczególną u
wagę na pomoc i intensyfikację gospodarstw 
małorolnych przez: 

- właściwe rozmieszczenie kontraktacji 
kultur pracoc~łonnych oraz utrzymanie po
mocy p.aszoweJ w ramach kontraktacji pro
dukcji zwierzęcej, 

:-- organi7Jowanie zespołów maszynOWYCh 
innych form wzajemnej pomocy, 
- rozszer~ani.e P-?mocy kredytowej, , 
-:- zapewm.ame p1erws.zeństwa w państwo-

weJ parcelac,Ji gruntów, 
:-- kontynuację akcji osiedleńczej na Zie

miach Zachodinich i w PGR w których jest 
brak siły roboczej, · 

- . rozwija.nie rzemiosła spół<lzielczego i in
dyw1.dualnego oraz chałupnictwa na wsi. 

3. Palącym problemem jest zwalczanie 
spekulacji, korupcji i łapownictwa oraz kra
dzieży i . marnotraw.stwa w produkcji i w 
han~lu, ktore są dotkllwymi plagami społe.cz
nymJ. 

W os~atnim okresie te szkodliwe zjawiska 
rozpleniły się wskutek osłabienia kontroli i 
dyscypliny oraz wskutek bezkarności i to
leraincji ~e strony. organów powołanych do 
zwalczama wsz~l1kiego r.cdzaju nadużyć. 

Walka z tymi plag.ami to sprawa ogólno
narodowa, to ważne zadanie całej p:i;,tii. 

Maso1wa kontrola społeczna dla ujawnie
nia tych niadużyć i surowe kary łącznie z 
konfiskatą mienia zdobytego na drodze zło

dzie.i_stwa - o•to niezbędne śrndki w tej 
akCJ!. 

Czknkowje p.artii powinni być w pierw
szy~h szereg_a.ch t.ej walki, dawać przykład 
be:uwmprom1sowe1 czuJnej J)Qstawy wobec 

wszelkich nadużyć, piętnować sprawców na
dużyć i pilnować WYCiągania konsekwencji. 
Członkowie partii, którzy splamili się spe
kulacją, łapownictwem czy też kradzieżą w'.n
~~ bJ'.ć natychmiast usuwani z szeregów par
t~1, pię_tnowani wobec opinii publicznej i po
ciągam do odpowiedzialności karnej. 

Organizacje partyjne powinny WYdać wal
kę .skorumpowanym klikom i szajkom zło

dziejskim, które usadowiły się w niektórych 
ogn.iwach naszej go.spodarki. 

Organizacje .partyj!le winny czuwać nad 
działalnością specjalnych zespołów powoła
nych do walki ze spekulacją przy prezydi.ach 
rad narodowych, organizować poprzez rady 
narodowe oraz rady zakta<lowe masową kon
trolę społeczną placówek handll.wych i 
przed.siębiorstw, WJ;>ływać na organa proku
ratury i Milicji Obywatelskie; w kierunku za
ootrzenia walki z nadużyciami i położenia 
kresu bezkarności, inspirować prasę i radio 
w kierunku szerokiej akcji przeciwko korup
cji i spekulacji. 

W sprawach rad robotniczych, 
rad narodowych 

samorządu chłopskiego 
1. W rezultacie realizacji uchwał VIII Ple

num, zmierzających do rozwoju demokracji 
rob~tniczej w zakładach pracy, powstały z 
~oli_ klasy robotniczej w tysiącach p.rzed
s1~b10rstw rady robotnicze, będące formą u
dzialu załóg w zacrządzanm gospodarką, trwa
łym c_zynni~iem niaszej socJalistycznej drogi 
rozwo,Ju. 

Działalność rad robotniczych winna być 
otoczona przez partię szczególną opieką. 
Uwaga rad robotniczych, które w swej dzia
~alności kojarzą interes ogólnopaństwowy z 
mteresem swej załogi skierowana być po
wmna przede wszystkim na ulepszenie go
spodarki zakładów, na pełne wykorzystanie 
ich zdolnośoi produkcyjnej, likwidację mai·
notrawst\va, oszczędności surowców ener"ii 
i paliwa, na poprawę organizacji p;·acy, ~a 
poprawę w~runków pracy, prawidłową go
spodarkę siłą roboczą i rozstawienie kadr 
kierowniczych, na prawidłową politykę plac, 
zwalcz;anie kradzieży i nadużyć, na podno
szenie dyscypliny pracy, na uruchomienie 
produkcji ubocznej. 

W tym kierunku winny być wykorzyst.ane 
upra1wnienia rad i dyrekcji przed.siębio.rstw 
które w plI'zyszłości w miarę umacniania tej

1 

formy zarządzania będą w dalszym ciągu 
ro~szerzane - przy zachowaniu socjalistycz
ne] zasady centralnego planowania. · 

Partia odrzuca, jako niesłuszne i szkodliwe 
cl.la budownictwa socjalistycznego poglądy 

głoszące przekazanie zakładów na kolekty
w:ną własn?ść załóg, jak również postulaty 
!lJlOnowej rozbudo·wy rad robO'tniczych we
dług branż. 

?rgani~cje partyjne powinny wspierać 
dz1ałalnosc . rad robotniczych, wyw·ierać swój 
wpływ na ich pracę, poprzez członków partii 
wy~ranych do tych organów i oddziaływanie 
na ich bezpartyjny aktyw. 

Instancje partyjne i administracja gospo
darcza powinny udzielać wszechstronnej po
mocy radom robotn.kzym, przyczyniał s'ię do 
podnoszenia ich roli. 

Centralne zarządy powinny zacieśniać wieź 
z radami robotniczymi, okresowo informo
wać je o podstawowych problemach i zada
niach w danej gałęzi przemysłu. Należy po
~vofać z udz:i.ałem zw. zaw. komisje arbitra
zowe dla rozstrzygania rozbieżności pomiQ
dzy radami robotniczymi i administracją go
spodarczą. 

Nie naruszając w niczym samod1Zielności 
rad robotniczych związki zawodowe powinny 
org.n,nizować WYmianę doświadcze!'i. rad ro
botniczych, inicjować i organizować szkolenie 
członków rad. 
Działalność rod zakładowych jako organów 

związków zawodQWYch winna się obecnie 
skupiać na trosre o ochronę interesów i po
trzeb bytowych pracowników, o stałe prze
strzeganie ustaiwodawstwa pracy i umów 
zbiorowych w zakładach, o poprawę war'.ln
ków I3HP, warunków mieszkaniowych i so
cjalnych. Organizacje zvviązkowe winny łą
czyć te .swoj.e z.i.dania z walką o właściwą 
pc,st.awę członków związku zawodowego 
wobec zadań produkcyjnych ich zaklad:.i. 
pracy. 

Dla zapewnienia pomocy i wła&ciwego kie
runku pracy radom robotniczym i radom 
z.:ikładowym - należy powołać spośród 
czlonków partii w nich zasiadających zespoły 
p.Jrtyjne. 

2. Należy w dalszym ciągu rozszerzać u1Pra
wnien'.1a i samodzielnośł ra<l narodov.iych, 
zwłaszcza rad niższego szczebla, w zv.riąz
ku z tym: 

- przenieść poważną częsc uprawnień 
przysługujących obecnie organom wojewódz
kim na powiat i miasto, które winny stano
wić . główny . ośrodek dyspozycji gosp:Jdarcze.i 
I dzial;ilnosc1 kulturalno-społecznej na swoim 
terenie, 

- doprowadzić do końra w ciągu roku 
1957 . przekazywanie radom narodowym za
k~adow przei:n~:s~owych pracuj<>~cych w opar
ciu o 101rnlne zrodla surowców i na potrzeby 
lokalnego rynku, 

- z~viększ~ć samodzielność finansową tere
nowycn rad narodowych przez rozszerzenie 
ich w!asny~h źródeł dochodu i ograniczenie 
dotacJi budzetowych do funkcji niezbędnego 

wyrównywania różnic w sytuacji ekonomicz
ne.i poszczególnych okręgóY1. 

Sprawa podniesienia roli rad narodowych, 
usprawnienie ich pracy i pogłębienie codzien
nego kontaktu z masami pracującymi - to 
ważne i pilne zadanie wojewódzkich, powia
towych i miejskich instancji partyjnvch, któ
re winnv wpływać systematycznie na bieg 
pracy rad poprzez zespoły radnych będących 
członkami partii. 

3. Podstawową formą aktywizacji gospo
darczej i kulturalne.i wsi polskiej iest szero
ki ro::wń.i różnorodnych form spóld7.iekzoścl 
oraz chłopskiego samorządu w formie kółek 
rolniczych. 

Stąd 01gani7.ację partyine na wsi współ· 
działając z Z::JL winny obecnie swą główną 
uwagę ~kupiać na rozwiianiu ws7elkich form 
rhłnnskiel!o samor7ąrlu, kń!P.k rolnirzyrh. ze
spol6w maszynow~•rh. spółdzielcrn~ci zbytu i 
zaonatrzP.nia. !<pókłzielc:rnfri mleciarskiej, 
i:półdzielczości owocowo•warzywniczej, spół
dzielczości pożyczkowo-oszczędno~riowej oraz 
wszelkich form prostej kooperacji. 

Organizacje partyjne powinny hadawać w 
tych zrzeszeniach i kółkach właściwy lderu
nek działania , popierać chłopów biedniej
szych, chronić Ich przed wyzyskiem bnirnczy, 
zapewniać Im należyty głos we władzach 
tYch organizacji, występować przeciwko ten· 
dencjom spekulanckim, bronić msacly soju
szu robotniczo-rhłopskiego, który wymaga 
w~pólnych wysiłkc'iw i wykonvwania obo
wiązków w-ibec pań~tw11, zarównn od klasy 
rohotnicze.i Jak i od mas chłopskich. 
Rrwnocześnie z tym organiz;icje p::irty.ine 

powinny otnczyć szczególn<1 oniek'I <nńłdziel
nie prn<l1•kcyjne, 7anewnić im n::ileżn;ą po
moc państwa i obsłuE!ę ze Ftron:v POM. 
'\Vszedzie tarn. gdzie istnieją mnżliwości odbu
dowy FpótdziPlni produkcyj1wrh, które po
przednio posi;Hlaty zdrO\-...·e podstawy rozwoju, 
należy te możliwości wykorzystać dlfl przy
wrócenia zesnotoweJ:(o go„podarowania przez 
wszystkirh lub przE'z cze~ć bylych spólrlziel
ców. Ncileży zdecydow~nie przeciwstawić sie 
elrmentom wro'!im. usiłui?.cym terroryzować 
członków spó!dzielni produkcvjnych. a tak7.e 
chłopów wyrnżajiicvch rheć wstaoiPnia <lo 
i~tniejących i nowych spółdzielni produkcyj
nych. 

Instancje i orga.nizade partyjne powinny 
w oparc.iu o szeroki akt""w wiejski zdecydo
wanie nrzecivrdziałać próbom reakcyjnych e
lementów zdobywa!lia wpływu i sta·nowisk w 
organi?:acjach gospodarczych i społecznych 
ina wsi. 

Organizac.le party,Jne powinny dażyć do 
umocmienia wpłyWu partii na działalność 
r?r0madzkich rad narodowych i wspólnie z 
ZSL spowodować ożywienie pracv stałych 
kom~sji rad orn aktywności radnych w kie
runku walki z kumoterstwem, korupcją. ła
pownictwem i innymi nadużyciami, w kie
runku oi:vwienia życia kulturalnego, organi
;z;acji społecrnego wYSit~u wsi, zapewnienia 
wykonania obowiązków wnbec państwa i ce
lowego wykorzystania środ!ków budżebowych. 

W sprawach wspó~działania 
ze stronn;ctwami 

donio:słym o.!!ólnopol!tycznym zadoriiem jest 
umacnianie Frontu Jedności Narodu. 

Partia nasza realizuje swoje kierownictwo 
pol!tvczne życiem kraju we ws;nółdziałaniu 
ze Zjed.noczonvm Stronnictwem Ludowym i 
Strnnn:ctwem Demokratycznym. 

We Froncie .Tedn0ści Narodu wsnól:3ziałają , 
ze sobą wszystkie postępowe, socjalistyczne, 
patr1otycz;ne siły naszego społeczeństwa -
par.tyjni i bezpartyjni. Wsp~ł"?raca s.tronnict0 
pol!tycznyc;h i Front Jednosci Narod11 powir., 
ny stanowić stały czynnik życia polityczneg 
kraju - w Sejmie, w radach narodowych V. 
rozmaitych organizacjach społecz,nych ' -
wśród najszerszych rzesz narodu. 

?rganizacje partyjne powinny współ<lzia
lac z o~ganizacjami sojuszniczych stronnictw, 
uz.gadniać na posiedzeniach komisji porozu
~cewaw~zych wspólne poczynania, akcje po
lityczne. ~ ~ospodarcze. Nie naruszając samo
d~1elnosci. i odrębności stronnictw, organiza
CJ~ part~ine p~wi.nny domagać się ws.pól
ne1 walki przeciwko elementom a.ntysocjali
stycz~ym wszędzie tam, gdzie udało im się 
przemknąć 'do szeregów organizacji politycz
nych czy spolec1mych. 

Komis.ie porozumiewawcze stronnictw w 
W?jewództwac.~, powiatach i miastach po
wnrny stanow1c ośrodki polityczne działalno
ści komitetów Frontu Jedności Narodu włą-
c ' d ' I ' z~c o i~.1 pr~cy. s;vój aktyw oraz przycią-
r.a~ do nich rowniez szeroki aktyw bezpar
tnny. Wpłynie to na uaktywnienie najszer
szych rzesz ludności w miastach i wsiach. 

W sprawie pracy 
z młodzieżą 

. Przed całą partią stoi w c.hwili obecnej do
niosłe zada.nie opieki nad młodzieżą i odbu
dowy pod kierownictwem partii politycznego 
ruchu młcdzieży. . 
. Odro.dzenie soc.iali5tycznego ruchu młod.zie
zy. i;voze nastą.pić jedynie przez rozbudzenie 
wsrod ma•s młodych robotników chłopów 
studentów'. uczniów - wiary w V.:iellro~ć ~ 
czyszczon.e.1 od wypaczeń i błędów Mei budo
wy ustr?~u soc.ialistycznego i przekonania, że 
przyszłosc Pol:S'ki j~st nierozdzielnie zwią<:a
na z walką o zwycięstwo socjalizmu. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Uchwała IX Plenum KC PZPR 
w sprawie odpowiedzialności partyjnej 

za ·wypaczenia w organach byłego Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
Komitet Centralny wysłuchał sprawozda

nia powołanej na VIII Plenum komisji dla 
:zbadania odpowiedzialności partyjnej za 
wypaczenl·a w organach b. Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego. 

W toku swych prac komisja zbadała doku
menty dotyczące bezzasadnych, fałszyv.rych 
oskarżeń, bezprawnych aresztów, procesów 
i wyroków oraz szkodliwych i przestępczych . 
metod śledztwa. Komisja zbadała zakres i 
metody sprawowania nadzoru nad orizana
mi bezpiecze11stwa ze strony powołany~h do 
tego członków Biura Politycznego. Komisja 
oparła się również w swoich badaniach o 
materiały śledztwa, prowadzonego w spra
wie Romkowskiego i Feigina oraz o mate
riały w sprawie Różańskiego. Ponadto ko
misja przeprowadziła rozmowy z nie>który
mi członkami ówczesnep.o Biura Polityczne
go oraz z szeregiem osób zajmujących kie
rownicze stanowiska w ubiegłych lat.ach w 
MBP,. sadownictwie wojsko~ym, prokuratu
:rze i InfnrmHcii WP, iak również z o~ohami 
bior:;icymi udział w komisjach powoły1va
nych przez Ri.uro Politvczne dla zbadania 
pracy b . M13P, a także ·z wielu osobami nie
słusznie repre<;jonow:rnymi. 

W wyniku tych b"_,~·ń komisja doszła do 
następujących wniosków: 
. 1. Komisja sh0erdzih1, że ~zczególną poli
tyczna odpowiedzialność :r.a padyjny m1cizór 
nad działalnością organów beznieczPństwa 
w okresie 1949-195!i r. ponoszą b. czło,nko
wie Biura Politycznego: tow. Jakub Ber
man. sprawujący t.en nadzór w ramach po
działu pracv w kierownictwie partvjnvm i 
tow. Stanisław Racłldewicz. snrawniacv w 
tym okre,ie funkcje ministra bezpieczeń
stwa publiczne.go. 

2. Komisja stwierdZ!iła w sposób nie bu
'dzący wątpliwości, że ogół człooków ówczes
nego BP nie był informowany o pracy or!;(a
nów Bezpieczeństwa Public:mego. nie miał 
wglądu w ich poczynania nawet w najpo
ważniejszych sprawach polltY'cznvch. Komi
sja stai!"ała się dociec, czv u źródeł bezza
sadnych aresztowa11 i fałszywych o~karżeń, 
których ofiarą pad.li m. in. zasłużeini i odda
ni dzia~acze partyjni, nie leżała świadoma 
prowokacja lub zła wia~a ze st.rony towarzy
szy, sprawujących nadzór nad działalnością 
organów beznieczP.ństwa. Komisja nie zna
lazła żadnych podstaw, które mogłyby uza
sadnić tak! zarzut. 

3. Komisja stwierdziła, że tow. Berman, a 
~akie tow. Radkiewicz nie orientowali się w 
systemie przestę,pczych metod śledztwa i 
wymuszMia zeznań, stosowanych w X De
partamencie MBP. 

Odpowiedzictlnl Ut to pracownicy MBP 
Romkowskl, Fej,f!in, Swiatlo, Różański ukry
wali system. niedopusZ'czalnych metod nresli 
:flzyczmej I moralnej, przy pomocy których 
podlegli im oficerowie śledczy wymuszali 
:fałszywe, często samooskairżające zeznania 
od aresztowanych, ukrywali bądź przei.na-

cz.all fakty I dane mogące świadczyć o sto
sowaniu tych metod, powodowali przetrzy
mywanie w więzieniu osób, które mogłyby 
je ujawnić, terroryzowali uczciwych pracow 
ników, wyrażających wątpliwości co do 
prawdziwości niektórych oskarżeń. 

Działalność X Departamentu była ściśle 
zakonspirowana równi<"ż wobec pracowni
ków inn·ych działów MBP. 

System niedozwolonych met.od śledczych 

~tasowany był w wyodrębnionych i wyizo
lowanych obiektach więziennych, w szcze
gólności na terP.nie specjalnego pawilonu w 
więzieniu mokotowskim oraz w zakonmiro
wanvm areszcie X Departamentu w Miedze
szynie. 

4. Snn:wa Romkowskiepo. Fejgina i Ró
żań•ldP.gn .Jest w foku śled7.twa. 

Józef Swiatło zbiegł w obawie przed od
nowiedzialnością ł żeruje na os7.czen:twach 
i rze~7vwistych zbrodniach, których s:im 
był jF'dnvm z głównych sprawców i współ
ur7.estników. 

W tokn śledztwa zm\iclllja !'liP też snT;:iwy 
inn"ch b. fonkcjonariu~zy MBP, ohwinio
nyrh o rnęc::inie się nad uwie>zionvmi. 

J0~t, je<lnak już obecnie niewątpliwe, że 

wyżej w~rmienie>ni wvrnu~?:ali nieprawdziwe 
7p·rna'1ia i przerlstawiali je wr::i?: z innvrni 
sfabrvlrnwanymi materiałami rzłonkom kie
rownictwa. sp-raw11iącvrn Politve7.nv nadzór 
m1rl r"·rr„nami BezPiPC7E'ń~twa PublirznP<;(O. 

W X n°nartame11r;e gromadzono :rzekomo 
kompromituiace polityC7ni1> materiałv prze
ciwko członkom KC i Biura PoJitvczner?o 
,,·lacznie do mini:-tra bezni1>c:>:ei1s+wa nu
'f"\lir~ne~o. M~tniałv te zbiror2no rńwnież w 
trakcie . przeEłuchiwa11 aresztowanych. 

Pracowników X DepartamP.nt11 MBP wy
chowvwano w o-oczuciu niezqlemo~ci orl 
rrnrtii i wyż~zości w stO'lunku rfo partii i jej 
kier0\"111lctwa. Niektórzy pracownicy teio 
depa~tamentu uważali, że żarlen członek 
kierownictwa partii. nie wyłąc7ając I sekre
tar1a KC. nie jest dla nich_ wolny od podej
rzeń i oskarżeń. 
Komi~ia stwierdziła na pod,taw!e całko

wicie wiaro.~odnvch zemań śv<.riad1<6w spo
Ś"ńd osób are~ztowanych w przeszłości. że 
oficerowie śledczy Bezpi~zeń1:twa Publicz
nego i Informacji WP w toku śledztwa prze
słuchiwali a·resztowanych r6wn·ież na oko
liczności zwiazane z osoba tow. Bieruta, da
jac im do zrozumienia, że jeśli zechcą, to 
również tow. Bierut może być aresztowany 
pod zarzutem wrogiej działalności. 

N~dzór ze ~trony członków kierownictwa 
partyjnego był ograniczony, a podejmowane 
w owym czasie na oodstawle pos7.czególnych 
sygnałów próby wnikniecla w metody śledz
twa nie doprowadziły do ujawnienia i rady· 
kalnej zmiany istniejącego stanu rzeczy. 
Komi~ja stwierdza jednak. że do wyrasta

nia niektórych ogniw aparatu beznleczeństwa 
prinad partię, do ich nraktvcznej bezkontrol
ności obok całokształtu błędów i wypaczeń 

• 
Uchwała o svt11acii 

najważniejszych zadaniach partu 
(Doko11czenie ze str. 3) * * * 

Pcmoc dla oritanizacii ZMS I ZMW oraz Wryrowadzenie w życie zadań stanowiących 
:HP jednoczących młodzież robotniczą, inte- w chwili obeonej p;łń\"111ą treść d:zfa.łalności 
igencką oraz młodzież chło~ska do walkd o partii, wymaga wysiłku. zwartości i ofiarno

socjal!zm - skierowanie <lo ich szeregów ści ze ~trony wszystkich organizacji partyj
wszystkich młodych członkó1."l partii, przy- nych. W d:r.iałaniu zev<.rrą sie szeregi partu. 
ciągainie tvch or?:<Cnizacji clo masowych kam- w dziala·n iu okaże się, kto jest wier-
1Panii polit:vc:mych I walk.i o wykonanie za- nym żołinierzem partii, kto chce sh1-
dai1 gosp<>darczych - to obowiązek wszyst~ żyć spraiwie socjali.nnu, niepodległości 
kich orga.nizP.cji partyjnych. Orr?:rnizacjc par~ i po-k,oiu. Organizacje partyj.ne mu-
tyjne pow!inny zwalczać wszelkie przej.av.ry sza podnieść wymac:a.nia wobec każdegio 
demC'ralizacii wśród młodzieży i przyczyniać członka Partii, żaidać od niego wvpel>niarua 
się do wyc110wan:a na swoim terenie ideo- obowiąz.ków m1rtyjnych. Pa.rtii potrzebni s2 
wej, .ofia;rnej, gotowej do •społecznej pracy C71onkowie. którzv che:+ pracować i działać 
młodzieży. w jej szeregach dla dobra klasy robotniczej 

Prze~trzegając zasady samodzielności orga- i naro•:iu. Komu obca je<t partia, kto jest jej 
nizacyjnei J swobody szerokiej inicjatywy członkiem przynadkowym. a nie z przeko.na
społecznej samej młodzieży. organizacje par- nia, może opuścić bez szkody szeregi partii. 
tyj.ne winny wywierać swói wpływ kierow- Komi.tet Centr.alny „artii odwołuje się do 
.niczy przez członków partii działających w ideowego i ofiarnego, starc~o i młodego ak
ruchu młodzieżowym. tywu partii, do wszystkich członków partii 

Zarl.ainia organizacji partyjnych w sto.sun- - bojowników o sprawę socjalizmu. 
ku do młodzieży nie moga się l{)graniczać je- Komitet Ce11tralny jest przekonany, że 
dynie do spraw or~anizacji młodzieżowej. Są swoją ideową postawą i nraktycz,nym dzia
one szer~ze - zwlaszc7.a dziś, gdy org.apiza- łaniem dla wy<konainia zadań stojących p1rzefl 
cjc młorlzieżowe ogarn,:ają swym bezipo.~red- partią potr2.ficie zespolić szeregi partii wo·k6l 
nim wpływc:m tylko niewielką cze>,ść mŁode- jej !kierownictwa i jego słusznej linii poli
go pokolenia, gdy różne siły wstecz.ne i re- tycznej i zapewnić przewod,nią rolę partii 
akcyjne usiłują zamącić świadomość mło- kla.sy robot,niczej w życiu Polski. 
dzieży cbcą ideo1ogią, ;nacjonalizmem, kle- Komitet Centralny zwraca się do klasy ro
rykalizmem, niev~iarą w wyższość socja1izmu botn!czej, do wszystkich ludzi pracy w Pol
i jego przyszłość. sce. Linia polityc'llna wytyczona przez pa·t'tię 

Dlatego wszystkie organizacje partyjne po- to jedynie słuszm, renlna li:nia p.olit;,oki Pol
w!nny postawić sobie z.::idanie z<lcbycia bez- ski Ludowej, prowadząca kraj do socjalizmu, 
IP.OŚrednie!:(o wuływu na młodzież na terenie do ugrunto\•rnnia niepodległości, bezpieczeń
.swej działalności i 1c1Pieki nad nią, celem le<p- stwa i pomnożenia ::.dobyczy ludu 1Pracują
szego za.~:pokojenia jei potrzeb, zagwar:mto- ce.t;;o. 
wania jej praw, kształtowania w niej poczu- Zwierajcie szeregi wokół iilai::zeJ partii, re
ic'a <lyscypliny, obowiąz.ku oraz hartu ! pa- a1i.zujcie wytrwale zaid~la, które par1_ia s·ta-
tr:otyzmu. .'(I' •l,!.t..,'\'fl~~ p_rzed !krajem. 
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owego okresu przyczyniły się rówmez poważ
ne wady w sposobie sprawowania politycz
nego nadzoru nad organami bezpieczeń~twa, 
za które odpowiedzialni są bezpośredniCJ s·nra
wującv ten nadzór tow. tow. Berman i Rad
kiewicz, a mianowicie: 

stwierdza, że towarzysze Jakub Berman 1 
Stanisław Radkiewicz nie wywiązali się z po
wierzonych im obowiązków partyjnych w za
kresie politycznego nadzoru i kierownictwa 
pracą organów bezpieczeństwa. 

- formułowanie, ,iako podstawy dla dzia
. łalności organńw be<:pieczeństwa ocen polity
cznych wysn11tvch nie z konkretnej analizy 
sytm1cji i faktów. ale z rloktrynerskiego rozu
mowania, na którego kierunku szczegńlnie 
zaciążyln fałszywa teoria o stale za111:trzajacPj 
się w miarę poi::tępów b11dowy socializmu wal
ce kl:łs. fałszywa, opiirta o prnwokac~rine ma
teriały 0rena rozwiązania KPP, prowokaria w 
sorRwie kierownictwa Knmuni1:tycznei Partii 
Jugosławii, zaostrz:mie styf;uacii międzvnaro
<lowei i rzeczywista aktywizacja obcych wy
wiadów: 

Po omówieniu sprawozdania komisji, Ko
mitet Centralny postanowił: 

1. Odwołać ze składu Komitetu Centralne
go i wykluczyć z parti:i tow. tow. J. Berman.a i 
St. Radkiewicz.a. 

2. Ustalić, że tow. tow. J. Berman j St. 
Radkiewicz po upływie 3 lat mogą ubiegać się 
o ponowne przyjęcie do partii. 

- nadmierne zauf:rnie w mosunku do tych 
pracowników a.paratu bemieczeństwa, któ
rzy beroośred.nio prowadzili dochodzenia w 
sprawach wielkie.i wagi politvczne.i, pozosta
wienie pra.ktvcznie poza zasięg-iem kontroli 
partylnei stylu i metod nracy w .najczulszych 
politycznie ogniwach MBP ; 

Przyjmując te postanowienia Komitet Cen
tralny kierował się przekonaniem, iż wzgląd 
n.a niezmiernie poważne konsekwencje pracy 
n<idzorowanego przez nich aparatu dla życia, 
wolności i godności obywa.tell, powinien był 
dyktować tym towarzyszom szczególną wni
kliwość i czujność wobec możliwości ws.zel
kich wypaczeń. 

* * * Komitet Centralny rozpatrzył równ.ież n.a 
wniosek komisji sprawę dzialalności b. wi
ceministra bezpieczeństwa pubilcznego tow. 
Mieczysława Mietkowskiego. 

- brnk z.decydowania i konsekwencji w 
wyświetlaniu do końca poszr,zególnych sy
gnałów o metodach pracy X Departamentu, 
oraz tolerowanie zbyt łagodnego traktowania 
wi,nnych u.iawniooych przestępstw. 

W świetle powyilszych ustaleń komisja 

W świetle zbadanych przez komisję mate
riałów Komitet Centralny uzn.;:ił, że wycią
gn.ięte poprzednio wnioski organiziacyjnc w 
stosunku do tow. Mietkowskiego w postaci 
usunięcia go ze składu KC są nie wystarcza
jące I postanowił wykluczyć go z partii. 

(1 wagi i wnioski 

Rada podsumowała WDIOS 
• • 

I 
Plenarne posiedzenie Ra.dy 

Robotmkzej w Zakładach im. 
Marchlewskiego w Lodzi, 
które odbyło się w tych 
dniach, pozwala na wyciąg
nięcie jednego zasadniczego 
wniosku: Oto rady przebrnę
ły szczęśliwie okres „akade
mickich dyskusji" na temat 
zarządzania w ogóle i 7iłecy
dowanie przeszły do codzien
nej praktyki gospodarowania 
w fabryce. Zarówno ze spra
wozdania za pierwszy kwar
ta! działalności Rady, jak i z 
wniosków, · jakie rozważar;o 
na posiedzeniu plenarnym 
wynika, że osią zalntereso
wania Rady są sprawy bieżtr 
ce zakładów, interesujące za
łogę i nie pozostające bez 
wpływu na gospodarność 
przedsiębiorstwa. 

do wspomnianej spółdzielni. 
Sytuacja tych pracowników 
znalazła zrozumienie wśród 
uczestników plenum RR, 
które postanowilo udzielić 11 
pra,cownikom za1'ładów l ez
zwrotnej pożyczki na cele 
mieszkaniowe w wysokości 
5.000 zł na osobę. 

· Jak wynikało ze s'l)rawoz
dań złożonych na zebraniu, 
dotąd nie została załatwion:i 
sprawa upłynnienia maszyn I 
urządzeń, nie włączonych do 
produkcji, ~będnych i stoją
cych bezczynnie na terenie 
fabrycznym. Dla posunięcia 
tej sprawy o jeden krok na
przód Rada postanowiła 
zwrócić się do administracji 
o szczegółową listę wspom
nianych maszyn I urządzeń. 

Wreszcie szeroko dość zaj
mowano się problemem dzia
łalności zakladów pod kątem 
wyj:\'ospodarowania funduszu 
zakładowego. Jak wynika z 
analizy sytuacji - w I kwar-

tale br. osiągnięto wynik! na 
tyle dobre. że pozwalają one 
snuć nadzieję na uzyskanie 
funauszu do. podziału w<lrórl 
załogi, Oczywiście, \ w na
stępnych okresarh gospn<l;ir
czych należałoby zrnhić 
wszystko, bv tych dobrych 
rezultatów I kwartału nie za
przepaścić. by i wynik rale
go roku byl w tym samvm 
stopniu zadowalający. (fb) 

W czwartek 
sesia Rady Narodowej 

W najbl!t.,zy czwartek, 23 ma
ja odbędzie sic: kolejna ses.ja 
R.ac1v Narodowej m. Lodzi. 
Głównym tematem sr<ijl bę

dzie spl'awm:d~wic Prezydium z 
realizacji pia.nu w z:ikrcsie p;o
SI>Oda.rld komun~lnej ol'az snrn
wmdanle z wykonania T'lanu 
gmpM1a.rczego I budżetu R..'1 za 
r<>k 1956. ' 

Tak więc obok spraw wią
żących się z literą statutu, 
plenum Rady Robotniczej 
wyciągnęło wnioski dotyczą
ce aktualnej sytuacji zakła
dów jak i spojrzenia w naj- ----------------------------
bliższą przyszłość. 

Zalatwi-Ono sprawe tych. któ
rzv otlcho.dzą z fabryki. którzv 
Jednak nio tracą prawa do url1ia 
lu w zvskach wvqospodarowa
nvch przez całą zalo!fłl - usl•
lono na plenum, ż" mają oni 
prawo udziału w zvskach. nawet 
jeśli zostan~ Prze-niP.sleni do ln
nvch za.kładów, o ila przepraco
wali w ZPB Im. March!Pwsltleqo 
co nalmni~I n-Ol roku. Za[mowa· 
nr> sie tPż kweslla decvzll w e· 
wentualnvch sporach mł"tizv Ra· 
clą Robnłnlcza a Rada Zakladow-t 
- zqodrnno slę, t.e we wszvst
kich ro1bleżnościacb IP<ro mdia
lu decvrlować beda rebranla n!e
narnn obu Tad. D~lef - aprolJa· 
le zebranvch zv<kilłv decyzfe I 
uchwalv Raclv Rohnln\rzeJ pnt1. 
ię!e w ubie!łlvm okresie - lak 
np. w s11rawiA nlepodPnlani• 
przedzv walkoweł dla tkalni, w 
sprawi" oszczedno~rl surowca i 
qospodarkł otlnaclkaml. Zaięto 
się rówul!!'t. snrawa pnek?•ania 
rlnmów J"IE>~rl{a•nvch t Dnm11 
Mior1eqo Robotnika nrzv ul. Zio
lowel ar1m!n•r.trowa.nvrh !lotarl 
przP1. zakłady - administracji 
mJ„łęl(~Pcf. 

Wiele zainteresowania sku
pił nroblem zorganizowania 
produkcf1 uboczne.i. Zbada no 
więc możliwości przystąnie

nia do produkcji prefabrvka
tów z ż1J7lobetonu (nota bene 
- produkcji nn<lejmowane.i 
ostatnio w Lodzi coraz po
wszechniej przez różne zakła 
<ly), a ponieważ pró·J:>y po
wiodły się, produkcja ubocz
na wkrótce zostanie podjęta . 

W związku z powołaniem 
w Łodzi do żvcia spółdzielni 
domków jednorodzinnych po
wstał w Zakladach im. Mar
chlewskiego problem udziele
nia :rcmocy tym spośród za
łogi, których sytuacja miesz
kaniowa jest szczególnie 
ciężka, a którzy z drugiej 
1tronr chcielibY. przystąµić 

Włodzimierz 
skazany na 2 

Wcroraj, w wypeJ:niioinoej sali 
ni!' 1 Sądlu Wojewód,zokiego dla 
m. :r....o.diz.i, oglo151?,01110 wyrok w 
."Pfawie Wlodzrlmi•erz.a S7.wein
drow.s.kiego. Są.d Wo.iewódzki 
ska7.al go na 2 lata wię'!Jienia. 

W uza.sadnkniu sąd podał u
stalooe uchybi,cnia 21e s<br0111y o
ska>!'Żo.Lego, jarko ki-erowcy: 

Po pi>erwsze - widząc z od
ległości co na.imniiej 40 metrów 
zgrupo<Wa1nie ludzi na przy.stsn
ku tramwajowym, $7.wendr<>w
ski winien był zmniejszvć szyb
k<1ść I wzmóc ostrożność. aby 
nie za•grarżać bezpi,ocvel'istwu lu
dizii. Po drugie - przepisy o pro 
wad:oonriu i ruchu pojazdów moe
cha111kz.nych zabra.niaja kierow
cy prowadzenia po.iazdó-w me
chanic1,nych p.o spożyciu alko
holu. Too izarkaz zostal naruszo
ny przez oskairżo.nego. P'-> trze
cie wremde - po wypadku wi
niei1 sill on zalrzymać celem tt

d1ielenia pmnocy ofiene, .iak 
też za.meltiować o wypadlm or
ga:ri·!>m MO. 

W iłalszym ciągu uzasadn.ie
nia sąd zwrócił sz<:~gólną. uwa
gę n·a <Jogól'1ą sytuację, jaka. pa
nu.ie w tej chwili na ,je-r.dniach 
i drogach całego Jcraju. Na.ru~za 
noe o!>owiązują.cych przepisów 
ruchu i naduźywanie alk<>h<>
lu przez kierowców, jest zfawi
skiem ])Owszcchnie u .nas zna
nym. VłyJY.>wiedziana temu z.ia
wisku walka nie csią.r,-a stawia
nych sobie celów. Lekceważenie 
i bc-zir,o.ska ·w naruszaniu prze
pisów ruchu I z11,sad dbaJ.ości 
o życl.e ludi.kie siały się vostra
chem spo!ccze11shva, plagą slJ-0-
łccz.ną. przyn-o~ząca, Retlci śmie1·
tel:nyc.h Qfiia.r lub ka.lectw. 

Szwendrowski 
lata 
Osoby tego pokroju co SZ'Nen

dr1011Niski moglyby wide dobrego 
zrobić dla popra.wi€Jrlia złe.im eta 
nu rzir.czy przez swą przykladną 
po..citaiwę. Sz;wend.rowski to nie
wątpliwie por.solać, na której ww 
rować by siP mogły rzesze kie
rowców, a f'?A:z.ególnle amatorzy 
tury.styki automobilcwcj i spor
tu moł·°'1'Cl\V·2f!O. 

Alkflhol i spn;;ób 7..a.chowania 
się oska,r..;,()nego po wypadku wy 
łącza.ją taką mmliwość. .foi;-<l 

c.zyn musi go pozbawić. s;·mpatil 
sp-0.!eczeństwa. 

Przy wymiarze kM"Y sąd wziął 
pod uwai\ię powyż.sz:i okoliczno
śd, j;i.k też - z drug~~.i strooy 
- nioenaganne dJOtychczas pc>Stę 
p<J<Wa111ie o>karż<Jlllego, jako spor 
to1wca na mi.arę międzyna·rado
wą. Sz.wGnd.rowski stal się prze
stępcą z przypadku. Walery o
sobiste nakla.clały jednak na nie 
go cltt7AJ większe o.bowiązki niż 
na przccietncgo kierowcę. Zo
stało narażooe na szwa:nk naj
wyżsrl.ie d·01bro, któr·emu dajemy 
nojwlęhlSzą ochr0111ę prawną i 
faiktycr.n.ą - życie lud7.kiJ~. 

Walka z ptra.ctwem drogowym 
c~iągnąć mOO:e cel p1~1.:ez stoso
wanie wszystkich ŚI"()dków sto
jących d<> tlyspoo:yc,ii spoleczeń
stwa. Ilep.rcs.ia kama, niewąt-
11liwie najhll!eśniejszy śrrł.1łek 
dla zwalcza:ni:i takiego stanu 
rzeczy, panu.lącego wśró:l kie
rowców za.,,vo-:1owych, jak i am& 
torrów, musi t11 mie(i bczwzgled
nic głos. Orzeczcna kara nie 
rn.nż~ jednak pr-L~krcjJsU przy
siler,o ź~1 cfa, oc;ka.rż{łne.~o - l'·O'"" 

wio.na 11czwolić mn na zreh.c.lli
lit·e>Wa.n.ie si<: z.a. ten czyn. 

6Zt) 



Wywiadv „Dziennika .. 
Po festiwalu filmowym 
* Droga światowego filmu 
>+- Udział polskiej delegacji Ekonomiści I szkolenie ekonomiczne • 

fit- Plany eksportowo-importowe 
(Korespondencja s Cannes) 

prorektorem WSE - prof. Jerzym Rachwalskim Rozmawiamy z 

Co przede WSzYStkim na
leży powiP.dzieó o festiwalo
w ej imprezie w Cannes? 

- Po pierwsze wykazała 
!tn.a.czny P-Ostęp w klnema· 
t ografii światowej w dzie
d zinie poszukiwań tematów 
filmowych w zakresie filmu 
fabularnego. Film dokumen
tarny n ie odniósł takich suk
cee6w, ja k w roku ubiegłym. 

' 
'-- Po drugie, Francja nie 

!!dobyła. w praw dzie, jak w 
roku ubiegłym trzech pierw
SzYch nagród, ale za to zo
stała wyróżniona za na.ileP
szą serię f ilmów, wYchodd 
więc i z tego festiwalu zwY• 
cięsJro potwierdzając tym 
samym czołową pozycję swej 
p rodukcji filmowej. 

- Po trzecie, w:vrif.nłe 
wxrosła pozycj a f,ilmowa kra 
jów socja.łistycznych, czego 
fldzwierciedleniem są licz
ne nagrody przyznane obra
zom wyprodukowany.pi przez 
te kraje. . . 

..._ Po czwarte, typową ce
chą festiwalu było przedsta
wienie n a. nim całe.i serii 
p~ymistycznych, „czarnych" 
filmów. Na 30 obrazów peł• 
nometrażowych było od 18 
do 20 filmów o watku tra
gicznym, pesymistycmym. 

- Po piąte, festiwal wska-
7'.ał na poważny kryzys ko
medll film&wej, która w 
SwYm czystym wydaniu w 
ogóle na festiwalu nie była 
reprezentowana. 

.._ Po szóste, festiwal nfe 
pokazał rewela.c.il w dzled:ł'll
n fe techniki i barwy, ale był 
dowodem wzrostu poziomu 
realizacji na całym świecie. 

tyczy losów bohatera, który 
powraca· do ojczystej Szwe
cji z wyprawy krzyżowej. 

Osobnym pro.blemem jest 
ndz·'hł delega-cji polskiej w 
festiwalu. Była ona w tym 
roku dość liczna 1 miała w 
swym gronie także aktorów, 
reżysera i scenarzystę. Pra
ce de1egacji Przvniosły du
ży sukces. Według· pienv
szych wiadomości, sprzed~Ii
ŚtJlY Franc.ji I Izraelowi ,.Ka
nał" Wajdy, a z inn:vml kra
.farni toczą się pertra.ktac;le 
handlowe :n.a tP.ma t zakupu 
zacrówno polskich filmów fe
stiwalowych. jak i pokarn
nych poza konkursem. Je
dnocześnie krytycy filmowi 
...__ członkowie R-ady Progra
mowej Centrali Wynajmu 
Filmów przejrzeli na miej
scu w Cannes sporo m.aterl.a
łu filmowego pode.imuiac de
cyzje, jakie konie film0wf' 
nafoży do Polski sinrowadzir 
Zaoszczedzi to skarbowi T'ań
~twa sumy idace w m.i1ionv 
franków. Niestety, szczupła 
grupa krytyków -colsldch. o
becna na festiwalu. nif' m.i::iła 
mo7,ności obeirzeć W$Zvl't
kich interesującvch Po11>ke 
filmów, i w rezultacie wie1P 
kooli, jakie bedziemy mu
sieli sprowadzić do ].'l'I'zejrze
nia w kraju, s'OOW'Odu.ie po
ważne wyd.atki. NiP. należy 
zapominać, że festiwal w 
Cannes to poważna gieł<la 
filmowa, z której trzeba się 
nauczyć w pełni korzystać. 

"' X Międzynarodowy Festi
wal Filmowy w Cannes zam
lmięty został uroczystą kola
cją i rewią mody w Sali Am
basadorów, 

JAN BRUDZYIQ'SKI. 

W celu· połnformowanfQ 
naszych Czytelników o ·uiłzla
le łódzkich ekonomistów w 
ogólnopolskiej dyskusji gos
, podarczej oraz o aktualnej 
sytuacji w wyższym szkol
nicti.\ie ekonomicznym, zwró
cilńśmy się do prorektora 
Wyższej Szkoły Ekonomlc7.
nej w Lodzi, prof. dr Jerzego 
Rachwalskiego, z prośbą o 
podzielenie się z nami wiado
mościami na te tematy. 

- Nauki ekonomiczne, jak 
również szkolnictwo ekono-

. miczne - stwierdza prof. 
Rachwalski - nie wzbudzały 
w minionych latach dużego 
zainteresowania w społeczeń
stwi!i. Z?ożyJy się na to dwie 
przyczyny. Przede wszystkim 
wyjątkowe skrępowanie nauk 
ekonomicznych, jako nauk 
społecznych i przywiązywa-
nie do tych dyscvplin szcze
gólnei ·wagi, jako do nauk 
politycznego kształcenia spo
łeczeństwa, i - co z te~o wy
nikało - całkowity brak wy
miany poglądów z krajami o 
rozwinięte.i gospodarce. Po 
drugie - nasze szkolenie 
ekonomiczne zostało zbyt do
kładnie skopiowane z wzo
rów radzieckich. O ile roz
drobnienie tego szkolenia na 
szereg kierunków • ściśle za
wodowych w ZSRR jest mo
że usprawiedliwione ogro
mem jego ter~u i gospodar
ki, o tyle w Polsce jest to j 
niesłuszne i szkodliwe. I dla
tego przeprowadza się teraz 
proces scalania, który już w 
nowym roku akademickim w 
niektórych ucze1niach, jak w 
Lodzi, Poznaniu i Krakowie, 
przybierze realne kształty. 

- Na czym polega ten pro
ces? 

bywać' się będą na Jednym 
wydziale, a proces specjaliza
cji prowadzić się będzie dro
gą seminaryjną oraz drogą 
szczególnego nasilenia da
nych przedmiotów w końco
wych latach studiów. Uzy
skamy w ten sposób absol
wenta wszechstronnie wy
ksztakonego, zdolnego do sa
modzielnego myślenia i przy
gotowanego do pracy w każ
dej dziedzinie życia gospo
·darczego. W łódzkiej WSE w 
miejsce dotychczasowych bę
dą tylko dwa wydziały: eko
nomilczny i towaroznawstwa. 

- Podobno uniwersytety 
zabiegają o włączenie w swo
je ramy szkolnictwa ekono
micznego. Jaki jest pana po
gląd na te sprawy? 

To byłoby niesłuszne. 
Poza wszystkimi innymi 
względami chodzi o wpływ 
organizacyjny, szkoły ekono
micznej na środowisko gos
podarcze. Każda uczelnia wy
wiera wpływ na swoje środo 
wisko: Politechnika na śro
dowisko techniczne, Akade
mia Medyczna na służbę 
zdrowia, ·uniwersytet na sfe
ry kulturalne, a WSE na śro
dowisko gospodarcze. Nie na
leży tego nie doceniać. 

- W ostatnim okresie od• 
działy Polskiego Towarzy
stwa Ekonomicznego w róż
nych okręgach naszego kraju 
przejawiały dużą ruchliwość, 
organitrowały zjazdy ekono
mistów, konferencje proble
mowe itd. Dla<:Zego Lódź nie 

metry 
. 
I 19 centymetrów!... 2 

Nlczwvkłym 'l)ilCfen
tem II Kliniki Wc
wnetri.nel Akademii 
Medvcr.nel w Lubli· 
nie fest Czestaw 
Smutniak, mleszka-
nltic w~t Nielisz lno
wlat Zamość). Obv
watel ten llczv sobie 
2 melrv 19 centvme
trów wirostu I waty 

107 ka. . · 
Mimo swvrh 29 lat 
Czesław Smutniak w 
da1szvm claqu rl).. 

śnie, Ma on dwo1e 
dz leci normalnerro 
wzrostu. WJelko!ud 
znafdufe się pód !ro 
sklfwą opf.el<a kferow 
nlka kliniki, wyblt
neqo lntemistv 
l>Tol. dT Alfreda Tusz 

klewlcza. 
CAF-fot. Tymiński 

- Studia ekonomiczne od- ---------------------------
G dyby chcieć sprecyzować ""-~----..... ._.,. ___ ,,~ __ ,,_._.,,_, ___ , ___ , _________ ,,_, __ ._.,.,.,, 

ogólną opinię o tegorocznych 
filmach festiwalowych, trze
ba by powiedzieć, że ich 
twórcy, odzwiercied.lając na
stroje większości ludzi zre
a1l:rowali filmy pełne wątpll
w o§cl o przyszłości losów ozło 
w ieka, a zarazem buntu prze 
clw okrucieństwom bela, 
przeciw wojnie i uciskowi. 
T ylko nagrodzony „Złota Pal 
mą" film amerykański „Fr!en 
dly ipersu0s!on" Wiliama 
Wylera odbiega od obrazów 
tego typu. Jest to pełna wi
goru h istori a rodziny kwa
krów w ok resie wojny sece
syjnej ; obraz, który, mimo, 
iż trwa dwie godziny i kwa
drans, trzyma w bezustan
nym napięciu, przede wszy
stk.im dzięki ws-oani.ałej in
t erpretacji r oli głównej :przez 
Gary Coopera . Już nagrodzo
n y na rów ni z polsikim „Ka
nałem" film szwedzki „SirJ
dma zasłona" należy do ,.czar 
n ej serii" obrazów fostlwa
lowych. Jest to film m isty
czny, sym bolistyczny, niesamo 
wity w atmosferze. Historia 
dzi,eje Silę w XIV wieku i do-

Aparat do wykrywania 
m:nerałów 
r adioakły wnych 
opracowali 
p:>lscy naukowcy 

W kraju -orreadorów 
(Korespondencja z Hiszpanii) · 

O druglej w połudrue fycle ulłcame w!dizenta higieny byłoby zb:rodnlą poło- ~cle „nlea.ntagoniBtyeznym", gdył Wl!IZY-
nfomal że ustaje. Przed d'W'()ma żyó się spać z pełnym ~ądk.lem, prze- scy przecie:!; zdają sobie dosko-
kwadransaml pl"7.erwały swą dzla- to J)Oll'a na promenadę, pogwa.rkci przy nale sprawę, że dzięki tak po-

lalność sklepy, zawjeslły ją również [a- winie, ożywioną dyskusję w gronie przy- tężnemu na.sloneczn.fenlu modm.a nleraii: 
bryki r urzędy. Ostatni przechodnie po- jaoiół na temat oota.tnlego meczu „Rea.- i czterokrotnie w roku zble:racl )l(l<l1ULl'ań
spiesz.nle wy"°fują się w domowe pie- lu", czy też zbliżającej się „corridy''· cze i ollwld, I że w oęóle „coś" ch6e ro
Iesze, a eł którzy mieszkają zbyt daleko (walki byków) bądź - jeśli się nie było snąć na te.J skalistej, spleczooej ziemi. 
od miejsc.a. pracy, szuka.Ją schronienia w o ósme.i - na kino, zapraszające plę- Niemniej w życiu prywatnym podział na 
tanich ba.rach i jadłodajniach. Tylko re- trowymi malowidła.ml reklamowymi. „sol y sombre" odgrywa. widOC'Lllą rolę 
gulujący ruch policjanci muszą p-ozostać Cho.cfaż oficja.lnie różnicy w czas.ie - np. w cena.eh biletów na. „corridę" czy 
na posterunkach, wyda.ni „na pastwę" między Polską a Hiszp.a,n.lą nJe ma :i:ad- futbol; ta.kie samo miejsce w eden.lu ko-
ostrego słońca, którego promienie osią.- ne,i, to w zwyczajowej praktyce c<Khlen• sztuje niema.I dwa ra.zy tyle, co w „so-
gają o tej porze dnia maksymalne na.tę- nej u na.s zegary Idą znacznie szybciej. lu". 
żenie. Na przeciąg dwóch i pół g-0dzinY Nasza. szósta. rano, to tam dopiero d'Zie- Słońce rorz;leniwiia., wysącza energlię 
bierze Madryt (i całą Hiszpa.n•ię) w nie- siata: na.s1.a. kolacj.a., to t.am za.ledwie bclową. Nie mo:i:na poon.inąć jego wply-
podzielne władanie - leniwa sjesta... podwi~ek; nasza głęboka. cisza no.c- wu na bieg :l;ycLa., pisząc o Hiszpanii: 

Za. to o drugiej w nocy ruch na. uli- na, to ta.m ma,iorwy, długi wieczór. Przy• My, którym nigdy słońca za dużo. któ-
cach jest nadal bardzo Intensywny i bez bysz musi się przesta.wlć I nagdąć do ta- rzy (zwlaszcza. w okresf.c urlopowym) 
porównania większy niż u nas na.wet w kiego trybu życia. Inaczej ska.załby się modlimy się o słońce. nie n:iam:v ta.kich 
godzi.nach szcz:vt.owego nasilenia. O je- na wyobcowanie ze społeczności. Cale „kłopotów". Ale musimy wczuć się w 
dena.stej r~czynają się w teatrze d.ru- szczęście. że szybko zorientowano mnie nie, bowiem Inaczej trudno byłoby nam 
gie spektakle; pierwsze o siódmej, t.o w w te.i .. subtelnei róźnley" d1.Jęld czemu zrozumieć hiszpański stvl życia, zaś ła
hiszpańskiej m,menklaturze zaledwie uniknąłem popelnien.iia nJetaktu. stawia- two - uznać p-oc!t-0-pnie mieszkańrów 
popołudniówki, jeżeli nie ..• po.ranki! Tuż jąc się na „proszoną kola.cję" nfo o wpół lłlszpanU z'.!.„. leniuchów. Pod ogniem 
prz.ed północą kinowi operatqn;y przy- -do ósmej (jakby nakazywała nasza kon- ostrych promieni słonecznych musiał .... 
stępują do o.sta.tniej projekcji. Teraz wencja. tmva.rzyska), leca: przyzwoicie zmienić się psychika. I mentalność ludzi. 
właśnie, o drugie.i wysypują się ludzie z i ]}O!I"Ządnie, bo o wpół do jedenaste.J. „No tengo ga.na" („Nie chce mi się") -
kin I teatrów. Nim wysączą tradycyjne Akurat panJ domu nakrywała. d-G st-0lu. te słnwa bardzo często uslvszysz w Hl
wino lub maleńką kawę, ubiegnie jesz- Nic7'ego n.a świecie nie ma bez powo- szpanii, a gdy za.pyt.asz zdzi·wil(J<ny: „Dla
cze godzina. I dwie. Ten kraj najchętniej du. Wzgledy natury klimatyc,zno-atmo- czego?" - uslysz:v.sz w odpowii>dzl: .. A 
w ogóle nie udawałby się na. nocny od- sferyczne.i 7,adecyd•!m'aly właśni.e o ta- pa.nu by się chciało, gdyby mnslał mJe-
pocizynek... kim, a nie i.nn:vm rmłożenht s()bie tvcla. S7.Jcać w tak.Im słońcu?" ChwUke się za-

No tak, ale Dto f ranek, brr... Wsta.je przez HiiS'l]la.nów. 50 (slownJe plęćdizie- stano.wisz, po czym do.Idziesz do wnl·o-
on bard.z.o niechętnie, rozkręca. się J>O'WO siiiciD)-1lt0<pni°'we upały, nie na.leżą tam sku, że chyba ... też nie. Klimat nie 
Jutku i capale. O d?Jiesiątej jeszcze ży- do n.adkoścl; słiońoo pall mtryml pro- sprzyja intensywne.i pracy, ot e..o. Co nie 
C·le nie na.brało pełnego TG>Zm.achu, ani mieniami pnez dobre osiem miesięcy w 01lma02a jednak, by nle pra.oowano w 
tęt.na. Wszyscy ziewają: ekspedient.ka roku, l\iięW:y drugą, a czwartą w pll- Hiszpa.nU - według swo;lch kn·teriów 
zmieniająca t;o.,"i•ar w oknie wystawo- ludnie nie znajdziesz w tak zwa.n:vm ple- I st.osownle do wa.rnn.ków - s·olldnle I w 
wym, murarz na rusztowaniu, urzędnik nerze ani skrawka cienia.. Nie pozo,ątaje )J<l'Clie czoła. Nie jest l>o z cal~ pewno
w kant()rze wymiany, personel metra,„. nic inneiro. jak schronić sie w domu, ścią najbogatszy kraj w Europie, nie
Dopiero gdzieś po jedenastej następuje zamknąć szczelnie okiennice, i rzucić się wiele :rostaje mu darowane w prezen-
znacu;ne 'Ożywienie. To pewnie ożywia. bei;siłnie na.· łoże, pada,jąc w rami-Ona... cie. Aparnit d.o wy~ania rolne- mys'I, że za. dwie godziny „z gro.sza.mi" 

~- ik' h sjeśc·ie. O trzeciej, czwartej nad ra.nem jeśli ll'a?"w radio.a!dywnych, ta ie będzie si" mo:i:na zanurzyć w błogą s,ic- w ,„1·eks"-'c.ł mle.~ka-' ma"-. c'·'ch - ł ś · · · k 1 ta z1 · · " ·• h"" ~~ 11 .w.• "' p.o.o§pieszy e się niepotrzebnie z pol·:>'!.e-Ja - GO e p o- co;icwe , ·OO:a uro111
0- stę! Sjestę, która. spędzi z o.czu już bez b= -·yJ· ,~tku. o kamien.ne.• n.ndtodze - J '"k b l i ''V · in.nf' ~ c·~ li na"kOIW · - ·~ " „ ,, ... ~ niem d·o oz a, udzą cie„. ok ask. w~ l '· • ~pra· -vwa ·~' - reszty sen.ne -o-pary. przegonoc zmęczenie, n.1·e in.a n1·eco'\"•, średnia temneratur· z1'- t 6" ... .,. , , l ·-' F' '-·' Ak " · „ „ • ... ~ Madrycie s r ze nocni pełnią słu,.bę na cy ...,.3.~ n„u •1zv"1 aiuiem.u i„. nńysnn.sobi do nowego wa:rtkiego m<> (J.eśli· w Mro'le wyp•"- uz"yc· te.' na~ d , cl • · H ...... · K , · ...... ~ "u „ ~„ _...,, ·• zewnątn. omow, ,ieden na. kilk!I. bu yn-

włączyła się do tego ogólno
pol.$kiego nurtu? 

- Jest prawdą, że łódzld 
oddział PTE dotychczas nie 
zorganizował takiej konfe
rencji, ale to nie znaczy, aby 
łódzcy ekonomiści nie brali 
aktywnego udziału w ogólno
polskich konferencjach. Po
wiedzial•bym nawet, że łódz
cy ekonomiści na niektórych 
zjazdach odegrali czołową ro
lę, jak choćby na odbytym 
niedawno zjeździe ekonomi
stów przemysłu w Wi śle, 
gdzie łódzcy ekonomiści wy
głosili trzy zasadnicze refera
ty, które stały się podstawą 
do dyskusji. Poza tym nie
którzy z nas, jak prof. Ros
set, prof. Mujżel i ja, uczest
niczymy w pracach Rady 
Ekonomicznej przy Radzie 
Ministrów oraz w pracach 
Komisji Planowania p rzy Ra
dzie Ministrów. Również u
czelnia nasza, a przedP wszy
stkim katedra ekonomiki prze 
myslu, ma się stać komórką 
informacyjno-badawcz;:i Rady 
Ekonomicznej dla zagadnień 
przemysłu lekkiego i ośrodka 
łódzkiego. Na życzenie Mini
sterstwa Przemysłu Lekkiego, 
katedra ekonomiki przemy
słu weźmie udział w ooraco
waniu planu perspektywicz
ne~o przemysłu lekkiego. Po
nadto - o ile się orientuję -
łódzki oddział PTE ma za
miar na jesieni tego roku 
zorganizować w Lodzi zjazd 
poświęcony zagadnieniom e
konomiki przemysłu lekkie
go. 

- Może powrócimy do pro
blemów szkolnictwa ekono
mi•cznego. Czy w zwią.zku ze 
zmianą kierunku szkolenia 
spodziewany jest większy na
pływ kandydatów? 

- Nie tylko spodziewamy 
się, ale już ten napływ obser
wujemy, Dawniej na WSE 
przychodzili przeważnie tyl
ko absolwenci szkól zawodo
wych. Obecnie 2/3 z dotych
czas zgłoszonych kandyda· 
tów rekrutuje się ze ~zkól 
ogólnoksztakących. Swiadczy 
to o zwiększeniu się zainte
resowania dla nauk ekono
micznych, 

..... Lansuje się w różnych 
koła.eh poglądy o nadproduk 
cjil ekonomistów w Polsce. 
Jakie jest pański!e zdanie na 
ten temat? 

- Poglądy takie są nie· 
prawdziwe i chyba celowo 
rozsiewane przez ludzi nie
chętnie odnoszących się do 
młodych absolwentów WSE 
Wiemy skądinąd, że lwia 
część stanowisk w życiu gos
podarczym obsadzona jest 
przez ludzi nie posiadających 
kwalifikacji ekonomicznych, 
co nie pozostaje bez wpływu 
na niedomogi naszej gospo
darki. Uważam, że w naszej 
gospodarce jest jeszcze duże 
zapotrzebowanie na dobrze 
wysz:kolonych i należyci e 
przygotowanych ekonomi
stów; 

* * * 
Dziękując profesorowi 

Rachwalskiemu za wywiad 
udzielony „Dziennikowi", 
pragniemy jednak podkreślić, 
iż mimo wkładu kilku łódz-
kich uczo'!lych w ogólnopol-
ską dyskusję uważamy, że od 
środowiska łódzkiego, a w 

Gorn;c?X>- , u ,„,,-cze.1 W rai<ICrwJe. i Intensywnego życia. w naszym pojęciu zwy) "•yn~01• plus s1"e·dem s"-"n·•. Musi · k I tu ~ I t · · ób d . " u~ .... ,... • kow. Bramy za.my a się o jedenaste. 
A.p.:iira•' .ra a. : dOT'eJ pr k z~a - nocnego, a w hisz11arskim - tylko być Już bardzo ootra. zima, żeby dziecia: i później trzeba. klaska.nj.em przywoływać wo oczekiwać istotnego u-
ł~.n~a -prrot.pr c•wa ·~.om.o Kwł dOIP~· - wiectoorQwego. ki a:l; przez irzy dni mogły ro1..l!:oszowac ,.ciecia", objucumego pękiem kluczy. dzi'ału w rozwi'ązywaniu pra-

szczególności od dość liczne
go łódzkiego oddzialu PTE, 
mieszkańcy Lodzi mają pra-

ni &O'li po .ai~(JIWY'C w 
0 

aiwie, Dopiero więc po sjeście życie zaczyna się sensacyjnym ,vyda.rzeniem; możli- Ozęst-G nie można się go dokla.skat', wykazała. dużą µrzydart;ność - pulsować z pdnym wigorem, i odnLo- wością. ulepi·enia śnieżnego bałwana. Ale wskutek ezeg-0 „oklaski" przechlldzą w blemów nurtujących ośrodek 
'JX'rztWa.h na clokJad.ne o~cr·eślenie słem teoretyczne wrażenie, że wlaśnie w w ostatnim czasie aura wykoa.zu.ie taką „owac,ie" mQgące obudzić... nieb1M!zc:11y- łódzki, a przede wszystkim -m;,:cjo~a zloż.a oraz jego grubości. godz.Lnach między szesnastą a dwudzle- sk!oonn.ość d·o figlarnych (a niech je li- ka; Hiszp:i.nie mają wprawę w d·on11-

Ncr.'JO"!:onst!:uowane urządiz.e- stą powstaje w Hiszpanii chy!Ya 90 pro- cho!) kooi.olków, że budując n~·we a.o.my śnym klaskaniu. bowiem stanowi ono je- przemysł włókienniczy. Spe-
:n i~. kt:J!l?go aut-0rannd są m gr, cent dóbr z catodzicnncj puli pr-0duk- zac.zyua się uwzględniać kon;ecz.'lość den z n;eodlqcznych a~centów rytmie'!:- cyfika tych zagadnień i po-
ro ;r: Ktl1J<:: i P r z0wl·ock.i ocatz: cyjnej. T.o · są godziny szczytu pro:luk- umf.tszczeni.a w pokojach trzech, czte- nych prawie wszystkich tańców Judo- trzeba włączenia się nau-
in.ż Ow.si.~•k. p~:i..cuj qcy p ood ki·~ cyjnego ł twó:-czego. rech „żeberek" centralnego ogi.zewa.nia. wych. Wrrszcfp dowrca. znala.7..ł się. jesz-
i ·w{ki<.'lm p!Of. dr f!· .Jurlci <?1wk7-a Dwudziesta to w Madrycie „g>odzlna „Sol y sombre" - słońce I cleń„. cze kwadransik głośnej i'IOO.lltowy - kowców do ich rozwiązywa~ 
z AGH, moi.e byc . za••OOGOl\van1e l~in", na. ten seans bilety · są na.jdroż.sze, Sp.alo.ny sfoucem Hiszpan, ustawi<'amle i w wąskiej uliczce zapanowuje cisza. nia nie wymaga chyba uza-
n !e 1ylko w lmp.:i.Jm".1'~.11 ooli p:>-1 a tłok największy; Hiszuadlła. jest nie- szu!:tia cienia; tu zimno jest rnniejszyn1 Z~ów nie ,vyśplsz się tej nocy! Na sadnienia. 
1..'llSO<wych. lecz rovyniGZ wsizęd_ve zwykle „kin~mańska". Kola.cję spo'Żywa. „wrogiem", niż właśnie piekące p1·0- szczęście w His0J)anli wynaleziono -
tarrn, gdzie chc<lz1 0 wyk.rywa-l się między 22 a 23 a jako że z punktu mienie słoneczne, wrogiem oezywi- sjestę.„ ZBIGNIEW DUTKOWSKI Rozmowę przeprowadził: rue 1n1ne-.r.alÓ\x..r r.a~hoaktywnych J , 

' ...., .ich Dolio0mia i :wiielkościw ~~,~~~~~~''"-"'" __ ,,_,"""'"'~-''"-'"-... ~~~.:'~-~.:'~:--~, ... ""'- M. B. 
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* Osiągnięcia w walce z chuligaństwem * Działalność pogotowia 
milicyjnego *Sprawa używania palek * Wykrywanie przestępstw Polsko-czeska 

komedia filmowa Praca aparatu milicji . ' Na Wybrzeżu, w Warszawie Krakowie 
przedmiotem konferencji . - . 

pra~we1 oraz w„. łódzkim atelier 

N iespooób jest w jednym 
artykule obszernie omó
wić wszystk.ie te pro

blemy, zatrzymamy się więc 
nad zagadnieniami najbar· 
dziej interesującymi s~łe
czeństwo naszego miasta. 
Można. już dziś powiedzieć, 
że chuligaństwo nie stano
wi w ŁOdzi groźnego proble
mu chociaż nie oznacza to, 
iż zostało ono całkowicie zli
kw:idowane. Jest to najwięk· 
szy sukces naszej milicji w 
osta.tnim okresie. Zaop1a trze
nie funkcjonariuszy w pałki 
gumowe, lepsze uzbroje.nie 
oraz dostawa środków tech
nicz:uych jak radrlowozy, mo
tocykle itp. ułatwiły walkę 
z tą plagą, która do niedaw
na tak bardzo dawała się we 
znaki spokojnym mieszkań· 
com naszego miasta. 

Zdecydowana interwencja 

CUDZE CHWALICIE„. 

Gościnność jest piękną ce
chą. Rzecz t1Jlko w tym, że 
nawet tu dobrze jest zacho
wać pewien umiar. Jeste
śmy narodem, który nie od 
dziś chętnie przejmuje wsze! 
kie „nowinki" z zagranicy. 
Nie byłoby wprawdz·ie w tym 
nic złego, gdyby nie częsta 
przesada w tej slabości na
rodowej, kf\irej wynikiem 
są rozczarowania lub zwykl1J 
katzenjammer. W każdym cu 
dzoziemcu jesteśmy skłonni 
widzieć wielkie umiejętno
ści, kwalifikacje i kulturę. 
J esteśm'!} niesłychanie zdzi
wieni, gdy lekceważony w 
kraju artysta odnosi wspa· 
niale sukcesiJ za granicą, a 
dzieła sztuki i nauki, które 
nie zdobyły uznania naszej 
krytuki, zdobywa;ą międz!J• 
narqdowe nagrody. 

z warsztatu 
naukow~ów 

Ostatnio orżywiły sdę 7ln.acz
nJe ko<nta1kty n.a1SZych ucoo
nych-sadowniików z nauilwwca 
mi za.gra.niicznym.i. Wyraża .się 
to m. :im. wymia1ną prac<JWni
ków. Do tej pe<ry z Tnsty1ulu 
Sadovmi.cre~o w Skiern·iewi
ca.ch wyj>e.cha~o już 7 o..~ 6b, w 
t,vm po d "';e d{) Fra.ncji, Szwe
c.ii I Am:lii I jedna. do USA. 
W najblii:szvm cza,;;.!e wyjed;z.ioe 
je..~zcre dwóch naukowców d.o 
USA i jeden do Ho!larn<lii. Pol
scv ucziffil.i obejmą w p<ll.,rzc-z.e
gólnych tn,qtylutach i uc21el
nfa1ch :oogra.nJ.cmych a.systenotu
r-v i w trakde konkretnej, C(r 

dziennej pracy będą Bilę za,pĄr 
:zmawać z na.jnowszymi do
świadcz.eniamli. ta.mtejs.zych na
ukowców. 
Jeśli chodzi o gości :r;a,gra

niczmych. to ostatinio prwby
wal w Ski,e.rniewkach dr Ja
cobs z Amsterda.mu, który 
szczególni•e. i1nter<!'l.'l>OIWał się na 
.nymi metodami walikli z C7ier
W{)lllym pa.iączkiiem - wkod
nikiem saidów jatbłkowych. 

A co mają • na „wal!'sm.acie" 
sk.ioernioewiccy uc7..en.t? 

Naukzywców....sadowni1ków a.b
sorbują obecnie ch.oroby wiru
sowe r<>ślin jagodmvych - tru
skawek i mali1n. W ostatnich 
l<l•tach 1\nglicy ()llm!łcowaH sp<> 
sób odwi•rusowywa1nia tych ro-I 
ślin, przez co dają one o 100 
1roc. więcej i lep&zych <YW'(r 

ców. 
U n.at'! bairdi2l0 in.teins-yWnie I 

';:ontynuu}e się te doświa·dicz.ie
"lia. Według cl•Qltychcza1>:•0iWYCh 
wyn'.ików mfJiŻl!la już p<l'Wiie.
dz;eć, że za clw.a. trzy lat.a od
wiruso•wll.lle sadwnki truska
wek ukażą się w sprzedaży. 

In.sitytut Sa.downiczy s.p1rowa 
:b'ł fa,!d'..e sp.oro nowych od
-nian truska.wek. Nie1które z 
n'·~h. np. <luń.skie, są baird= 
ple.=e - z I ha dają 01ko1lo 
18 tien owocu, podczas g<l.y rm; 
p:i·.vsz,echnione u nas odmtlainy 
:!.3.ią :zaJ·~diwliz 5-8 t-0111 owocu 
z oo. O ile doświadczen'..a. i.n
~tytutu po1w:iodą się, to ZJa kil
ka laot bę<lizierny świadkami 
pewnego rodzaju pt'lzewr<l'tu w 
hodowbi roślilll jagodowych. 

(j) 

Ostatnio w Komendzie MO m. Lodzi odbyła się kon
ferencja prasowa, na której zapoznano dziennikarzy 
z pracą aparatu milicji na przestrzeni ostatnich mie
~lęcy br. Głównymi tern atami poruszonymi w kilkugo
dzinnej rozmowie były: osiągnięcia MO w walce z chu 
llgaf1stwem, ocena działalności pogotowia milicyjne
g-o, sprawa uży~anla pa lek, wykrywanie przestępstw, 
a zwłaszc1111a kradzieży oraz wa.lka ze -spekulacją oraz 
nadużyClami gospodarcz yml. 

milicjantów we wszelkie a• 
wantury i burdy pijackie, 
natychmiastowa akcja pogo
towia MO, które od stycznia 
do końca kwietnia interwe
Illiował<o prawie 250 razy1 
likwidując wybryki chuli
gańskie ~ dały pożądane re 
zultaty. Dziś ma*na już sp<0-
kojnie przechodzić głównymi 
ulicami Łodzi bez obawy 
napadnięcia czy pobicia przez 
chuliganów. 

We wsz11stkich prawie kra 
jach artysta, przybywając 
na występ, witany jest życz· 
liwie, ale z dużą rezerwą. 
Musi on zdobywać publicz
ność swym kunsztem i wte
dy liczyć może dopiero na 
szersze zainteresowanie. Je· 
.m do nas przyjedzie cudzo
ziemiec, już z góry obdaro
wuje się go przymiotnikami 
w rodzaju „zna.komi ty", 
„świetny", „oryginalny" itp. 
Nierzadko późni·ej rzeczywi· 
stość jest wprost o.dwrotna, 
a wtedy ' jest nieprzyjemnie, 
głupio t niepoważnie„. 

Wypadki takie zdar.~ają 
się w Polsce nierzctdko t -
jak się okazuje - Łódź nie 
jest w t,j regule wyjątkiem. 

NEONY, NEONY! 

:.Tak grzyby po denczu 
wyskakują na murach 'kamie 
nic kolorowe neon11. Cieszą 
nai barwne światła, kt6rt 
wieczorem nadają miastu 
weselszy wygląd, a ulicom 
„jako taki" wielkomiejski 
charakter. W tej pozytywnej 
ze wszech miar tendencji 
zatracono jednak nieco za
·sa.dniczy sens wieczornej re 
'klamy. Boć przecież neon to 
w końcu nic i.nnego, jak wla 
śnie ż·ywa i zwracająca uwa· 
gę reklama. 
Tę prostą prawdę trzeba

jak się okazuje - przypom
nieć, bo mamu do czynienia 
z dziwnym zjawiskiem. Za
kładają neony sklepy tek
stylnę, spożywcze, metalur
giczne itp. Najmniej zaś cie
kawym.i oświetleniami l11b 
ich zupelnym brakiem od
znaczają się restauracje, ki
na, dworce, poczta, a więc 
wszystkie te placówki, ktore 
czynne są wlaśnie wieczo· 
rem. 

Coś, tvzględnie ktoś, je~t 
tu na bakier. z logiką i o tę 
logikę apelujemy. 

A ŁADNYCH WYSTAW 
WCIĄŻ BRAK 

By jednak osiągnąć takie 
re:wltaty w ciężkiej, a często 
bezpardonowej walce z awan 
turndkami i chuliganami, mi
licjanci . musieli nierzadko 
używać pałek gumowych. 
.Okazało się, że ten właśnie 
środek, o który toczyły się 
tak długie dyskusje, oka.zał 
1ię najskuteczniejszy · na a„ 
kty gwałtu i bezprawia. 01· 
brzymia w!ęks:wść społe· 
czeństwa popiera ten .sposób 
walki z chuliganerią l roz
wydrzonymi wyro;;tka,mi, 
którzy zakłócają spokój na 
naszych ulicach I placach. 
Organa MO mają za sohą 
poparcie społeczeństwa I po
winny na.dal zdecydowanie 
interweniować tam, gdzie zaj 
dzie tego potrzeba.. 

Nie może być pobłażania 
dla wszelkiego rodzaju awan 
turników, 1'00I'abiaczy, pod· 
chmielonych „ łobuzów, któ
rzy na:pa.stują spokojnych 
przechodniów czy miesz;kań
ców. 

„Gdz;ie drwa rąbią, tam 
drzazgi lecą" - głosi przy
słowie. Jest dla każdego rze-' 
czą jasną, że gdy jn.terwe
niuje milicja w bójce ulicz
nej i używa pałek, może · się 
zdarzyć, że ob~rw!e " się też 
temu kto przypadkiem_ ta1n 
się znalazł. Chodzi o to, by 
tego rodzaju incydentów by
ło ja.k najmniej l o to stara.· 
ją się milicjanci. 
Równocześnie jednak mo

gą.~da1:zyć' się. wy~dki n1e
,.właściwego użycia pałld 
preez milicjanta 1 w stosunku 
do obyw.ątela, który ni~ z.a
,;lużył na tego rodzaju tra
ktowanie. 

Na. szczęicfe, są t<> spora
dyczne wypa.dki. Tego rodza 
ju postępowanie musi byc 
karane w bezwŻglr,dny spo~ 
sqb. Tak też postępuje Ko
menda MO w Łodzi. W ro
ku bieżącym zwolniono ze 
służby trzech funkcjonariu
szy za bezpodstawne użycie 
palki, niezaleimie od tego 8 
milicjantów zwolniono za 
pijaństwo, a za podobne prze 
w.inienJa ukariano dyscypli
narnie 41 funkcjonariuszy. 

Cale spofeczeństwo chce 
widzieć w milicja.ncie swe
go . opiekuna i przyjaciela, 
chce pomagać mu w obo 
wiązkach, które pełni. D.la
tego też z wielkim zadowo
leniem przyjmujemy wiado
mość o nagrodzeniu 102 fun 
kcjona.rluszy MO za. wzoro
wą postawę i wyróżniający 

się stosunek do niełatwych 
zada.ń. 

Jeżeli chodzi o WYkry
walność przestępstw, to sto
sunkowo rt.ajsłabie; ma się 
.sprawa z kradzieżami i wła
mania.mi. O ile w wykry
waniu zabójstw osiągnięto 
100 procent, rozoojów 
79 proc„ to wypadków kra
dzieży wykryto tylko fi6 pro 
cent, zaś włamań - 51 pro
cent. Tutaj, .zwłaszcza przy 
kradZJieża~ fabrycznych i 
budowlanych, pomoc załóg 

· jest nieod7owna. 
- Kradzieże .fabryczne i bu

d.owlane mające powiązanie 
ze spekulacją i paserstwem 
- sa obecnde główną plagą. 
z którą walczy i walczvc 
będzie milicja w na.ibliż
szym okresie. Bierny stosu
nrk sł)Ołeczeńątwa wobf'fl 
faktów rozkra.dania ml.enfa 
!ipołecznero na. lwdowa11h 
I w fabrykach nowinien zni
knąć beznowrotnil'. Str;;ity

1 
7 

tego tvtulu sięgają w Locl';:i 
n"zr<:zło fi milionów zlot:v11h ! 
Za tę sumę moż.'la wvhu
dować 2ł4 izhv mies7:kalne. 
A ileż kradzieży nie wykry
to do tej pory? 

Zespół do walki ze speku
lac:ią. paserstwem i łapowni
ctwem, który. powstał przed 

• ki.lku · dnfami w 1Jodzi. licr.y 
n11 poparcie spolerzeństwa 

Milic.fa, która w J')ierw!'.zym 
r:r.edzie bedzle wvkryw:>ła 1„ 
nrzestęmtwa, nie oslav.nie 
lepszych wyników bez akty
wnegfl współdziałania miesz
kańców naszego' miasta. 

Wielka akcja zwalczania 
spekulacji, kradzieży fabry
cznych i budowlanych oraz 
paseristwa, jaka się rozpo
częła przyniesie pozvtywne 
rezultaty jedynie wówczas, 
gdy zostanie należycie zrozu
miana, odpowiednio ocenio
na i poparta p.rzez wszystkich 
lodZi,an, którzy dobro SP')lecz 
ne a .przy tym interes wlasny 
milja na względzie. , 
Władysław Gomułka tak 

o tych sprawach mow1 w 
swoim ostatnim referacie: 

„Robotnik. który kradnie 
mienie społeczne. okrada. te-
1!'0 robotnika, który nie kra
dnie. Państwo może sprawie
dliwie dzil'lić narotlow:v bo
chenek chleba tylko wów
czas, gdy .fest on l'ały. Ukrl\
dzionej części podzielić nic 
można. gdyż nią się nic d:v
snonujr. Ten. który ja ukradł 
zjada. . dwir kromki chleba z 
tego narodoweKO bochenka. 
Tę ukradzioną i tę. która mu 
się należy z normalnego przy 
dzia.łu z tytułu jego pracy„." 

Te proste a jakżeż dobitne 
słowa każą nam wszystkim 
walczyć z tymi, którzy bez
prawnie zjadają pochodzącą 
z kradzieży „dodatkową krom 
kę z nar.odowego oochenka 
chleba" . . 

Musimy więc energicznie 
pomagać tym. którzy zjada- J 
czy te.I ukradzionej kromki 
wykrywa.ją. 

ZB. SKIBICKI. 

W czechosłowackim mia
stec'llku filmowym w Barran
dovie rozpoczęto zdjęcia prób 
ne poprzedzające realizację 
pierwszego po wojnie polsko
czechosłowackqego filmu fa
bularnego. Scooariusz tego 
filmu (tytuł tymczasowy „Za 
dzwońcie do mojej żony") 
opracowany zo&tał przez k;l
ku autorów, wedlug pomysłu 
znanego satyryka czecho.~!o
wackiego - Wacława Jellin
ka. 

Przy nakręcaniu filmu 
współ:pracować będą dwa ze
społy realizatorskie - polski 
„Iluzjon" oraz czechosłowae
ki zespół Szmida - Kobelik. 
Reżyseria spoczywa w ręku 
Jaroslava Macha ' i Marii Ka
niewskiej (Il reżyser). Zdj(')
cia wykona Adolf Forbert, 
oprawę scenograficzną opra
cu.ie Anatol Radzinowicz. 
Treść filmu osnuta jest wo 

kól zabawnvch perypf'tii cze
chosłowackiego literata, któ
ry przy.jeżdża do Pol.s'ki w pe 
~7.u'kiwaniu tematu do noweli 
filmowej. Akcja toczy się 
początkowo w Prarl7.e, następ 
nie na polskim Wybrzeżu, w 
Warszawie, Krakowie ń„. w 
lód7.Jkim a te li er. Sam v:" ee 
temat idealnie nadaje się do 
wspólnej produkcji filmO'W'
ców ob11 krajów. 

Gdzie mieszczą się 
bazy pogotowia 
penicylinowego 

W związku z częstym, nie
właściwym zgłas:zaniem się 
pacjentów na wykonanie za
biegów nocnych u ciężko cho
rych, z,"l ·ri.ąd Służby Zdro
wia podaje do wiadomo·~ci. 
że ba.zy nocnego pogot<JłWia 
penicylinowego dla poszcze
gólnych dzielnic mieszczą się 
w naistępujących punktach: 

Dla dzielnicy Sródmieście 
- ul. Próchnika 11. telefon 
351-48; Polesie, Al. I\:ościusz
ki 48, tel. 324·09. Bałuty, ul. 
Łagiewnicka 36, tel. 538-79; 
Wid:i:ew, ni. Szpitalna 4, tel. 
353-23; Chojny. ul. Lecznicza 
6, tel. 287-50; Ruda, ul. Pio
trkowska. 269, tel. 206,5$; 
Staromiejska, ul. Zuli Paca
nowskiej 13 (dawnie.f ulica 
Wschodnia 3), tel. 541-96. 

Główna rola kobieca po
wierzona zostanie aktorce 
polskiej, męską zaś kreować 
będzie artysta czechosło
wacki. 

Plenery realizowane będa, 
w Polsce w miejscowościach, 
w których rozgrywa się ak
cja filmu, zdjęcia atelierowe 
natomiast wykonane zostaną 
w Barrandovie. 

F•lm ukoóC"ZOny będzie 
prawdopodobnie jesienią br1 

• 
Zona Eisensteina 
weźmie udział 
w sesji naukowei 
poświęconej mężowi 

W dniach 5 i 6 czerwca od 
będzie się w Łodzi sesja po• 
pularno-naukowa poświęc1:
na twórczości Sergiusza Ei
sensteina, znakomitego reży
sera radzieckiego i t'wórry 
wiciu wybitnych filmów. W 
czasie poprzedzającym sesję 
wyświetlane będą w Łodzi 
filmy Eisensteina „Pancern;k. 
Potiomkin'', „Październik", 
„Aleksander News:ki" . „Stare 
i nowe", „Iwan Groźny" 
(I część). 

Program sesji p!"Zewidu,:e 
m. in. pckaz filmu montażo
wego poświęconego Hsen
steinowi, opracowanego prz"'z 
Ataszewą, jego byłą asys1ent 
kę i reż. Sergiusza Jutkie
wicza, referat prof. R. Drey
erowej „ \V'kłiad S. Einsens.tei
na do kultury filmowej'', re
ferat Zbigniewa Wyszyńsk!e
go „Zagadnienia mootażu in
telektualnego" i dyskusję. O
prócz wspomnianego filmu 
monkżowego, w czasie sesji 
wyświetlone zostaną fiilmy 
„Czas 'v słońcu", „Str.ajk" i 
prawdopodobnie II część fil
mu „Iwan Groźny". 

W dyskusji wezmą udzhl: 
były wspó~pracownik Eisen
steina operator filmowy Ti~
se. żo'!la IDiseooteim.a, nauko\7-
cy, reżyserzy, literaci, pla::ity
c.v, shtchacze ·pań.stwow~j 
Wyższej Szkoły Filmowej o
raz członkowie filmowyr:h 
klubów dyskusyjnych. 

Sesję organizuje Towarzy
stwo Przyjaźni Pols'ko - Ra-
dzieckiej. (słb.) 

ZjazdLPŻwWarszawle 
W Palacu Kultury i Nauki 

w Wars.zawie odbędzie się 
w dniach 26 i 27 bm. III Kra
jowy Zjazd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. 

Sprawozdanie za okres od 
II Zjazdu tj. od grudnia 1955 
roku do chwili obecnej złoży 
prezes Zarządu Głównego 
LPŻ gen. Turski. 

Na zjeździe poruszone zo· 
staną sprawy nowego statutu 
i nie uregulowana dotychczas 
jeszcze sprawa przysposobie
nia wojskowego. Z Łodzi 
wyjedzie na zjazd 13 delega
tów z prezesem ZM LPŻ -
W. Stockim na czele. 

(lg.). 

.„Brak Ich rzeczywiście, 
pomimo wielu nawoly·wań i 
konkursów. Można by doj.§ć 

Uwaga I Niebezpieczeńslwol 
do wniosku, :te efektowne 
przybranie wystawy, to pro· 
blem przerastający możliwa 
-"ci handlu ttspolecznionego. 

Raz po rnz prasa k.raj•owa don0&i o 
śmiertelnych wypadkach sipowodowa-

. nych ek.51plozjami ma1te11i1ałów wybu
chowych. Jeszare niiemałia i:lość tych 
miateriiiałów, porozrzucanych w okresie 
dzii.ałiań wojennych, do tej pory maj, 
duje się w lasach i na polach. Nie
szcz,ęśHwe wyipadki zda.r:ziają si·ę naj
częśdej wśród dziiiec1i i młodzieży w 
wieku szk(}Jnym. Dzieoi ?Jb.iera·ia .poci
ski i niewypały, mianipułują nimi i 
padają 0Jli1a1rami ekspilozi:i. 

wojskowego zebrnny z terenu swego 
ni.iejs1ca Zlam'ileszkaniia tylko do punk
tów zbió1rki złomu przy szkola1ch. 

Co goirs·za, stwierd'WilO taJdle, że do
rt>śli w równie dziecinny sposób po
trafią się za.ba.wiać przedmiotami zna
lezionymi przez dzieci, względlnJ•e wy
oca111ymi na poJ,a•ch. Zalllortxlwano już 
niejednokrotnd!e itra1giczme w skutkaoo 
wyipiadki. 

Z tym większą przyjemno
ścią można zanotować mię
dzu inn11mi staranność przy· 
gotowania wystaw sklepu l 
tekstylnego przy ul. Piotrko
wskiej 122, którego 'wi.tryny 
rzeczywiście przyciągają 
wzrok estet'J.lczną oprawą. 
Trudniej natomia~t zrozu
mieć polit·yke kierownictwa 
PDT przy ul. Tuwima, które 
wiele uioo.gi poświęca ciem
nym wystawom od stront/ 
podcieni a reprezentacyjne 
oknia od strony Piotrkowskiej 
zapycha artykulami w spo
sób, któru jesit antwropa
ga7tdą hC!htdlu. 

Najdziwniejsze w tej spra
tl!ie jest za..~ to, że gazeta 
zmuszona jest za.jmować .5ię 
wystawami sklepowymi. Po
ciesza nas tylko, te hand.lo
wcy nie muszą dbać o gazetę. 

,, (koz.). 

Poważna część wypadków n.B1Stęipu
je podczas zibiót'ki złomu metia.Ji,, do 
któręj d?Ji.eci przystępu.ia dość skwa
pl'.wiie za1chęca;n.e niagriodrami. W zwlą.z 
ku z tym pełnomocnik rządu do 
spraw surowców wtórnych żelaza i 
stali celem za.bezpi·eczenia przed wy
padika.mi przy x-biórce złomu wyda.ł 
specJalne zarządzenie zabraniające 
punktom .skupu złomu metali na te
r~nie ea.łego krafu - zakupu złomu 
od d?Jieci i młodzieży w wiekn szkol
nym. Młodzież szikolna może dcstia-r
czać 7Jłom metaiLi PQC'hod:zein!a nie· 

Zalt1ziąd:zeni.e Z1abnand.a także punk
tom skupu na terenie ca•ł·ego kraju 
2Jakupu od osób cywHnych złomu, co 
do kitórego mogą za.chodzić podcjrre
ni:;i, że zawiera on materiały wy
buchowe lu1b niebezpieczne. Dotyczy 
to z.właiwcza wsrz;eJoldego rodzia.iu 
pmedmio•tów o charaikterae woj•sko
wym i wojennym, j.ak zapalniki, mi
ny, pociski, grana.ty itp. 

Za.rządiz.ein.iie pe1nOJmocnilka może bez
względnie iprzyczyndć s1ię dia zmniei-
5,zeni1a ilośc:i tra.gtcznych wypadków 
związany·ch z eksplozjami ms,1te1ri1a
łów wybuchowych, po.chod7.'ących z 
okresu dzi1aiłai'1 wojennyich. Ale do
śwJadczeni.e wsk.arzuje, źe dzieci, na
wet mimo wyrażnych ostrzeżeń rodzi
ców czy wychowawców, zabawbją 
się po kryjomu zna.lezronymi pociska
mi zam.Jiast JPQzosfawić je na mie.i'Scu 
i zaiwi1adom:ć o znaile.z;.en'u mil:c.ię, 
nauczycteł'Sltwo czy wł.adt~e miej1skie. 

Wydawałoby się, że takie dDświad
azeniia są do,statecznym ostrzeż€'l'.liern, 
zwła·si.z.cza dla dorosłych. Okazuje się 
.i·ednatk, że trzeba nieusta1rm:e i v;isizel-' 
kimi mo·żliiwymi środkami -przestrze
gać lud.z,i przed ni•ebezp'.e·czeń.sitwem. 

Ostatnie óepłe dn.i li per.s1pektywa 
ni1ed.aleki.ch wakac.i'i wyvrołuj.e obia
we. źe wypadki będą sie mno.iyć wraz 
z wyciec7,kamj i rcz:rywkami młod7je. 
ży na świeżym powietr:r.u. N:aJeży wiec 
ia.pelow.ać dia nauczyC':·elsti.va i organi
Z'l·C.ii harcerskich, .aiby ?·::irg:i 1e.'?o\~'al!l.o 
specjalną. akcję pouC7a.la.ca mlofłzi.l'i 
o za chowaniu sie w razfo n::a IP.zienia 
.iakiegokolwiek prz?.dmi1n.tu rmsuwa.ia
ce!!!'o p1ldeji.rzenie. że P1C1że on JJ()nho
rlzić z okre!!u c'l~iał11J1 '''!l;iennych i 
zawierać materiał wybuchowy. 

(z) 
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WAżNE TELEFONY Z TA k 

CO' ił'....- ~. ?K•(l)~'.f ACHĘ t'Zltiens a 26) 
Trzy złodziejki sklepowe 

i ,,metody zagadywaniau .• e „Cza.ro.wnic&" d~. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 0 z-., .1 

0 
oo. lat. 18. g. 1s. 18 c20 

Pogot. Milicyjne 253-i$3 __ _ _ _ _ - oiraiz film dok.) 

~~~~~=MO wt22 KONCERTY POK()J <I~i~za 6l P~!k'!,1g~S~E „Bf~ 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 „Gora. ta.Jemmc dozw. matrymonialne" g, 16, -
lł!llJZEA 

FILHARMONIA (Nait"U- ofilmd lat 7· g. 15 oca.z 18 2<l Waleria. WUJ'k. owska, Ka.zi-
rowkz.a ~> it. 19.JO · dok. 18. 20 • _ 
Recital wi.oloncrel.owy 1 MAJA (Kilińskiego 178\ micra. Kujawowlcz i Janina 
(Radu . Aldulescu - „Pożegminic z dia- Uwaga: Repertuar spo-
Rumurua) blem" dmiw. 00 lait 14, rządzono na podstaw.ie Osmałek (zamieszkałe przy 

g, 15.3{). 17.30 (19.30 o- komunikatu Okręgo- ul. Limanowskiego 26) od 
MUZEUM ARCHEOLO- ra.z. film dok.) wego Zarządu Kin. 

GICZNE I ETNOGRA u; 111o..._ ROMA (Rz.,gowska 841 • '* • dłuższego czasu zajmow;ily 
FICZNE (Pl. Wolno- tł ...., N.,.,.... „Wakac,ie sycyli.iskie" PAl,MLUNIA (Park Żró się kradzieżą. Stworzyły ma-

jąc, że się w ogóle nie zna
ją, starały się zająć sprze
dawcę rozmową. Tak zorga
nizowana „praca" dawała 

dobre rezultaty. 

jawowicz brak było dostate
cznych dowodów. Jednak 

przed kilku dniami w skle
pie przy ul. Kilińskiego 47. 
złapano r6-.vnież pozostałe zło 

dziej ki. 
ści nr 14) CZYnne st. doz;w. od Ia.t 18. g, dliska) czynna godz. łą, ale do-;n-ze zorganizowa· Dopiero 28 kwietnia zło-
11-16 BALTYK , . 15.30. 17.30. 19.30 oca.z 1~ 18 

Skradzione bluzki, sweter

ki, tcrebki oraz pa.ntofle są 
do ·odebrania. w Komendzie 
l\'.10 - Sródmieście, ul. Wy„ 
soka 45, pokój nr 25. 

l'llUZEUM SZTUKI (W1ę . <Na.rutowkza film dok. · - ną szajkę i wspólnie graso- dz1ejki zostały „odkryte" w 
ckowskiego 36) czynne .20) • .Krolowa Marirot" ZOO - czynne g, 9-19 
it. 9_ 15 do121w. od I.rut 18, g. 9.30 SO.TUSZ <N"J<We Złotno) waly po sklepach, przeważ- sklepie obuwniczym przy 

12.30, 15, 17.30, 21 „w walce z Hitlerem" Dvz· u ru "li nf nik nie prywatnych. Jedna. z nich µI. Jaracza 23. Zatrzymano - DWORCOWE (Dwo~ - 1~736· 19 
00 

lait 
14

• g. lf «li I!' t.1:ii przymierzała. bluzkę czy jedyruie Osmałek, bo w sto-

Kaliski) „Biała Gn:y- STUD~O B Limanowskiego 1. Piotr sweterek, po~stałe zaś uda- sunku do Wujkowskiej i Ku- (st.). 
wa" „Zapomniana la- Z bf ystrzycka ~-~? kowska 25. La.giewni- -----~------------ ----------------------lecz.ka." g, 9. IO. 11, 12, „ aJ;?u 1onp melodie ck11 120. Pkitrkow5ka 307 
13. 14, 15, 16, 17, 18, dozw. od lat 14. g, 17. G<l'lń „ka 90 Amli·i Cz.<-or 

OP?.rtA LODZKA łUI. 19, 20. 21. 22 19 oraiz film <lok w011Jei 8. Srebrzyńs;ka 67 DOM iednorodzinnv mu 
f~~ 2Jn.w J~r:;!~ GDYNIA (Tuwima nr~) STYLOWY (Ktlil.ińskiego t~ Al. Ko~ciuszlil 48 i-owa.ny (2 minuty drogi 

MOTOCYKL „M-72" 
sorzedam. Si<J'Tlkiewicza 
55 1ta.raż (w ood.wórzu) 
wOZEK - Iad°ny~soacerO: 
wy sorzeda.m. Nowotki 
25-52. tel. 365-59 

g. 19 ,,l\1a.dame But- Program dla najmlod 123) „Poznane nocą". PP!ni stale dvzurv no.-nc do trk·amw
1 

a_iul :::;- 2 ooko 

terflv" :szych ,,Sen 0 zabaw- d<n.w. od la.t 18. g, 16. Je z ·uc 1n'.ą w"'ne s,prze 
- ka.eh". „Nieudana ku 18. 20 DYŻURY SZPITAU dam z zami.aną mi-esz-

NOWY (W" k kl Pol<0żoictwo: Polesie ka11 na oodobne w Lo· 
15) 19 ięcM?'!'_

5ka.e1,o kiełka'1'-7 „Les.iek". .'.!. SWTT (Barucki RV'I1Pik) Szpital im. d.r Maduro- dzi. Oferty Biuro Odo-
. g. „ ,,..... za 16. : „ rers'len" On , . -· , k ka 96 
miarke" (dozw. od dOIZlw. od Ja<t 12. i:;. „ ;~ tanczvła .1edn•1 wie-za. ul. Krzemienie- ·szien. Pi·~..tr ows · I . 1 Jait 18) (9.30 oraz film dok.). lato dortJW. od Lat 18. eka 5. Sródmieście. Sta- ~ „7472" ~4-7~ 

JARACZA (Jaracza 27) 12. 14. 18 (20 oraz film li!. 16. 18. 20 romieiska i Widzew - PLAC zalesi<YnY 5.604 m 
nl·~zvnn". OO!k.l TA'l'R_Y (Sienkiewkm 40) Sz1.pit~l- im. d:r kaH. w

34
o
3
1
6
f. !ew. (7e studnia) w Ar-

~~ ·' u '-'<'l1Z1ewmc turróv..-ku - sprzedam. 
KAMER!\LNY (Traugut MLODA GWARDIA (Z!e „~ziew?ze~a z Placu Cl. · · n d s - ·. Wiaril<Jrl1looć: Gdań,._ka 8. 

DWA ookoie kuchnia, 
wszystkie wy.E(ody, .sło
neczne, samodzielne, 
śródmieście - zamienię 

• 19 K b'eta I 2) Zb d · HISzpanskiego" doa:w. 10JnY J u a - , zp1-
ta 18). I!. ~· -~ 1 ooa „' ~? ma przy od lat 14 g 16 18 20 t:ol im. Curii>-Sk!<Ylow- m. 47 7529 g 
twoJeJ mlodosc1 ul. Da.nteir-0 doz.w. _odi · · · · skiej, · ul. Curie~5klo-

CHNY (ob lat 16. it. (9.30 o.az WTSf A (T · I) d I · · 15· B J t 
POW~ZE r. f.idm dok.). 12. 14• 16. , .' uwii;;a nr <J'Vl'.I> ne.1 . a u Y -

Stallrł1l!rad1;1, 21) g, 19 18 (.2{) oraz film do.k.) „Smha Moca d-OIZW. Szpital 1m. d~ H. Jorda-
„Celestyna. do!llW. od od Ja.t 12 Jt, 9.30 oraz na. Przvrod.mcza 7-9. 
lat 18 MUZA (Pa.b~·Illicka 173) film dok. g. 12, 14, Chirurgia: Sz.oital Mim . 

PAŃSTW OPERETKA „Lady Ha1t1ilton" do- „Marty" doam. od lat Sora.w -wmvnetrz,nych, 
(Piotrk~ka 243) g. zwol0111Y od lil't 18. g. 12. li!. 16. 18. 20 Pótnocna1 42 
19.15 •• Hrabia Luxem- 1.5.45. l8. 20.l;i oraiz WOT,NOSC n:>rzybvsrew Iotrrna: Szoital • lm. 
burir" film dok. . , .ski.ego l 6) .,K<1.nal" dr St""I'Ji.'1.ga, ul. Ster-

FS PJONI~R rFr~c1sz~an- drenw. od !ait 11. e:. limga 1-3 
J"RAA (TDAr~,~~~TttYRa nY,.cz1,-l ska ,,!}, „Ka.nn. corka 9.30. 12. 14. 16. 18 (20 Lar:vnir<>logia: szo;ial 

~~ ... ~ ' Mansa dnziw. od lat oraz film dok.) im. N. Barlickiego, ul. 
I(. 19.15 „z innej be- Hl. li!. 16. Hl. 20 Koocińskiego 22. 
czki" P0l...0NTA <?iotrkowska WI,OK.NI.Mt7, CPr<X'lmi- . . . 

„PINOKIO'• (KQO€'rni- 67) .• M:v dwo.le" dmw. ka 16) „Ta.Ina drukar- Okulis~~: Szoiital 1m. 
Im 16) g. 17 „Ta..iem- od Iait ·16. it. 9.45, 12.30, nia." g. Hl. 12. 14. f'!: B~.rfoc!nego, ul. Kop 
niea. czarnego jeziora" 15. 17, 19. 21 „Eg-Qistka." g. 16. 18. 20 emskiego 22. 

na takie samo chetnie z 
KUPNO centralnym oe:rzewa-

__ .._ nierp. Telefon 348-68 od 
NOŻYCE e:ilotvn"J<We (in godz. 12 do 7 wieczorem 
troli· :<aitoc~kie) kunie. o- TRZY- PO!-:Oie 1naaezku 
forty ni.semne Biuro O- chnia. ła:zllrenka Cśród
gło.sz.eń. ul. "PiJOtrk()IW'Ska mieście) - za.mienie na 
96 oo.a „7332" wieksZA komfortowe. -
SAMOCHÓD „Warsz.a- Warunki <korzvstn~l do 
wa". nowv kuoie. Ofer- omówi.etn.i.a. Tel. 288-48 
ty Biuro Oglosz-eń. Piotr POKOJ z kuchnia sl:o-
Jww,<k.a 96 Pod .. 7498" . neczny z balkooem I 
B~- .„M. f t du?'y Pi<'tro P1."7..Y ul. Ler.mi-

'- '; u rza<n;" crei 7_.amdenie na równo 
kurne .. Of<>.rrtv Biuro O- rzedne w blo.1'.ach w 
glcm,e„. 1;';1oł·rk~k't 96 dziclnd'<'Y Stail:'omieiska 
p_~cL,.Z!J21 7821 g lub BalUJtv. Warunki do 
MA~7.YNF. dtirewians.kn omówieni.a. Of·'!IMY Biu
nrr 7. 8. ~ kupie. K·o~~ra.1- ro 011l.owRń -Pi0trkow
c7.yk M<>.rria!Tl. Kr„rków. 5ka 96 pard '..73M" 
ul. Augustiańska !'\. m. pojirił d~1°iyzkuchnia. 
16 2312 k pr7ledooamiem <czP.śe'.io· 

Dnia 18 maja 1957 r. p.o cUugich cier
pieniach opatrzona św. sakramentami 
zmarła. w wieku lat 74 

S. t P. 

Pelagia Os'trowska 
.(primo vot-0 PACZESNA) 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 ma
ja (wtorek) o godz. 16,45 z kostnicy 
szpitala na Radogoszczu (ul. Kniaziewi
cza) na Stary Cmentarz Katolicki przy 
ul. Ogrodowej. 

O tym bolesnym ciosie powiadamiają 
wszystkich życzliwYeh i znajomych 
pogrążeni w ciężkiej żałobil.'c 

MĄŻ, DZIECI. WNUKI 
oraz cała pozostała. RODZINA 

Dnia. 18 maja. 1957 r. zmarł 
żywszy lat 78 

S. t P. 

prze-

Julian Wołowski 
~!B:~~~"~1~'w,~~~!!~.~~:1J~_I Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
rarzy, betonia.rzy. ceramików. sztukatorów. . Termotechni·cznych M-14 zbrojarzy, zdunów oraz uczniów murarsldch 
w wieku od 18 I.art przyjmie natychmiast Zfo-. 
dnoczenie Budownictwa. Miejskiego Łódż 1, 
ul. Piotrkowska 55, pokój 107. 2235-K 

WYSOKO wykwalifikowanych blacharzy na 
roboty z blach cieink.ich oraz spawą.cza za<bru
dni na miejscu i na wyjazd Przedsiębiol'stwo 
MDntażu !\faszyn Włókienniczych w Łodzi. 
Zgłoszenia osob:srte przyjmuje ref. k.adr w Ło
dzl ul. Złota 1. · 2273-K 

w ŁODZI, ul. Targowa nr 57 

zawiadamiają 

PR.AOOW.NIA Poleca Oferty Bi.u.ro Ogł0!..<>7.eń 
dra1rn.sik iie drerw;nfarezk.i nra Pi(lrłrl<:O!W'&k.a 96 p.00 __: 
obca&ie, kotumłe - róż 7459" 7400 g 

Pogrzeb odbęclzie się dnia 22 maja. 
1957 r. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej 
na Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodo
wej. O smutnym tym obrzędzie zawia.• 
damiają 

ŻONA, CORKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUKI, 

PRAWNUK I RODZINA 

we wyoody), I oietro -
zam ioe.nie na 2 ool{_oi.P. 
kuchnja. z wvJ1'0rdami. 
może być w bl<>ikacQ. 
Warunki do omów.iieini~.1 

ne koi!Oll'Y. Wieck()IWskie " - -· 

go 44 · 7293 g ODSTAPIE d.wa pokoie ---··---------------

30 WYSOKO kwa.Iiflkowanych monterów na 
roboty centr. ogrrew .. wod. kan. i ga.z po-.zu
ku.ie pilnie na ter€!!1 Wybrzeża Gdań:'lkie Zje
dnoczenie Instaladi Sa.nitarnych i ElektryCŁ
n~·ch w Gdańsku, ul. Chlebnlcka. 3/8, tel. 
311-91. B-erz,pł.a1ne kwatery or.az zwvot ko
sztów podróty Z•a;pewn.ione. Zgłaszać si~ dr0 
d:i:i1'llU zatirudni€nha i płac I p. pokój 108. 

ZBROJARZY wylkwralif·~kow.any•ch z.a·tirudn.i 
od za~-.az Łódzkie PrzedsięlHorstwo Remonto
wo - Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkowska 171. 
ZglosiZenia przyjmuje d.ziaił org. 7latrud:n ieni11 
i pliac. 2302-K 

30 ROBOTNIKÓW nie wykwaltlfikowall'ly0h 
za•trudni Przedsiębiorstwo Robót u:olejowych 
nr 7, odcinek budowlany nr 6 w Łodzi, ul. 
Towa.rowa 74. >Dla za11nr'ejscowyoh hotel ro
botn'.czy. Wynagrodzenie wg U. Z. P. w bu
down:ctw'e. Zgloszenira przyjmuje s·ekcjra p.er
sonarlna w godz. od 7 do 15. 2306-K 

PR.ACOWNlKÓW fizycznych d,o procy sezo
nowei ziabrudtlli naty>0hmila!st Rejonowe Kie
rownictwo Robót Wodn-0-Melio1'8-0yjnych w 
Szc:r.eeinłe, ul. Czesla.wa 4 (daj,azd tr.smwrajem 
nr 3 z Dworca Głównego do •s;z;pi<tala kolejo
wee;o). PPaoa akordowa. Zairobek od 1200 do 
2000 zł, plus str.awne w WJISIO'kO~ci 8 zł d:;i:en
n ie. Zakwaiterow.an~e d wyżyw:iien:ie 1.aipew-1 
nlone. 2308-K 

ROBOTNIKÓW nie wykw.alifilkowanych za
trudnią od z.ar.az Cegielnie Miejskie. Sredn.ia 
płam waha s.ię od 1.300 do 1.600 zł. plus de
putat węJ?lowy. Z~łosrzenira rorzyj~u.ie ~ekC'ira 
kad'r Cegielni Mle.fsklej w Łodzi. ul. llinotc
~na 13. w godz. od 8 do 15. 2•310-K 

WARTOWNiiKOW (męż,ceyro) od lat 45 przyj 
m'e natychmi.B·st Inwalidzka. 8p-nia. Ochrony 
Mienia m1. m. J.,ódź. „C:ru.fnl>Ść". Zarobek mie
s:~~z:ny cd zł 900 'do 1070. Informacje i zgło
!'Zen'r;i w d'iale personalnym przy ul. Ja.ra-
1'23. 6, tel. 389-46. 2315-K 

Sprzfl'daż żużla 
Elektrownia - Łódź ogbars:za sprzeflaż łużla 

p:.tlenisk<:>w.l!go za.nieczyszoz()nego w il.osci 
37.000 ton w Chooiszew.!e. 01er.ty z pod.ani1em 
c2ny z.a jreciną "toin!t, nrarjkrót!.-uego terminu 
<iPLaty i rodza1j1U zabe?ipi>eczenira., skł.adać w 
biurz':! podawczym Elektrowni, ul. Targowa 
ni:" 1/3. Of€1rly s1dadiać nraj;późniiej dro dni1'1-
27 r:naiia 1957 ;r. 2323-K 

i i wu;w 

WYK LAD 
„Elektroniczne sterowa.nle obrabl2.rek" prof. 

er Leona. Burnat.a. - <lilia albsolwe.ntów Po
Lteahniki Lód:zldej odbędzie s:~ w dniu 23 
m:i,ia 1957 r. (C:ZW\SII!tek), gc'ti:z. 18 w PoUteeh
nice Łódzkiej, ul. Gdańska nr 155, allldyto
rium 14. I plęh-o. Gośo're mile wi&i.ani 

Zakład Obr.iblarki l'l'letau 
J>olitechWlki ŁódzkieJ 

·-- komfoil"towe dla wc,zai;() o zmianie numerów telefoniC1:nych 

w miejsce numerów 268-32, 260-38 
i 379-55 

zostały wprowadzone na.stępujące numery: 
nr 379 - 55 - DYREKTOR ZAKŁADU 
nr 281 - 50 - CENTR~LA TELEFO

NICZNA 

N:l}TRIE h.odowlarne w wiczów od cwrwca do 
roznym . Wlerku IS.Pt"Zle-

1 

WT'reśnia. Ga;n, GdYtn.ia.11 
dam. Zgierz - Chełmv, Starowireiska 7-4 
Zą.ga in.ikowa 2. re!. - - ·-- - -·.--
Zgierz 322, MLko!ajczyk ł'~OJ z kuchnią. czP~ 

____ ·_· sc1011"1'e wygody w <Jikoh 
MOTOCYKL Ifa" 3501 cy Baluckie'(o Rvnku z.a 
ccm n<J1Wy, ·:,orzearam. mrieinie na 2 J:ib ied·r;n 
Nanttmvic7.a 94. m. 11. 00kó.1. ~ kuchnia. a~e!
w godz. l&-19 chebn•€1 :na Draedm1es-

EDMUNDOWI C H O J N AC KIE MU 
Prezesowi Cechu Rzemiosł Różnych w 
Pabianieach z pcwod.u zgonu Jego 

Spółdzielnia Pracy Świt 
w Ł O D Z I, ul. Za.kątna 40 

z ra k u p i naistęipuj ą ce ma.szyny 
1. Dziewiarskie <1czkarkowe 
2. Pończoszniczą st-0pkową syst. 

Stiibbe śred. cyi. 2 1/4 cala. podz. 
14. 

O fe r ty prosimy składać w biurz,e spół
d!Zlielni. 

.BIUP..KO ___ krziesła WY- ci'l.l., Of(o'!Mv Bi.uro O'!l<>-
. · I · , . · szen. "P1otrlrow.Slkia M -
scie .3111~ •• stał. rad1.o. wo ood 7460" 7460 g 
rek pn.<c1elowy - &PI'7.e „_ 

I clam. Ha:r!l1ama 1 m l SURLOKA'J'ORKE (m-,
(Bn.!uty) tel. 500-57 · że bvć z ilrzii>l'Jekreml -

,,..,. - - . - P•r7Yime. Ofortir Bi:uoo 
~AMOCHvD mal.oiLiitra- Oglos7eń. "PiOlt'l'lkO!WSka 
zowy stan: ;dealny. nr..- 96 ood „7454" 
we Ol!1ln1N'l'll.C - SOI"Zf'- - • ---. 
<'am. Wieclww.skiego 83 nwA 'OO!ko1e .. ku~hmn 
· ,.. -- .- w C"'.J11k11m 7.3m1eme na 
S":MO.C,~vD „Go1"J1a nokói. kuchn!'1. w h10-
0l1mp1a oo. gen-era!- ka~h.. nfo-rtv Biuro Ogl::> 
nym rei:ic·n~1e .. sorz<'·· sz.e'1. p; ,"".~kowsk.a oi:; -
dnm.. S1€1I1ki:ie:wJc7" :n oo.a. „7505" 7505 it 
aal!'az 74~ DWA oolroie. kuchnfo. 
MOTOR.EI~ do mac«ZYnv wyiro·"lv. ieloinerzn.e. 72 m 
d?'> szvc1a i ()l)Or!lY nowe kw. Wiofok.nw,cil>'ll - z,'ł-
3 .;5XI~. i;pr7Adam; 1..a- mi~e na 2 razv "" '!)O 

_g1ew111cka 283 735-0 lmi11 kuchn.il!ł. wv11o::lv. 
Sl\i\fOCHO:n ()rSOlbOWY J\/107.liwie „a 7.drriowiu 
„Fanoma!l" "Kurier" f!'ot<ln fok0Jire;1l. 'T'"ł. 3116-74. ):(O 
dobry. Z'!.oaoowy rSi>Lnik d2irna. 10-!2 i PO 21 

M t k • 
I a 

wyrazy 
daj11i 

głębokiego współczucia. skla-

Zarząd Cechu Rzemiosł Różnych 
Zarząd Rzemieślniczego Zrzesze

nia Gospodarczego I 
Zarząd Rzemieślniczego Koła. 

Stronnictwa Demokratycznego 

Koleżance 

TEODOZJI STELMASZYCZYK 
z po'Wodu zgonu 

o· ,J ca 
wyrazy najgłębszego współczucia. skła
da.Ją 

i skrzyni.a ~iregów .- riwA. uokoie. ku"h~ 
.~przred.arrn.. 1„ćdz. ul. P;a: ·•l11111<?Czme. wyf"o::lv. w 
~""l•l'!a 7a-3 od li(()l-1·7.. fo śrórlmi„śdu. J · pietrro -
.<Q~•OilrnYl ____ 7387_y zamierniP. n.:i :i r()l7ikl;irdo PRACOWNICY 
8Al\10CH0~ o.•ohowv "'" 7. ,..eri.,....;ilnv'11 ..,,~..,_ !Clubu Miedz:vmtrodowej 
m<urki „Fam" m.ololitr•'l- wol!li~ Ino IT nietr2\. Prasy i J{siążki w Łodzi 
7icvwv AOI'7"Clairn. UJ. .c::'-en Of~tv Blum Oglos:reń . •---••••••immm11111m1111lll'llimmm••m 

- NAJLEPIEJ ORZEŻWIA 

- USUW A ZMĘCZENIE 

- DZIAŁA ODŻYWCZO 

kaidy •• pl Je „5yiaeja.l-C!."[a.u 

1 O maszyn krawieckich 
męskich motorowych kl. 31 i !}6, 

~ MASZYNY „cyk - cak" 
i 

2 MASZYNY pikówki 

zakupi 

SPÓŁDZLELNIA 
PRACY USŁUG KRA WIECKICH 

„JEDNOSC" 
ŁóDŻ, ul. Piotrlwwska nr 158. 

k iewi•0 za 31 7479 g P'r.~rl<owska 96 - noid 
MO'l'OryK~BM\V"' „'?_430" 743!> g 
R-12 750 cnn z k()l'>7•errJ 2 P0:"!{0.TE. kuchnia. z 
.•or~1fam. Sit11in. id<>:ilnv. WVE!<'r:J,oO"i 7amienie '!'IO 
nqJado(' J:!Odz. 17-Ul. P<'•,<Ói 7. lru.cJi.,,;„ i ,.,"11.:ń 
TU>57.Yń .•k.a 2 23{)0 k "'1,d7"·el.n;ie. Tel. ~o/1--07 
JlVWAN -P,,;rslti-,'l<PJ'Z<'- do 12 7244 g 

i 

il om. Wiardomośr +el. 
?S7-M 74,i;:.i !! 
J,Ol)(}Wf{li; „Zil - lVT<>-
,~kw""· te-1.erw\irzJOr." „Fe
lmro„" 1<m•':7Jf"d.'1.m. Wi.ado- SZWACZKI rękawiczar
mo~ć G-'1•1f\.~k-W'l'ZelS.ZCz, ki z właS'l1ymi maszyna 
Grurri'W"ldmka 1~5 ml przyjmę na bardzo 
~~ANIELE--Cocki<>rki. dobrvch warunkach. -
AHcz.n~ szc~ni.o<:zki - W.i.adomooć Lódź. ul. 
.•nrz,,,,-1.am. Sienki,,_w.;„Z'1 TTniwersytecka 16 m. 1 
61-15 74!'\7 ir go~. 9-11 17-19 
ov1m.iJO.OK +n . .y.;:;1t.1ffi: 'I)ozoncA' domoiwv o
wv w€'zm<' w- d„ilPl'"'ŻawP. trzvma Posade. Koooiń
Ofertv Bill.HX> Ogłors.,.ef\. skiego 57. m. 3 
P'"~~~iOIWska 96 ,.,<-rT - xsmóo\V1t sa::..m_oo_zire_· -J-
:·74fię 7458 g ny P'IlZYimiie Prace n.a iw 
JV1i0T0'R0WBR 1~nrZR- dzirny. Of-erty B>iruro 0-
rl.ann. ·~"Ollucii 1906 r. g1ooz-ei1. 'Pioitrilrowska 96 
8. m. M. fr:'ll!lt IV ~et.ro ood „7456" 7456 li! 
M'ERT„F.. dVlvarn. !T'alS'l:Y- CTJKJ.ERNIK i P!tkOIW:o.~ 
ne do 1Szy1ó:i. 1nitef<irn - czka oot~bnn na~1"Ch
S'">r.?~""l<1rn. Telefon 337-54 mriais.t. I,ódź. Kra~ka 

- - - ?-Q. _1s«:J.ep (Ba--=-łu,""ty""_-'-) __ 
~OTOr.vK.L .<;HL ro.Pe J>'()MO·C-d~~"a do 

~=================== r'lq.m. Wodin.a 26. oo crnidlz. ~u~w -;, - Hl-JB 7323 g d:i;ied U01tr7ie-bn3. Zi?h-

Dr KUDREWICZ soe-j 
cialista weneryczne, skór 
ne 8-10. 3--6, ulica 
22 Llpca 4 

Dr MARKIEWICZ soe-
cial.!sta skórne. wene-
r:vczne. mocrop!ciowe. 
Piotrkrvwska 100-6 

Dr BID ER GAL spec ja-
lista weneryczne. skór-
ne 4-6 Pi<,trkowska t:l-1 

Dr WOYNO spec i ali.s ta 
skórne, weneryczne. za-
burzenia plci<YWe, No-
wotki 7. front 11-13. 
17-19 6969 ~ 

.NAGLA POMOC LE-
KARSKA Lekarzy Soo-
cjaUstów. tel. 282-82. -
Czynna całą dobę. 

Dr Jadwiga ANFORO-
WICZ skórne, wenerycz 
ne. kobiece 15.3{)-lll. 
ul. Próchnika 8 

Dr RÓŻYCKI s~,ejah-
sta akuszerili, chorób ko 
biecych, ni<!'Plodność. -

WYTWOR.NIA siar!.ki dru 
ci.an'!j, Lódź. Ks. Brzó.s 
ki 55. tel. 562-76. Przvi
mu ie Prace z powiier7JC>< 
nego ma.trer.ia.iu.,_ __ _ 
PARYŻANKA artvstycz 
na cerowni.a naorawia. 
gaird.0robe hez śl.a.du. ~ 
Wicckorwski•eito 6-5 tel, 
251-78 7720 I? 
AGENT handlowy v;>ielo 
brarnŻO\l,·iec przyi.rl"'lie 
orace - da kaucie. 
WiaC.()lt'Ilość - Gd:ańsk
Wrreszcz. Grunw.o lrl7ka 
185 2313 k 

' 
• 

SKONTF.CZN A HeleM, 
ul. Wróhlewskie.go 78 
zgUtbila sklier'<1wanie do 
nIV>ltewwni d><mty.•hcz
nej · 7451 it 

OGtOSZEHIA DROBNE Ili -~AMiOOH()DY--:-Mereof>- ~~~;1:7]47~{~· 5· Na-
rJ.2;<;" v 170 i .:vra1t1<,,.q- ·- ----

DOMEK iedinO!rodrz;inny wa" Sf"'>ad:am. Ptr.ze"lm>·l VRYZ.TElt meski W\'kwa 
z otródk:i€m so.rzedam. ruir31!1.'l 114 7659 Jiflilkowa.nv POttvĄbny. 
Lódź. Noiwe Zlo1tn.w. u.I. T-JTTl?'l"lfl!\ll!NJA :>e;;ar.mi- 22 Lioca 1 7326 ,!( 

Ili Piotrkawiska 33. Cz:war-I ta - szósta 6570 

WIZYTY domowe obslu 

r 
KURS haftu :ma.szvno
wego TKWP. 7.aoi.sv Lo 
katorska 12 od gooz. 10 
do_l7 _ 7792 G LucZII1.irCza _ 31a. "t·~11<-.Qi-i111bi,t""T'~•. oo ł 

1 5 HA ziemi w Starrych l<:<".:i. <'Z<>F-c.i tl r<>l!'t~"ln1.lv ze . l f!tARSKłt 
POL ",.--'-· ,·ea~oro- K01luLSz.1':a•ch - kolo w:?:v f"'1.i-mi1S't~>"11m-it1bi~er~ _,,~._ 

uvu.lił\,l,.l · •u stain1lcu autobrusowego - - r·1f'':,.., or.g.z !'M Bi!'7.Mrzki v1 

gu je natychmiast Po-
moc Lekarska Lekarzv 
Soocialis tów. Tel. 282-82 
CzYnna cala dobe. 

Dr SIENI~O SJ>OCiaJ:irS>ta 
choroby skórne. wenery 
czne, płciowe (za bUrrze-

dziam.ego z wygOld'1!llli z na tras.ie Ko1uisrziki-Brze wi1!'1lkim "TV~r~.?Cf". Ohir. Dr REICHER .s-perejal!
ogródrkJ.'<'o:n n 1

· .zr::k-cow;u 7,',nv t0 rnio snrredram. - s.t.qJln>rl'l"rl" :i f.~kle'!' ro0il &ta weneryczne, skórne. 
sp:r.redam. M.!eis?1tan'!€ Wj1adomość Kolus;z.ki. 111. t 7MA1'em) ortwainty "'.l r.o płoiOIWe (zaburzeruia), w 
na z.arm:iin1I1e . WJ.adomo·sć Br.21er~fuska a. z. B'iel-e- I dl7r1ny 9 = do 111 b"'"'. godz. 8-9, 16-19 P.iotr-
TeI. 297-86, gcrdlz, ~19. elka 'l473 i p~wy .7008 G .iwfw.srka. 14 6539 I!iO mia). w.Loi59w. KiJ.iń."k;e-

POLSKI Zwiamck l\foto-
rowy r>rz.vimuie W •Pir<:v 
na kur.sv PC>::x>łudnk1<ll'1e 
mCJo~c.::rklowe i e.a1m.ocho 
do•wo·m<o·1Qcyjtl oiwe w .~,a 
kreta.Macie przy ul, 
Piot.r~owskiei 18~. tel, 

132. CTJWarla--s.z:ósta. · 278-43 2307 k 
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Po Chile 
Z tej mąki eh leba nie be<lzie 

meczu z ----------------------------------
--------------~ 

To zwycięstwo doświadczenie cieszy Jeszcze .iedno 
ale po~iom t~nisa P?lskie~o oli.upione porażlią 
z~,~~~! .~:~ .. ~~~1~1 ~.„~~1!~'.5,~~c~~~enl• z piłkarzami 

krvwczeqo lwierdzenłą: Plika dostawa! jut lobów. które nprzed 
Turcji 

SKS Społem 
za prosił 

bratysławskich 
koszykarzy 
SpóldzieLczy Klub 

!est okrą<1la. Nie tvlko la do ko- nlo z łalwośdą kończył silnymi 
panta. Tenisowa równie:!„ Na kor ścieclaml Dru<1I set rozstrzygnął 
tach Torwaru przekonaly się o Polak w stos. 7:5 na swofa ko
tym najtęższe 11lowy specfali- rzvść . koleino dwa sety wygrał 

Oczekujemy od płk. Rey mana nowych koncepcji 

Sportowy „Społem" 
przygotowuje bardzo in
teresującą imprezę. O
tóż ·W dniach 24-26 hm. 
na korcie centralnym w 
Helenowie odbędzie się 
turniej pilki koszykowej 
mężczyzn z udziałem 
druiyn: Lo_komotiv (Bra 
tyslawa), ŁKS, Kole· 
jarza i gospodarzy. 

stów od tak zwanego białego 6:1, 6:3. 
111>orln, 

Nl!'I było chy· 
ba wśród wi-

W vgralł,my więc mecz pełen de 
nerwujących emocji 3:2, kwa 

liflkufąc sle do trzec1ef kolejki roz 
qrywek o Puchar Davisa. Tym 
razem przyldzle naszym !enlsl· 
słom walczvć z doskonałymi Wio 
cham!. z którymi rok temu prze· 
qrall 0:5. 

Fa.talnie rozpoczęli piłkarze sezon spotkań międzypań· 
stwowyr.h - przegrali z Turcją, z przeciwnikiem, który 
absolutnie nie okazał sit; tak niebezpieczny, jak to glosila 
fama. po odnowieniu z nim kontaktów u schyłku zeszlorocz-

przegraną Polski 0:1. · Było 
przecież tyle okazji nie tylko 
do odwzajemnieni.a się prze
ciwnikom za strzeloną bram 
kę, ale i do odniesienia zwy 
cięstw:a. Na to mogli się jecl 
nak 7'.dobyć napastnicy z pra 
wdziwego zdarzenia. Tych, 
niestety, w ub. niedzielę nie 
widzieliśmy w akcji. 

dzów davlscu-
Poweqo spotka· 
nla Polska 
Chile ani Jedne-
110. klóry by z 
11óry trafnie prze 
wldzlal. lak po-
toczą slą łosv 
meczu. Jut pierw 

sza. qra Skoneckl - Ayala przc
'11'.roctla do 11óry nogami wszv$l· 
kie l'dchuby. Oczywlśclo wśrórl 
składających Polakowi gralułacfe 
nlG zabraklo I dz!ennlkarzy, któ
nv Przv tef okazji pt zcproslli 
Skonecklcqo za niewlare w fe110 
moillwoścl. Gwoli samoobrony 
pra!Jnę dodać, :te w przedmecr.o
wvch rozważaniach nie tylko 
„Dziennik Łódzki", ale cala na
sza prasa skazywała Polaka na 
pora~.k~ z Ayal<1 I, na s1. częścle, 
wszyscy okazaliśmy się zlyml pro 
rokami. 

Ale nlesf)odzlankl meczu nie 
skończyly si~ wcale na w1•nlk11 
pierwszeqo ~ l nqla. Prasa a z nią 
cala widownia Jes~cze iaz zmu· 
H<>na bvla zrewidować ocenę u
czestników spotkania. Sriśle mó
wiąc, było to w niedzielę, !Jd\', 
przy sian le 2: 1 dla Pol~kl do ro
zeqranla pozostały dwa sin!Jłe: 
Licis - Ayala I Skoneckl -
Hammarslay, Oczeklw3Jiśmv w 
obu spotkaniach qler, :to użyjemy 
lerminoloqii piłkarskiej . do led
uej bramki. Takt przebleq miał 
!ednak tylko pojedynek Llclsa z 
AYalą. Trzy królkle setv 6:2, ~:2, 
6:0 I !ni moqllśmv oklaskiwać 
śwlelneqo Chili fczylca. Przy nia
nia 2:2 czekano teraz na krótką 
formalno~ć. Slwneckl m~ <'ł doko
nać z Hammarslayem, te!Jo sa· 
me!Jo, co Ayala z Llcl•em. 

Jak bedzle w !ym roku? Bar
clzo niebezplecrnle baw!ć slę w 
proroctwa. To okazalo s111 prze· 
clet nodczas meczn 7. Chile. OJ:J
serwacłe lr7ydnlowych pofedyn. 
ków na Torwane nio skłania fą, 
w ka~dvm razlP., do wvsnuwanla 
optvmlstvcznvch wn!o•ków t oba 
w;amy sle znowu wvniku O:S. 
Nie•tctv bnwiPm, mimo zwyclę
slwa natl Chile. tenis polski n:e 
zrobił nos lepów, 

Skoneckl <1ra lepie! nit rok te
mu, ale nlo tak dobrze, bv WV· 
!Jrać z Wlo~haml Merlo czy Ple· 
tranaelt, z klórvrh plerwszv j1>sl 
od dawna bardrn wvsoko noto· 
wanv, a drnqt stanowi rewelac!e 
te!Joroczneqo <PZonn t wvd<1le się 
być I eszczo I enszy tak od Merlo. 
Jak I od Ayall. 

A przy !vm wszystkim na Sko. 
neck!m zaczvna si~ t kończy no!
skl ten!s. Liclsowl nlewielo daty 
łreninql na RiwierzP. qra teoo po 
zbawiona ie~! polotu. a umieiel· 
noścl w dalszym claqu nlR wy-/ 
kraczala noza nrzrcletnośt. Ra 
dzio w najlepszrl formle qra fvl
ko poprawn'•» Piątek ma w rlr· 
blu przeblv•kl formv. ale Io nne 
clet za malo na nawlar.•nie rów
norzednel walki z dobrymi prre· 
ciwnllrnml. No, a "o nai<m11f11ief 
sze, to fakt. 711 w~r6d młodzlpt.v 
nie nolawil sie <loląd ani .Je1len 
prawd71.•vv faleni . 

Dzłi:kl 37-letnlemu Skoneckłe
mn wyqrallśmy z Chlle. NasłęP· 
ców Skoneck\e!JO, niestety, nie 
Wida~. 

KAROL TRUJAN 

nego sezonu. 

Nie wiem, jaiką miał minę 

kapifain zwią7.kowy Reyman, 
gdy spozierał na nasz zespół 
schodzący po meczu z boi
sika. Mogę jednak obstawać 

na ślepo przy tym, że ni~ 

była Ol!l.a tak buńczuczna, jak 
jego wypowiedź w radio po

prze<lzająca to niefortunne 

spotkanie, a 
starająca się 
uza.sa<lnić ta
k.ie, a nie in
ne zestawie
nie rnfszego 
zespołu re
prezentacyj-

nego. 
Pobwie1'1Cl2!i

ły snę, niestety, wszystk:e 
obiekcj-e co do składu nasze.i 
reiprea:.entacji. Z formacjami 
defensywnymi jeszcze pół 
biedy. ale atak„. Ten zawióllł 
na. całej linii. Koncepcję swą 
kapitan Reyma111 opa.rł ;1a 
na:!;}21rntnikach stołecz.."lej Le
g1i i za1brskiego Górniika, a 
w praiktyce sprowadziła siię 
ona (zw!e.s1zicz.'l. w drugiej 
częśoi mocm) do 'l.vyb1).ru 
piątki ofensywnej zeszłoro<'.:: 
nego CWKS (Wa,rszia,wa) i w 
rerultade dol,SlZło do„. gene
ralnej klapy na całej linH. 

Taka była znów 0<1ólna opinia. 
l!o cl wszvscv, którzy oglądali 
Hammarslaya w poprzednim Jego 
pofedynku x Llcisem, musieli go 
uznać za tenisistą zupełnie mier- ·---------------------------
neqo. 

Jutro na helenowskim torze Na korcie ujrzeliśmy ·wszelali.o 
zupelnio lnne~o Ham01ar~l<1Ya. 
Ujrzeliśmy wspaniale woleje, 
Ślvjetne srnecze, a nadto opano
wanie nerwowP, fak !e!IO pozaztlro 
ścić rno!J<1 Chillfczvkowi najlepsi 
x m1tllmszy~h.„ Tlł prawda, ie 
początkowo Skoneck! 11ral źle, 
nie opuS7.czal glehl kortu, nsnl 
wlrle pllek biląc fe !Il na auty, 
to w slallce. Ale l pó;nlel , (l'dy 
wsrndl wreszcio w url~u.enie, Im 
ponuj ąc precvzvlnvn1 dropsć!tota
m! - i wówczas miał do czynie
ni" rn świetnvm t enis 'stą. 

uirzymy uczestników 
X Wyścigu Pokoju 

Sprawdzily s:e poqło~ki, t.e Cl1i 
li!civk !PSI najbardziel nierów
nym qraczem św:ata, t.e po jed
nym partackim mecrn, potrali 
nutepne<10 dn 1a wrnl~ść sic: na 
wvżvnv kunsztu tenisoweqo. '"' 
niedziplę bvł właśn'e tym wiei- organi7,art.o•r te.i 
kim llammarslayem l kiedy po 

Zwoloonky spo,rtu ko'la['SJdego będą ju~ro 
mieli' okazję e<kla-skiwa;nia uczestnikow 
X Wyścigu Pokoju. Otóż na jutrzejsze :z.a
wody torowe przyjadą do Helenowa nasi 
reiprezentamc.i. a więc : Grabo,w .'lki. Więc
kowski. Chwiendacz. Bugal.isiki oira,z Paira
dowsiki. Niektórzy z ni•ch wezmą udz:ał w 
wyścigu ~łównym parami. a Gwa.r<lia, jako 

imprezy szykuje naszym kol.a:rzom uroczyste 
plcrw;zym wyqranym •ecie ~:'!, powi1taą1ie. 
w na.temivm prowarJ 1. ił !ni 4 :1, Program :prze-widuje wyścdgi tandemów na 200 m, ble~ 
ty\lc<> nlc1vrn nlo uzasadn!onv 0 11 dl.a zawodników I i II klasy n.a 25 okrążeń tO,l'U i wyścig lym·„m nak~rywal nam oczf'kiw,1ć 
po S1<onecl<'m Jalcleqo!i r.11rlow11n- g-łóvvny - l])ÓHora,godzinny z lotnymi fini:szami. W wyśati::u, 
qo zrywu. Ten zryw nastąpil. obok z.a·wo<l,n.'ków z druż,vny mio:odowej, sta,rtować między 

Polak zaslc„;owal do•~onala lak innymi b.edą: Komnnicwski, Wrzesińsl.d, Klabiński, Ła.sak, 
tykn i, co naiwatnie!szc nolrnllł 'Waliszewski, Ulik, Bek, Borucz, Grundman, Jankowski, 
Il\ nealizować. Odtad piłka wę- Marchwiński, Płodziszewski, P.ijanowski, Liszldewicz. 
drowala w te mlPf3ca kortu, 
<1dzie nli> moqla !el do«ięqnać ra- Bilety -sa do n.ab,vda w pr:z,ed:s'Pl!'z·eod:a:i:y w Ośrodku Spor-
kict~ Ch'll jczyka. I:la111mars1av . towym „Gwardii" przy ul. Głównej 17. Począrtek zawodów 
coraz mnie! iu:t mlal 'lkazii rlo o godz. J 7.30. 

Erich Maria Remarque ( 1 o fi) 

Czas • • 
zapach akt, nie wietrzooych biur i kOISzar. Mu.
sial 7.aC7.ekać w lJ{)koju, w którym znajdowali 
i>ię już trz-ej inni mężczyźni. Jeden z nich s~al 
prry ok:n.ie wy:ehodza,cym na podwórze. Zało
ży! ręce do tylu i palcami prawej bębnił ro 
grzbiecie I-ewe.i ręki jak na pianiruie. Dwaj in
ni si,oozieli n.a kr:z-eslach i patrzyli przed ~:c
bie. Jeden, łysy, stale z~krywał dlonią zajęczą · 
wargę: drugi miał wąsik jak Hi,fler t gąbcza
stą, blfldą twarz. Obrzucili wchodzą<:<'!go SIZ)'b· 
kim o<,pojrzeni€m i zaraz odwrócili WZ!l'ok. 

zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

Graeber wstał i wyezedl. Po chłodnym nól
mroku panującym w koścfole oślepił go przed 
drz\l<iami bla.sJ< słońca: był tak jaskrawy, jak
by go chciał prześvvietlić i sam stał się narz.ę
dz;',-em gest;ipo, Gra-e ber powoli kroczył ulicami. 
Miał uczucie, że idzie pod szklanym klosz<>in. 
Wszystko ..J.okola bylo teraz obce i nieosią~alne. 
,Takaś kobieta z d~ieckiem na ręku wyda~a się 
nagle symbolem <Jsobistego bezpiecreńs"!'w:i i 
wzbu.<l21Lta w nim hole.mą zazdrość. Mężczy7.na 
siedzący na ławce i czytający gazetę by\ o
braz.em nieosdąg'l.be.i beztroalti, a grn~'.ta ludzi, 
która śmiejąc s:ę rozmawiala ze sc·bą - ro
biła wr-'1 7.enie zjaw z i.nnego, l'traconego w:
gle świata. Tylko nad nim wisiał posępny ciet1 
strachu, który go wyosobniał jak trędowatQgo. 

Wszedl do gmachu gestapo 1 c<kazał w~
r..vanie. Es.eso\\<iec k.az.cl mu iść korytarz?m do 
bc>=ego skrzydła. W przejściach uno.sil się 

Nadszedł jakś ese.sowiec w okulara~h. 
Wszyscy zerwali się natychmiast. Graeber był 
naj bliż-ej drzwi. · 

- Czego p;in tu chc.e? - spytał go eseso
wiec. nieco zdumiony. żołnierze podlegali za· 
zwy<'zai sądownict,wu wojskowemu. 

Graeber o.kazal kartkę. 

- Przecież nie o nana tu chodzi powie-
c1ział eserowiec. - Wezwande jest dla pannY 
Kru..<;e„ . 
- To moja żona . Pobrali.śmy się prz.ed kilko· 
ma dniami. Ona pracuje w fabryce państ·-.·o
\\·ej . Myśla1.zm, że mógłbym to za niĄ załat
wić. 

Graeber wycią~ąl świadectwo flubu, które 
przezornje zabral ZR sobą. Esesowiec dlubal 
niezidecydowanie w uchu. 

- No, w ostateczności, nie mam nic prze
ciwko temu. Pokój &iedemdzli.esiąty drugi. Po-: 
dzcemle. 

NIE TĘDY DROGA 
Mamy pewne powody przy 

puszczać, że na decyzji ka
pttana Reymana zaważy! w 
pewnei mie1-ze głos trenera 
Koncewicza wys1tęp11jącegn 
w cha,rz.kterze doradcy, choć 
wiadome jest nie od dzi1s'.aj, 
j:.iikich to rad można było cd 
ni€go oczekiwać. W prakty
ce koszulki reprezentacyjne 
powierzono zawodnikom 
dwóch zespołów, z których 
je<len - Górnik (Zabrze) z.;ij 
mu.je piąte miejsce w tabeli. 
a drugi - Legia jest aż na 
dzie-,viątej pozycji. 

Czy to naprawdę było słu
szne, czy doły tabeli ligowe.i 
świaacza o poziomie naszer;o 
piłkarstwa? Marny tutaj do 

K. ROZMYSLOWICZ 

• • • 
' Okazuje się, ilż umiejęt-

ność wykorzy::Jtywania mo
mentów podbramkowych te 
przysłowiowa pięta Achille-1 
s.a naszych napastnikÓ\\'. 
Tak było również w Buka
reszcie, gdzie nasza drużyna 
B grając z Rumunią uzyska
ła wynik remi,sowy 1:1, cho
ci.aż sfanowJa :l'!etsipół lepi•~.i 
wy:izkolony technicznie. c;e 
szy nas, że Soporek na,Jeiał 
do lepszych w naszym ze-,· 
spole. 

Dla amatorów 
pływania 

Basen na Widzewie 
. 

]UZ otwarty 
Od d7.lś otwarty jest ba.sen 

pływacki na Widzewie. Z b&• 
sen 11 tego k.orzyst.ać mog:\ 
wszystkie kluby sportowe, jak 
i osoby prywatne. Woda w ba 
si:nie jest podgrzewana. 

czynienia z j,atkimś dziwnym---------------------------
pomyleniem pojęć. bo pne
cież nie można ustawicznie 
sugerować się nar.wiJSkam! w 
niektórych \vypadkach m:-<c
no już zbl2kłymi i spoj~ze
n lem wnikliwego obserwato
ra nie objąć nieco szers.zego 

o Cetniewie i Pradze 
horyzontu. 

rozmawiamy z lekarzem obozowym 
dr .lani§zewski!ID 

Pl'óba wypadła. goi'zc,i niż 
niefortunnie I, oo gorsiza, nic 
nie dała., jeśli chodzi o na.i· 
bliższa przyszłość. A prze
cie-ż i o tym wspomniał ka
pitan ziwiąZJkowy PZPN w 
swojej wypo1Wiedl2li radiO'VVej. 
Współczujemy mu mocno. bo 
po ,.tureckiei" prórie będzie 
musi&ł znów od początku na 
trudzić siię nad stworzeniem 
Jakilęjś ~ kąncepi;:,}i, któria . choć 
by w m!nimalnej mi·erze da
wałaby jiakioeś gwa,ranc.ie po
wodzeruia w oczekujących nas 
eliminacyjnych ·spotkani.nch 
o mistrzostwo świiata z Fin

Bol:serzy nasi wy,iechali już z Cetniewa do Warswwy. 't>t1 
na.stęp 1".7E' uda.-: się do Pragi. na mistrwstwa Europy. O osttit
nich dniach spędzonych przez ńa.szych reprezentantów na 
obozie w Cetniewie rozmawiamy z lekarzem sportowym, 
dr T . Janiszewskim, który był opiekunem zawodni;..6w. 

landią i ZSRR. 

- Z przyjemnością przy
jąłem rolę lekarza. na. obo
zie, choć później zas_koczył 

mnie w Cetniewie bl'ak fa":. 
kfoh niezbędnych przyrzą
dów, jak strzykawki, nożyc?. 
ki c1.y aparat do mlerzenhi. 
ciśnienia krwi. Uważam, że 
Polski Związek Bokserski po 
1\inien pocl tym względem 
lepie.1 zaopatrywać swe o· 
bozy. 

sprawi Milewski. Bardro In· 
tcnsywnie trenował też Ku

~.kle.i:. Najsłabszym jest "Bo
r.zarski. Kierownictwo, łąc%-

nie ze Stammem, slrromnie 
ocenia nasze szanse. Dr1,JŻY· 
na jest odmłodzona. Nie· m" 
w nie.i takich pieścial'Zy. jak 
Dt·ogcsz, Stefaniuk, Grzelak 
C'll:V chociażby nasz Piórkow
ski. 

- A j.aikie były warunki 
na obozie? TYLKO SZYMN:OWIAK. 

KORYNT I BRYCHCZY 
Zdaniem na1szym bowiem 

- Panie dok 
torze, chc.ieli-
śmy dowie~ 
dzieć się ta
kiej ciekawost
ki: którzy z 
naszych pię . .;r.id 
rzy mają naj
silniejsze ser
ca? 

z tych z.a1Wodników, którzy 
grali pr-z;eciwko Tu.rcji, po~>3. 
dyskusją pozo,sfa.ją tyi-ko 
bramka1rz Szymkowia.k, sto
pe-r Korynt, choć i on ni2 
grał tak błys•koif.1iw~e, jak to 
zwykle ma miejsce, wreszcie 
malutki Brychczy. 

W przys,złej reprezenta,cji 
n!•e widzimy n.altomfa;;t a.bso
lutnte miej,sica dla Kowala i 
Kempnego, a przede wszyst
kim Jankowskiego. Im to bo 
wiem w pi·erv;szym rzęd,zie I 
mamy do „zawd2lięc:z.enia", iż 
mecz z Turcją zako1'iozył i,3ę 

- Walasek, Wojciechowski 
i Mańka. Ten ostatni jest• też 
najlepiej przygotowany kon
dycyjni.e. Poczynił ostatnio 
postępy I powinien odegrać 
niepoślednią rolę w Pradze. 

- Wyżywienie wystarcza
jące. O dodatkowe porcje pro 
sili tylko najciężsi: Mańka, 
Jędrzejewski i Wo,i<ilechow
ski. Jeżeli mowa już o w9.
runkach, to trzeba przypom
nieć naszym bokserom o 01>.1 
wiązku zabierania z !tobą. kau 
czukowych szczek. Bez te1rn 
zabezpieczenia nie l>f'dziemy 
w przyszłości zezwalać lla 
pneprowadzanie treningów, 
a cóż dopiero walk ua ringu. 
Powracaja.c jednak rlo spraw 
sportowych, to ja osobiście 
uważam, źe z Pt·agf przywio 
zą bokserzy ,jakiś medal. 

- Na kogo - zdaniem 
doikfora - można sit.awiać w 
Prad1ZJe? 

- Sądzę, że zawodu nie Rozmav.ri.ał J. N. 

Zwr6oil papiery, „Podziemie" pomyślal 
Graeber. We wszystkich pogłoskach, które kcą
żyly wokół budynku gestapo, właśnie podzie
mie miało najgorszą sławę. 

Zszedł po schodach. Dwaj ludzie, którzy wiar 
śnie wchodzili, patrzyli na niego z zazdrością. 
Sąd~lri, że wraca już na wolność, podczas gdy 
oni mieli. jesz.cze wszystko przed sobą. 

Pokój siedemdziesiąt dwa okazał się dużą 
salą z pólkami i oddzielnym pomieszcreniP.m 
na biuro. Znudzony u.rzędndk wziął wezwanie. 
Graeber wyjaśnił mu, dlaczego przyszedł, i 
okazał ,swoje papiery. 
Urzędnik skinął g'lową. 
- Czy może pan pokwitować za żonę? 
- Tak. 
Urzędnik podsunął mu prr.ez stól dwa pa

pierki. 
- Niech pan tu pokwituje, a na dole dopisze: 

mąż Elżbiety Kruse, datę i Urząd Stanu Cywil
nego, gdzie braliście ślub. Drugi formularz mo-
że pan sobie 7.abrać . · 

Graeber podipi.sywal powoli. Nie chcdal okazać, 
że czyta, co było wydn.ikowane; ale nie chciał 
też podpJ,o;ywać na ślepo. Urzędnik s·zuka.l: tym
czasem na jednej z pólek. 

- Do diabla, gdzie są te prochy? - zawołał 
wreszcie. - Holtmann, znowu narobiliście ba
łagan u. Przynieście paczkę Kruse. 
Ktoś chrząknął za przepierzeiniem. Graeber 

sposkzegl, że pe-kwitował odbiór prochów 'INięż
nia ob01Zu koncentracyjnego Bernharda Kruse. 

A na drugim formularzu prz.eczytal, że Bernhard 
Kruse zmarł na afak i;erca. 
Urzędnik zniknął za przegródką. Po chwili 

wrócH re .skrzynki\_. od cygar owiniętą w maly 
lrawałek brązowego papi€ru i zwią=ą 6iZJ1utr
kiem. Na bokach mi.ala wydrukowany napis 
„C)airo", wi.dać też było część barwnego zam
knięcia skrzynki z Cre!"WO!lo-zlotym herbem, 
który dzierżył palący fajkę Indianin. 

- Tutaj są prochy - powiedział urzędnik 
spojrzał oonnie na Graebera. - Panu jako żoł

nierzowi nie potrziebuję chyba mówić, że naka· 
zane jest absolutne milczenie. żadnych nekro
logów w gazetach arii zawiadomień roz.syłanych 
po·czt;+. Ż'ldnych uroczystości żałobnych. l'.11.ilcze
nie. Zr<l'ZlUildano? 

- Tak. 
Graeber wztiąl skrzynkę ł wy.szedł. 

Pos~~l nic nie mówić Elżbiecie. W oota
~ecmosc1 mech s.ię dowie później. Zresztą to 
Jest me.prawdopodobne, gestapo nie. zawiadamia 
dwuJ_rrot,n~e . Na ral'Jie wystarczy, że ·musi ją z.e>
sta1w1ć s.a-mą; pOiW!iedzieć jej o śmierci ojca 'by
łoby zbędnym okruicień&twem. 

Sw.<l! powoli w kierunku kościoła Sw. Kata-
1;'ZY1,1Y· Ulice wy.dawały się nagle znów pełne 
zyc1a. Groźba minęła . prze.k.ształcila się w śmierć. 
Ale to była 0bca śmierć. A do obcej śmierci Już 
przyw,rkł. Ojca Elżbie<ty znal tylko z czasów 
dziedństwa. 
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